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Wychodzi eodzieśnia o godzinie 5 po poiudniu Frea 
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Cany ogśoszeń: Wiers: petitowy inb jego 

z ayiştkiem dni poświątecznych. w" «amiejseowa: II misjaeowa: misjsee 20 hal. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu IU hal., || ręcznie . . . 32 K, | twierórocznie 8 K — h, | zecznie . 24 K, | ówierćrecznio . A TĘ, Tabelaryczne i liczbowe po 38 hal, nade- 
pocztą 18 hal. — Biura Bedakcyi i Administracji || półrocznie . . 16 K, | miesięcznie 2k 70 b, | późrocznie . . 12 K, | miesięcznie . 2 K || słane po 60 bal, za wiersz lub jage miejeca miary 


ulica Czarnieckiego l. iĝ. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Haus. 
mensa |, 6. — Listy należy frankować. 


Reklamasye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon ksdakcyi Ns. 38. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkieh irnych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i a abonenci bezpłatnia, jednakże ci tylko, którzy prenamerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od i lipea du końca grudnia, ówierśroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ! K 59 b, drudzy 60 h. 
„Przywocćzie* promsaerowany osobno kosztujs 8 E, 


patitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj: 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sckołowskiega 
we Lwowis Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. ‘Adsm (V. da Raczkowski) 38 
Rue da VasaFe<. 


po wyczerpującej dyskusyi, w której ucze- 
stniczył również reprezentant Rządu, szef 
sekcyjny dr. Ertl, uchwalono przedłożyć ko- 
misyi następujące wnioski: 

Aby módz wszystko, co możliwe, 
uczynić dla podniesienia produkcyi rolniczej, 
zwłaszcza zaś chowu bydła — niemniej, by 
zapobiedz grożącemu pod względem liczebnym 
obniżeniu się stanu bydła w Austryi, wzywa 
się Rząd, by niezwłocznie zażądał od parla- 
mentu potrzebnych kredytów, z pomocą któ- 
rych możliwem byłoby postawić tamę wszel- 
kiej depekoracyi zarówno stanu wołów, jak 
nierogacizny. W tym celu włościańskim ho- 
dowcom bydła należy zapewnić potrzebne sub- 
wencye państwowe na ce! zakupna wzmacnia- 
jącej karmy. Te zasiłki przeznaczona są na 
to, by stan bydła chronić od upadku. a przy- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamia- 
nował ofieyałów kancelaryjnych: Freiwisza 
Filipa Freudmanna w Kozowie, Włady- 
sława Smarzewskiego w Rawie i Mau- 
rycego Fertiga w Żółkwi, starszymi ofi- 
cyałami kaneelaryjnyimi ad personam z po- 
zostawieniem ich w dotychczasowych miej- 
scach służbowych. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał kaneelistów: Adama Łączkowskie- 
go w Jarosławiu. Samuela Erbera w Roż- 
niatowie i Antoniego Holdenmayera w 
Rymanowie. oficyałami kancelaryjnymi ad 
personam z pozostawieniem ich w dotych- 
czasowych miejscach służbowych. 


Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele- 
grafów zamianował adjunkta, Władysława 
Smiszkiewicza, pocztmistrzem w Zagórzu, 
oraz przeniósł pocztmistrza, Józefa Geble- 
na. z Zagórza do Krasiczyna. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 14 listopada 


Podniesienie produkcyi rolniczej, 


znawane być mają najuboższym hodowcom 
częścią jako państwowe wsparcia, częścią w 
formie nieoprocentowanej zaliczki na cel od- 
powiedniego obniżenia ceny sprzedaży i na- 
bywania. 

2. Wzywa się Rząd, by postarał „się, 
iżby fundusze na spożytkowanie bydła i na 
podniesienie hodowli bydła w poszczególnych 
krajach koronnych corocznie w pełnej mierze 
i punktualnie dostarczane były dla specyal- 
nych celów podniesienia hodowli bydła. 

3. Wzywa się Rząd, by spożytkowywa- 
nie bydła przez Spółki, o ile możności, wspie- 
rał przez wydatne subwencye, premie dla by- 
dła tucznego, przez urządzanie lokalnych tar- 
gów ua bydło. Dalej winien Rząd umożliwiać 
nabywanie bydła tucznego dla obór przez za 
kłady spożytkowania bydła i postarać się o 
to, aby one mogły także zaliczek udzielać na 
zakupno bydła. Przeciwko nieustannej depe- 
koracyi należy działać z pomocą premij za 
wychów cieląt, 

4. Wzywa się Rząd, by przedsięwziął 

_ Na ostatniem posiedzeniu subkomitetu | w krajach ciężką klęską dotkniętych wszel- 
komisyi drożyźnianej dla produkcyi rolniczej | kie możliwe zarządzenia, celem złagodzenia 


katastrofalnego oddziaływania posuchy na 
wyżywienie ludności wiejskiej, zwłaszcza 
warstw jej uboższych. Akcya Rządu mieć po- 
winna przed oczami następujące cele: 

a) Ludności należy. wczas dostarczyć 
środków pożywienia, rozdzielając je tn na- 
tura (zwłaszcza kukurudzę i ziemniaki). 

b) Hodoweom bydła winno się dostar- 
czyć karmy dla celów wychowu, 

c) Grożącej skutkiem posuchy depeko- 
racyi ma się zapobiedz odpowiednimi sposo- 
bami. 

d) Dla wzmocnienia łąk, pastwisk i 
gruntów pastewnych winny być dotowane 
rolnicze stacye doświadczalne znaczniejszymi 
funduszami na cele prób rolniczych. 

e) Przez wydatne popieranie organiza- 
cyj rolniczych należy postarać się o to, iżby 
właściciele gruntów nabywać mogli sztuczny 
nawóz, paszę i nasiona pod korzystnymi 
warunkami i po cenach bardzo umiarkowa- 
nych. Równocześnie ma się zwalczać handel 
małowartośsiowymi i fałszowanymi środkami 
nawozowymi i nasionami. 

5. Wzywa się Rząd, by w okolicach 
nawiedzonych zarazą pyskową i racicową, da- 
lej w okolicach dotkniętych klęską posuchy 
dostarczył włościanom na czas klęski — ni- 
skooprocentowanego kredytu przez zasilenie 
Kas raiffeisenowskich, a gdzie one nie ist- 
nieja, Kas oszezędności i zaliczkowych odpo- 
wiednimi środkami pieniężnymi. 

Przy traktowaniu kwestyi mięsnej i 
drożyźnianej należy podniesieniu krajowej 
hodowli bydła poświęcić jak najbaczniejszą 
uwagę i starać się o pomnożenie produkcyi 
imięsa przez hodowlę bydła i przez dostar- 
ezanie potrzebnej w tym celu paszy, jakoteż 
przez melioracyę, a jeszcze bardziej przez re- 
gulacyę rzek. 

W tym celu winien być podniesiony 
państwowy fundusz melioracyjny z 8 na 14. 


a pozycya kredytowa „melioracye* z 2 na 
miliony koron. 

Wzywa się Rząd, by podniósł zasiłki 
na znajdujące się już w toku przeprowadze- 
nia melioracye w taki sposób, aby w ka- 
żdym razie przyznawano zasiłki w wysoko- 
ści 30 pre, na drenowanie, a 40 pre. na re- 


gulacyę. 


Kompromis w Sejmie węgierskim, 


W Sejmie węgierskim zapanował na- 
reszcie przykładny spokój. Obrady nad bu- 
dżetem toczą się prawidłowo — możnaby po- 
wiedzieć: leniwo. Po wytężeniu i emocji za- 
wisło n'd Izbą jakby wyczerpanie — czemu 
zresztą trudno dziwić się, jeśli przypomnimy 
sobie podniecenie. w jakiem Sejm węgierski 
pozostawał niemal przez półtora roku. Ogó- 
łem Sejm robi wrażenie wielkiego ogniska, 
które wypaliło się; zaledwie tu i owdzie 
przebłyska z pod popiołu iskra. 

A jedn:k na razie to tylko przerwa w 
walce, zawieszenie broni — i mimowoli na- 
suwa się każdemu na ustapytanie: Co jednak 
będzie po Nowym Roku? Czy przyjdzie do 
trwałego pokoju, czy też po ustaniu zawie- 
szenia broni nastąpi dalszy ciąg walki, któ- 
remu zapobiegł w ostatniej chwili kom- 
promis ? i 

Spodziewano się, że na to pytanie dać 
będzie można odpowiedź po sobotniej au- 
dyencyi węgierskiego prszydenta ministrów 
u Najj. Pana. W pewnem doniesieniu poda- 
no, że Monarcha z zadowoleniem przyjął 
sprawozdanie o dojściu do skutku prowizo- 
rycznego pokoju pomiędzy stronnictwami o0- 
pozycyjnemi a rządem. Monarcha miał też 
wyrazić życzenie, by to był pierwszy krok 
do trwałego pokoju. Tłumaczono zaś ową in- 


wer glaubt! bo niepodobieństwem jest uwie- 
rzyć w tańsze warunki utrzymania w uzdro- 
wisku przy torze kolejowym, który każdą 
miejscowość łączy z głównemi centrami zby- 
tu wszelkich płodów i wytworów gospodar- 
stwa domowego. W takieh warunkach każda 
„taniość* jest mocno podejrzana (o ile nie 
dotyczy mieszkania) i idzie zazwyczaj na karb 


Od Beskidu wschodniego 
po Dachstein. 


IV. jakości, a ta znown odbija się na żołądku 
i i „ | kuracyusza. 

(Połndniowa a państwowa. — Śt Michael i Coraz gęstsze i grubsze kłęby dymu, 
praktyczność Niemców. — Kotlina rzeki Anizy.— | które dławią, gdy się wychylić z okna, 
Powietrze górskie tanı a u NAS. — Galerya ol- świadczą o pracy parowozu, który pnie się 
brzymów. —- Jak koło Tatarowa. — Grim- | ustawicznie ku górze: przystanek Prugoera 
ming - Howerla. — Reklama cienia i ławki. — | (680 m.), Aich (694), stacya Haus (698), aż 
Wątpliwa taniość, — Schladming. — Doea do stacyi Schladming (730), położonej już na 
stein. — Fudzi Yama. — Gleczery. — Taniec wysokości Worochty, gdzie ponad rzeką leży 
styryjski. — Przyroda i miłość w piosence. — | piękny zamek myśliwski księcia Augusta 
Diandle. — Jodlery. — Sagt er — W chwili | Koburga... Na stacyl jest ruch duży, bo księ- 
rozstania. — Dla kogo Dirnlein? — Kropf. — | żna, wysoka, chuda i niepiękna, ubrana skro- 


Dachstein w mgle zachodu.) mnie i niepokaźnie, rozdziela witającym ją 


uśmiechy i słowa życzliwe. 

Schladming jest w Styryi najwybitniej- 
szą, naulubieńszą, najbardziej odwiedzaną 
miejscowością przez letników i turystów. Tu 
się sku ia ruch cały wycieczkowców w wiel- 
kim stylu, zawodowych, t. zw. „Bergfexów*, 
którym imyponują tylko beschwerliche i gran- 
diose Bergtouren, zaopatrzone przydawką za- 
chęcającą : höchst lohnend. Ztąd odbywają się 
najpiękniejsze wycieczki na Dachstein. Jego 
szczytu: Hoher Dachstein (2996 m.) ztąd 
jeszcze nie dojrzeć, lecz tylko wysunięte na 
południe ostre, skaliste kończyny gór, nale- 
żących do łańcucha (Dachsteingruppe) Schei- 
chenspietze (2662 m.) Sam szczyt skalisty 
wysokiego Dachsteinu ujrzeć dopiero można, 
gdy się wyjdzie nieco na południowy stok 
óry. 

Wszystkie wycieczki, jakie się odby- 
wają z Schladming, mają ze cel jedyny, by 
z-baczyć Dachstein z miejsca miłego i wy- 
godnego, t. j. przeważnie z restauracyi. Nie 
ulega wątpliwości, że większa część Sty- 
ryjczyków lubi: Berge von unlen, a Gast- 
häuser von tnen, 

Zur Dachsteinansicht, sehr lohnender 
Spaziergang — ogłasza przewodnik dalej : 
Dachsteimansichi vom Rohrmovsberg i Dach- 


(Ciąg dalszy). 


Przystanek Trautenfels jest dobrze zna- 
ny dów bo ztąd odbywają się już do- 
syć uciążliwe wycieczki na szczyt Grimming 
(2851 m.), t. j 200 m. wyższy od Howerli 
(2058 m.) 

Mijamy przystanek St. Martin nad 
Anizą, gdzie wypływająca z „Todtengebirge* 
styryjska Salza tworzy opodal w wysokości 
20 m. (on le dit — nie mierzyłem!) wodospad: 
„Salzafall*, dalej przystanek i stacyę Oblarm, 
gdzie letnik mać bescheideneren _Anspruchen 
może znaleźć schattge Spaziergänge mit Sitz- 
plutzen versehen (jest rzeczą naśladowania 
godną, jak można nawet odrobinę cienia, a 
przytem ławkę stosownie zareklamować!) i 
wjeżdżamy do miejscowości Gróbining (675 
m.) rozłożonej na wspaniałem, chronionem 
ścianą gór od wiatrów półnoenych płasko- 
wzgórzu, gdzie na dominującem miejscu wi- 
dnieje zamek Thurnfeld 1 gdzie, jak wieść 
głosi, uzdrowisko: wird von Sommergästen 
gut besucht, besonders von grösseren Fami- 
lien, weil das Leben nicht teuer ist — a ja 
pozwolę sobie dodać w języku reklamy: selig 
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steinansichł vom Fastenberg, gdy się na |podniesienia werwy i animuszu mężczyźni 
wschodniej stronie doliny Schladming wyj- | biją dłońmi głośno po udach i kolanach, a 
dzie na Brand. czy też Postmeistersalm (da- | wszystkie pary wykrzykują donośnie ile sił 
selbst Erfrischungen! — uspokaja autor) to | starczy, jak najpiskliwszym dyszkantem: Ju- 
się z połanicy Schladminger-Kaibling (1904 | he-je!! i j 
m.) ma widok aż po Grossglockner. — Kto „Hoch vom Dachstein“ — jest najpo- 
pragnie nietylko zobaczyć, lecz chce przez pularniejszą piosenką ludową, którą się spie- 
czas dłuższy żyć pod wrażeniem nieustanne- | wa z towarzyszeniem cytry, instrumentu tak 
go widoku skalnego olbrzyma, ten powinien | w Styryi rozpowszechnionego, jak np. u nas 
wybrać sobie jako miejsce pobytu Pension ligawka. Oto refrain piosenki. 
Ramsauhof na wysokości 1140 m., gdzie są : 
prywatne mieszkania w domach włościań- | Dieses schöne Land ist mein Heimatsland, 
skich. Ramsau, to większa z dobrze upra | Isć mein grünes Steierland. 
wioną ziemią górska osada, licząca około 1200 cA 
inleszkańców, rozmieszczona na płaszeży- Piosenki popularne w narzeczu styryj- 
únie kilku kilometrów kwadratowych. zkad | skiem, które jest złagodzeniem twardych i 
sterczą w górę jak eytadele twierdzy obron- | szorstkich dźwięków mowy niemieckiej, 
nej skaliste ściany Dachsteinu z najwyższym | mają za temat zazwyczaj piękność przyrody 
szczytem prawie prostopadle. Bezwzględna i stosunek jej do nieśmiertelnego czynnika 
wysokość szczytów łańcucha gór Dachsteinu | szczęśliwości ziemskiej, tego samego snadź 
sięga od 2660 m. do 2992 m. (Hoher Dach- u wszystkich narodów od zenitu po nadir — 
stein), więc ponad płaskowyżem wznosi się | do miłości. 
stroma, naga ściana, aż do wysokości 2000 
m... widok zaiste wspaniały! | 
Dachstein posiada potężne gleczery, jak 
Gosaugletscher, Schladminger, Hallstatter- 
Gletscher, które zachwycić mogą najbardziej 
zawodowych „łamikarków*; wogóle Dachstein 
posiada wszystko, 0 czem śnić może dusza 
najwybujalej rozalpinizowanego szczytołaza! 
Uwielbiany Dachstein odgrywa w Sty- 
ryi dużą rolę; spływa na niego cząstka tej 
czci, którą Japończycy mają dla swej świe- 
tej góry Fudzi-Y ama. p 
Jeśli się odbywa w Styryi zabawa lu- 
dowa, to na tle krajobrazu widnieje zawsze 
w oddali biały szczyt Dachsteinu. U jego 
stóp na balach styryjskich, które mają za 
cel zdemokratyzowanie i zbratanie społeczeń- 
stwa tańczy „styryjskiego*: wysoki urzędnik, 
bogaty ziemianin, kupiec, przemysłowiec 
obok wyrobnika; wszyscy ubrani jednakowo 
w krótkie aksamitne pluderki, ponad gołemi 
kolanami, kubrak siwy z zielonymi wyłoga- 
mi (zrzuca się go zazwyczaj do tańca) i czer- 
woną mocno krawatkę, Należą do tego stroju 
także szelki z ozdobnem wyszyciem na pier- 
siach i „kapelusz z Gamsbartem*. Taniec 
odbywa się w tempie polki, przyczem dla 


Zwischen Berg und Thal 

Stürst a Wasserfall: 

Da singen d Vogelan 

Und Nachtigal ; 

Da springt der Hirsch im Wald 
Und das Gams im G'wand. 


| To w niewyszukanych rymach opis 
| przyrody, która widocznie wpływa bezpośre- 
dnio na piękność niewieścią, bo: 


Mai Diandle ist sauber 

Ist weiss wie dor Schnee: 
Das macht holt das Wasser 
Vom Miihlstellersee, 


eo w Rieudolnym przekładzie znaczy: 


Dzieweczka ma jest biała, 
Czystsza od śniegu lśnień : 
To Mithlsteller tak działa, 
Gdzie kapie się codzień, 
(Dokończenie nastąpi). 
Kaget. 


formacyę w tym duchu, jakoby Monarcha dał 
gabinetowi pośrednio wskazówkę, iż program 
walki z obstrukcyą ma hyć stanowczo po- 
niechany, a nie odłożony tylko na czas pe- 
wien — tak, iżby możliwem stało się za- 
warcie trwałego kompromisu z obstrukcyą. 
Chciano nawet we wspomnianem doniesieniu 
doczytać się, że Najj. Pan potępia wojowni- 
czą politykę hr. Tiszy i skłania się raczej ku 
polityce bezwarunkowego kompromisu, repre- 
zentowanej przez hr. Andrassyego. l 

Ale niedługo czekano na rozproszenie 
nasuwających się wątpliwości. Już w niedzielę 
polecił hr. Khuen-Hedervary wydać komuni- 
kat, w którym informacyę o rzekomem po- 
wiedzeniu Monarchy nazwano nieautentyczną, 
Stwierdzenie tego faktu było ważne z tego 
względu, że zarówno dla dalszej taktyki stron- 
nietwa rządowego, jak i opozycyi nie powin- 
no pozostać tajemnicą, iż gabinetowi hr. Khue- 
na Monarcha pozostawia na przyszłość zupeł- 
nie wolną rękę. Że Monarcha tak nawskróś 
pokojowy, jak Najj. Pan, także w polityce 
wewnętrznej przekłada porozumienie nad wal- 
kę, to rzecz jasna i zbyteczne byłyby zape- 
wnienia w tym kierunku. Ale nie znaczy to 
jeszcze, jakoby musiał dojść do skutku kom- 
promis za każdą cenę, jak to próbowano wy- 
snuć ze słów Monarchy, wcale niewyrzeczo- 
nych. W tem też tkwi ważność komunikatu, 
wydanego przez węg. szefa gabinetu, a zara- 
zem wytyczona została tym sposobem drog, 
po której poruszać się będzie dalsza polityka 
rządu. Definitywny pokój — oświadczają koła 
bliskie hr. Khuen - Hedervaremu może 
przyjść do skutku i szczerze pragnąć wypada, 
by do skutku przyszedł, jednakowoż nie za 
cenę przedłożen wojskowych. 

Jeśli opozycya pragnie przeprowadzić 
w tych przedłożeniach drobne zmiany, nie 
naruszające podstaw i ram całego dzieła, to 
o tem można mówić, ale na żadne grunto- 
wne przeistoczenie przedłożeń rząd nie przy- 
stanie, ponieważ wcale nie wiąże go man- 
dat zawarcia kompromisu za każdą cenę i 
gdyby nie można było sprawy załatwić ina- 
czej, to rząd nie zawaha się podjąć narzuco- 
nej mu walki. Targów więc co do reformy 
wojskowej nie będzie, są one wprost niedo- 
puszczalne. Taką interpretacyę ostatniego ko- 


munikatu rządowego — uznają w węgier- 
skich kołach rządowych jako jedynie auten- 
tyczną. 


Dla rządu jest też naturalnie rzeczą nie- 
równie korzystniejsza, mieć wolne ręce w 
kompromisie, aniżeli być związanym przez ta- 
ki, lub inny mandat. Może on bez obawy pa- 
trzyć w przyszłość, nabrawszy przeświadcze- 
nia, że w kwestyi przedłożeń wojskowych 
zajmuje stanowisko zgodne z wolą Korony. 
I tylko w jednym wypadku można spodzie- 
wać się, że kompromis doprowadzi do trwa 
łego pokoju: w tym mianowicie, jeśli opozy- 


cya przyjdzie do przekonania, że przedłoże 
nia wojskowe muszą być załatwione, a po- 
tem dopiero parlament będzie mógł przy- 
stąpić do ostatecznego skonsolidowania swych 
stosunków. 

W każdym razie najbliższe tygodnie 
będą miały przebieg spokojny i dopiero z 
końcem roku spodziewać się można większe- 
go w Sejmie ożywienia, wtedy bowiem do- 
piero rozstrzygnie się kwestya przyszłego u 
R stosunków po teraźniejszem zawieszeniu 

roni. 


0 Chełmszczyznę. 


W ubiegły czwartek komisya wniosków 
prawodawczych Dumy rozpatrywała sprawę 
wyodrębnienia Chełmszczyzny. 

Jednym z najważniejszych punktów w 
projekcie rządowym jest zakaz nabywania w 
przyszłej gubernii chełmskiej ziemi od Ros- 
syan przez Polaków. Należy przypomnieć, że 
komisya wniosków prawodawczych rozważa- 
jąc projekt chełmski, powzięła w tym wzglę- 
dzie uchwałę, zaznaczyła mianowicie, że prze- 
pis ten chybia celu, skoro majątków rossyj- 
skich w Chełmszczyźnie prawie niema. 

Ani majorackie, ani poduchowne, ani 
nabywane z pomocą Banku włościańskiego 
grunty przejść w ręce polskie nie mogą wsku- 
tek obowiązujących zastrzeżeń prawnych. To 
też proponowany przez rząd środek ograni- 
czający nie będzie tu miał praktycznego za- 
stosowania, a natomiast będzie wywoływał 
niezadowolenie w umiarkowanyck sferach pol- 
skiego społeczeństwa; środek ten nadto nada 
całemu projektowi utworzenia gubernii chełm- 
skiej niewłaściwy dlań charakter ogranicza- 
jący, Zdaniem komisyi, jest podstawa do obaw, 
że rząd i miejscowe organa jego, powołując 
się na rzekomo ograniczające prawa, powstrzy- 
mają się w rzeczywistości od wszelkiej pracy 
pozytywnej i nie zechcą czynić żadnych isto- 
tnych usiłowań dla uratowania miejscowej 
ludności rossyjskiej od polonizacyi. Wobec 
powyższych względów, komisya przyszła do 
wniosku, że z uwagi na istotne warunki 
bytu w Chełmszczyźnie zastosowanie propo- 
nowanych py rząd środków ograniczają- 
cych względem polskiej własności ziemskiej 
jest bezcelowe., 

Z tablic urzędowych, dołączonych do 
referatu komisyi, wynika, że własność ziem- 
ska na terytoryum przyszłej gubernii chełm- 
skiej obejmuje przestrzeń około 2,050.000 
morgów, z czego przypada: około 8000 mor- 
gów na grunty miejskie, 1,145.000 morgów 
na grunty włościańskie i 897.000 morgów 
na prywatną własność. Prywatna własność 
ziemska, podług urzędowych danych, dzieli 
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się na rossyjską -- około 155.000 morgów, 
polską około 667.000 morgów, żydowską — 
około 46.000 morgów i niemiecką — około 
24.000 morgów. Wśród tej własności znaj 
duje się: około 58.000 morgów gruntów ma- 
joraekich, około 6000 morgów gruntów po- 
duchownych, około 74.000 morgów gruntów, 
nabytych z pomocą banku włościańskiego, 
około 3500 morgów gruntów klasztornych, o- 
koło 28,000 morgów gruntów parafialnych i 
wreszcie około 54.000 morgów gruntów skar- 
bowych. Do Rossyan, którzy nabyli prywatne 
majątki z wolnej ręki, należy na całej Chełm- 
szczyźnie zaledwie 8500 morgów. 

Wbrew głosom, które wskazywały bez- 
celowość i bezowocność ewentualnego roz- 
szerzenia działalności banków ziemskich na 
gubernię chełmską, odnośny paragraf przed- 
łożenia został przez komisyę uchwalony wię- 
kszością głosów. 

Drugi dezyderat, co do wprowadzenia 
samorządów miejskiego i ziemskiego na Chełm- 
szczyźnie z obowiązkowym warunkiem za- 
bezpieczenia ludności rossyjskiej, dał po- 
słom polskim możność podkreślenia jawnie 
szowinistycznego charakteru projektu. 

Uczynili to energicznie pp.: Dymsza, 
Harusewicz i Parczewski, „Duma 
państwowa — mówili — przesądziła sprawę, 
przekazując ją komisyi*. 

Pos. Dymsza ironicznie zapytał: „Da- 
wniej nacyonaliści dowodzili, że na Chełm- 
Szczyźnie przeważają Rossyanie, a więc z ja- 
kiej racyi, pytam, zabezpieczać umyślnemi 
zastrzeżeniami interesy większości“, 

Postępowiee Maslennikow zapro- 
ponował usunięcie wszelkich zastrzeżeń co 
do przywilejów. ; 

Pos. Dymsza nie bez ironii uczynił 
wniosek, aby uchwalić zastrzeżenie w inte- 
resie mniejszości, t. j. Polaków. 

Większość jednak złożona z nacyonali- 
stów i październikowców uchwaliła dezyde- 
rat Czichaczewa. 

dane dalej jako rzeczy niezbędnej, 
wypłynięcia na Kuryę rzymską, aby wydała 
przyzwolenie na dodatkowe nabożeństwo w 
kościołach w Chełmszczyźnie w języku ros- 
syjskim. 

Pp. Dymsza i Harusewicz pole- 
mizowali z dowodzeniami autora tego żą- 
dania. 

Owszem, przekładali, można mówić o 
nabożeństwach dodatkowych w językach miej- 
scowych, ale przecież niekoniecznie w języ- 
ku rossyjskim i to można mówić tylko w 
takim razie, gdy co do owych nabożeństw w 
językach miejscowych wyrażone zostaną ży- 
czenia przez parafian. 

Dyskusya nabrała charakteru namię- 
tnego. 

Hr. Bobrinskij wygłosił gorącą mo- 


wę na zwykły swój temat o rzekomym uci- 
sku Rossysn w (ialicyt. 

Pos. Dymsza w wywodzie swym przy- 
pomniał również wyrzeczone już raz przezen 
zdanie, że Polacy w państwie rossyjskiem 
byliby szczęśliwi, gdyby mieli chociaż część 
tego równouprawnienia, jakie mają Rusini 
w Galicji. 

Do uchwały nad tem żądaniem p. Czi- 
chaczewa nie przyszło i kwestya pozostała 
otwartą, 


Wojna włosko-turecka. 


Akeya na Morzu Egejskiem. 


W wiedeńskich kołach dyplomatycznych 
nie przywiązują wielkiego znaczenia do po- 
głosek, jakoby Austro-Węgry w porozumieniu 
z innemi mocarstwami, miały zamiar poczy- 
nić we Włoszech przedstawienia w sprawie 
projektowanej akeyi na Morzu Egejskiem. 
Wszystkie gabinety zgodne są w zapatrywa- 
niu, że taka interwencya w sprawie trypoli- 
tańskiej mogłaby tylko nastąpić na podsta- 
wie wspólnego porozumienia wszystkich mo- 
carstw. 

Zresztą także i pod tym względem pa- 
nuje zupełna zgodność mocarstw, że na 
razie niema powodu do wspólnej akcyi. 

Jak donoszą z Paryża, rząd włoski za- 
mierza rozpocząć swą akcyę na Morzu Egej- 
skiem w połowie bieżącego tygodnia, To od- 
roczenie rozpoczęcia akeyi wskazywać zdaje 
się na to, ża Włosi wahają się jeszcze na 
razie, wiedząc o tem, jak ważne interesy w 
grę tu wchodzą. 

W Paryżu jednak twierdzą, że akcya 
floty włoskiej rozpocznie się już w najbliż- 
szych godzinach, a to równocześnie na wy- 
brzeżach syryjskich i na Morzu Egejskiem. 

Wiedeńska Zeit na podstawie wiado- 
mości z Konstantynopola twierdzi, jakoby 
flota włoska już bombardowała miasto Mity- 
lene na wyspie Lesbos. 


Voss. Zty. donosi z Konstantynopola, 
że w tamtejszych kołach marynarskich liczą 
się przedewszystkiem z atakiem floty wło- 
skiej na Dardanele. 

W zupełnej sprzeczności z powyższemi 
informacyami pozostaje depesza Framkf. Ztg., 
zapewniająca, że flota włoska otrzymała roz- 
kaz cofnięcia się z morza Egejskiego na Mo- 
rze Śródziemne. Jeśli rzeczywiście rozkaz ten 
został wydany, to byłoby to równoznaczne 
z zaniechaniem planu rozszerzenia terenn 
wojennego. 

Dzienniki w Konstantysopolu donoszą, 
że turecka Rada ministrów uchwaliła zawia- 
domić mocarstwa, iż w razie ataku włoskiej 


SYRENA. 


(Pierre Dax. Lorpheline d Auteuil). 


Część druga. 
IX. 
Skarbonka. 


(Ciąg dalszy), 


O pół do siódmej Jan zaczął się żegnać. 

— (o za szkoda! — zawołał Marma- 
gne. — Słuchaj, Pauletko! Nie, tego może 
nie można zrobić... Gniewałabyś się. 

— Ża co, mój ojcze? 

— Moglibyśmy wrócić do partyjki po 
obiedzie, gdybyś chciała. Mamy dobry rosół, 
potrawkę i sałatę... Bez ceremonii, panie 
Plissier, czy pan przyjmuje? 
jestem za- 
wstydzony tą dobrocią. 

— To dlatego, że jesteś pan wybawcą 
mojej Pauletki, bo nie mamy zwyczaju tak 
łatwo zawierać stosunków znajomości. Jesteś- 
my raczej pod tym względem trudni, surowi, 
nieufni. 

Pauletka szybko powstała. Spojrzenie 
Jana jej mówiło, że będzie czekał na potwier- 
dzenie z jej strony, dla formy. 

— A zatem, rzecz ułożona: rosół, po- 
trawka i sałata. Zobaczy pan ten obiadek! 
Moja Pauletka to skarb, panie Plissier! 

W pół godziny później zasiedli do stołu. 
Wesołość Marmagna utrzymywała się w ró- 
wnej mierze. Pauletka ciągle i wszędzie była 
zachwycająca. Przy kuchni, w rozmowie, zna- 
komicie się wywiązywała ze swoich obowią- 
zków gospodyni domu. 

Była już dziesiąta, gdy Jan odszedł z 
sercem przepełnionem miłością. 

Gdyby tego wieczoru Filomena mogła 
być świadkiem radości, którą promieniało 


oblicze jej dziecka i bezsenności, spowodo- 
wanej ciągłą myślą o ukochanej, moralne 
tortury matki napowrótby się obudziły i po- 
wtórzyłaby sobie znowu, że szczęście jej się 
skończyło ! 

Marmagne spał tej nocy kamiennym 
snem. Dopiero nazajutrz zastanowił się z roz- 
wagą nad dniera wczorajszym, w którym, 
dzięki podnieceniu, przekroczył zwykłą swoją 
rezerwę. 

Przechodząc z jednego zastanowienia w 
drugie, doszedł do pewnego wniosku, który 
chinurę sprowadził mu na czoło. 

Pauletka, skoro to ujrzała, pomyślała 
natychmiast, że „coś nie idzie“. Ucałowała 
go i pieszczotliwa, Z oczami pełnemi radości: 

— I cóż, ojezulku, co ci jest? Nie spa- 
łeś w nocy? l 

— Spałem, jak suseł. 

— A jednak wyglądasz nachmurzony. 

— Nie służy mi zmiana zwykłego try- 
bu życia. ; N 

— (zy czujesz się zmęczony ? 

— Właściwie, nie. | 

— (o prawda, nigdy ciebie nie widzia- 
łam takim, jak byłeś wczoraj. 

— To dowodzi, że jestem głupiec. 

Pauletka spojrzała na niego ździwiona. 

— Byłeś, ojcze, bardzo milutki. Widać 
było, że jesteś szczęśliwy. Cieszyło mnie, 
żem ciebie takim widziała. 

— Źle robiłem. Powinienem był wię- 
cej na siebie uważać, , 

— Dla czego? Zapewniam ciebie, ojcze, 
że byłeś bez zarzutu. 

Marmagne zamilkł. Pavletka. nalegała, 

— (zy zaczynasz mieć jakieś tajemnice 
dla twojej Pauletki? No, powiedz, ojcze, co 
się stało ? 

Marmagne milczał jeszcze chwilę a po- 
tem: 

— Z nadto otwartemi ramionami przyj- 
mowałem tego młodego człowieka. 

— Jakto? Nie rozumiem! — szepnęła 
młoda dziewczyna, czując nagle wielki ból 
w sercu. 

Marmagne patrzył na nią dłużej niż 
miał zwyczaj. Chciał czytać w jej rysach. 

Pauletka się nie zdradziła. 

— Tak, moje dziecko i to bez zastano- 
wienia. Zdaje mi się, że powinienem był 


ograniczyć się na prostem wyrażeniu wdzię- 
czności. Nie nie wiemy o tym młodym czło- 
wieku, on zresztą o nas także nie wiele. 
Mógłby sobie wyobrazić, że moje grzeczności 
mają cel jakiś, Rozumiesz mnie, Pauletko. 
Jest młody tak samo jak ity. Jest w wieku, 
w którym ludzie się zakochiwują. Spodziewam 
się, że potrafi pozostać na swojem miejscu, że 
nie ośmieli się mieć jakichś nadziei i że nie 
zmusi mnie, bym zamknął drzwi przed nim 
z równym zapałem, jak je otworzyłem. 

— Jeżeli dobrze rozumiem, boisz się, 
żeby nie prosił o moją rękę. 

Były agent nie ukrywał gniewu, jaki 
w nim nawet ta myśl obudziła. 

— Niech się nie odważa na coś po- 
dobnego! 

Pauletka odwróciła oczy. 

— Narzucasz mu myśl, 
nie ma. 

— Mam nadzieję. 

— I której nigdy mieć nie będzie. 

— Spodziewam się. 

— Jednakże, gdybyś mu nagle oczy 
otworzył, gdybyś po tylu uprzejmościach z 
twojej strony, zrobił się nagle szorstki, odpy- 
chający, przyznaj sam. ojcze, że miałby pra- 
wo szukać przyczyny. I znalazłby ją, mój 
ojcze! 

— Tak sądzisz ? 

— (hyba, że byłby głupi! 

— Ten zuch na to nie wygląda. Gdy- 
byśmy choć wiedzieli coś o nim. Pod tym 
względem dość jest wstrzemięźliwy. Nie lubi 
mówić o sobie. 

— To znaczy, że jest dyskretny. 

— Przy pierwszej wizycie trzeba go 
zapytać. : 
— Po cóż ta niedyskrecya i eo nam 
przyjdzie z jego odpowiedzi, kiedy nie uwa- 
żasz mnie, ojcze, za dojrzałą do stanu małżeń- 
skiego. 

-Marmagne milczał. 

— Nie mówmy już o tem, ojcze, i po- 
zwól mi dać sobie jedną radę. 

— Cóż takiego? 

— Oto, żebyś się nie poddawał przy- 
puszczeniom,> które ci wyobraźnia podda- 
je. Niepodobny jesteś do wczorajszego pana 
Marmagne. To dopiero byłoby śmieszne, ża- 


której może 


byś w taki lub inny sposób narzucił swoją 
Pauletkę komu za żonę! 

— Jeżeli tylko odemnie to załeży, bądź 
pewna, moje dziecko, że nigdy zamąż nie 
wyjdziesz. 

— A przecież zrobiłbyś to, gdybyś na- 
sunął panu Plissier podejrzenie, że jego obec- 
ność ciebie niepokoi, Przyjmij go jak zwykle. 
Bądź uprzejmy, jak wczoraj i niech wszystko 
idzie swoim trybem. 

— A gdyby ten chłopak zakochał się 
w tobie, Pauletko. 

— Ma się rozumieć, mój ojcze, że nie 
mogę ręczyć za jego serce. Znam tylko moje, 
jego nie znam. Bądź spokojny, on zrozumie, że 
nie chcesz mnie mu dać za żadną cene. 
Czy tak? 

Marmagne nie odpowiedział. 

Fala ponurych wspomnień owładnęła 
umysłem biednego człowieka. Wydać zamąż 
Pauletkę, to znaczyło zniszczyć gmach wzno- 
szony przez lat dwadzieścia. Było to przyzna- 
nie się do wszystkiego. Czyż nie nic wyni- 
kną ztąd ze strony przybranego dziecka gorż- 
kie wymówki za sytuacyę tak starannie ukry- 
waną? Utwierdziwszy ją w przekonaniu, że 
była jego córką, znaleźć się w niemożliwości 
udowodnienia tego, była to przepaść, która 
się przed nim otwierała.... 

Marmagne spojrzał na Pauletkę ukrad- 
kiem, jak człowiek, który się czuje winny. 

Młoda dziewczyna wybuchnęła swobo- 
dnym śmiechem. 

— Doprawdy, jeżeli wszyscy ojcowie 
tak się przerażają na myśl wydania córki 
zamąż, to wcale niezabawny widok. Biedny 
ojezulku! miejże ufność w przyszłości! Żyj 
spokojnie, a przedewszystkiem, bądź taki mi- 
lutki, jak wczoraj. Zaczęło się składać do 
skarbonki, trzeba starać się o nią dalej. 

— Szatańska skarbonka! 

— No, już koniec. Nie stękaj jaż. 
dzie co ma być, ani mniej, ani więcej. 
żałujesz już swojej uprzejmości, co? 

„Marmagne milczał. 


Bę- 
Nie 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


foty na wyspy lub wybrzeża Turcyi, Porta j komendy 10 brygady artyleryi polnej, do 28 p. 


będzie zmuszona natychmiast wydalić wszyst- 
kich poddanych włoskich. 

Avanti podaje, że wylądowanie wojsk 
włoskich na Mitylenie, Chios i Rhodos na- 
stąpi pod osłoną trzeciej dywizyi. Parowiec 
„Leonidas“ przybył wczoraj na Morze Egej- 
skie z Neapołu. Kapitan donosi, że widział 
w Dardanelach pięć okrętów wojennych i 
trzy łodzie torpedowe. Z tego wnioskują, że 
fiota turecka podejmie na Morzu Fgejskiem 
walkę z flotą włoską. 

Pierwsza dywizya floty włoskiej znaj- 
duje się pod dowództwem ks. Abbruzzów 
około Krety, druga pod Aubrym jest pod 
Lemnos, trzecia jest w drodze do Lemnos. 

Wieści z Trypolisu. 

Ag. Stefamiego donosi: Wczoraj rano 
regularne wojska tureckie zaatakowały Wło- 
chów. Atak odparto. O ruchach nieprzyjaciół 
mało nadchodzi wiudomości, ponieważ Turcy 
używają najostrzejszych środków wobec ludzi 
podejrzanych o szpiegostwo. 

Wedle doniesień z Konstastynopola, 
Porta otrzymała pod d. 10 b. m. następują- 
cą wiadomość: 

Dziś wieczorem przyszło do walki mię- 
dzy szezepami arabskimi a Włochami. Mimo 
dzielnego oporu Włochów Arabowie odnieśli 
zwycięstwo. Po stronie Włochów padło 400 
ludzi, po stronie tureckiej 90. Cała armia 
włoska jest obecnie skoncentrowana w mie- 
ście i musiała cofnąć się ze swych głównych 
pozycyj, które zajęli Turey i Arabi. Na razie 
jest niemożliwem, by Włosi mogli odważyć 
się na napad z wnętrza miasta, 

Moniteur Oriental donosi, że minister 
Spraw wewnętrznych otrzymał depeszę z Try- 
polisu z wiadomością, że strzały z armat tu- 
reckich zniszczyły aeroplan włoski, który 
przedsięwziął lot w celach wywiadowczych. 
Urzędowo wiadomość nie jest jeszcze potwier- 
dzona. 

Dzienniki donoszą, że Turcy i Araki 
koło Bumeliana przypuścili szturm do pozy- 
cyj włoskich. Wynik walki nie jest jeszcze 
znany. 

Wali Trypolisu, bawiący w Konstanty- 
nopolu, odbył konfereneyę z ministrem spraw 
wewnętrznych. 


Rzym. Ág. Stefaniego donosi z Try- 
polisu pod datą 12 b. m.: Attachós wojskowi 
opuścili Trypolis, 

Paryż. Tntejsza ambasada turecka o- 
trzymała polecenia zaangażowania awiatyków 
franeuskich do stużby wywiadowczej w armii 
tureckiej. Turcya gotowa jest zapłacić mie- 
sięcznie po 10.000 fr. 


KRONIKA. 


Lwów, 14 listopada. 
— Kalendarz. 
Środa (15 listopada) : 
Leopolda. — Przybysława. — Akindyana. 
Wschód słońca o godzinie 6-88 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8'41 po południu 


— Ze ik. armii. Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych dla c. i k armii ogłasza: 

Podpułkownik sztabu generalnego Eberhard 
Mayerhoffer przydzielony do służby w 54 pp., 
a major Franciszek hr. Zedtwitz do służby w 
14 p. drag. Ten ostatni otrzymał równieź krzyż 
kawaleiski orderu Franciszka Józefa. 

Podpułkownik sztabu artyleryi Jan Mi- 
chalek przeniesiony do 2 p. dział polnych, ma- 
jor Ludwik Pungor zaś ze sztabu artyleryi do 
2 p. art. fort. z pozostawieniem go w komen- 
dzie XIV. korpusu. 

Rezerwdwy porucznik 5 p. huz. Tadeusz 
hr. Koziebrodzki zamianowany rezerwowym rot- 
mistrzem. 

Zastępcami oficerów rachunkowych zamia- 
nowani: ogniomistra Dominik Nase zl p. dział 
poluych w 1 p. art. fort, waclimistrze Jakób 
Horowitz 1 p. uł, Jarosław Čurda 14 p. drag. 

Przydzieleni zostali do sztabu gene- 
ralnego porucznicy: Franciszek Materna 90 
pp.. Karol bar. Stipsicz 8 p. drag., Bernard 
Lauer i Maurycy Witkorin 12 p. drag., Her- 
man Mayer 2 p. uł., Hugo Khietler 32 p. dział 
polnych; do sztabu artyleryi porucznicy: 
Karol Seblanss z 2 dyw. artyleryi konnej w ko- 
mendzie XL krygady ariyieryi poinej, Jun Ka- 
rabeta z % p. dział polnych w komendzie X. 
brygady artyleryi polnej; do sztabu inży- 
nieryi poruczniey: Ernest Zimmer z 2 bat. 
pionierów w dyrekcyi iużynieryi w Przemyślu, 
Franciszek Gutlterz z 4 bat. pionierów w dy- 
rekeyi w Krakowie i Józef Dick z 9 bat. pio- 
nierów w dyrcscyj inżynieryi w Krakowie; do 
wojskowego komitetu technieznego 
kapitau Juliusz Schwach z 10 bat. pionierów; 
do intendentury I. korpusu porucznik Karol 
Fulda, nadkompletowy w 8 pp., przydzielony 
do intendentury ILI. korpusu. 

Przeniesieni zostali porucznicy: Karol Ar- 
mandola z +6 p. dział połuych, przydzielony do 


dział polnych i Rudolf Schrangl z 11 p, haubie 
polnych, przydzielony do komendy XT. brygady 
artyleryi, do 82 p. dział polnych. 

Przydzieleni zostali ze sztabu generalnego 
kapitanowie sztabu generalnego: Hugo bar. Se- 
nareleus do służby w 14 p. drag., Gabryel hr. 
Gudenus do służby w 12 p. drag. 

Kapitan sztabu artyleryi Franciszek Schei- 
ner przydzielony do służby w 88 p. dział pol- 
nych, 

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łać, Instytucyę kanoniczną 
otrzymali: ks. Zygmunt Scherff kooperator przy 
kościele św. Maryi Magdaleny, we Lwowie na 
probostwo w Radziechowie; ks. Jan Engel, 
kooperator w Tarnopolu na probostwo w Pło- 
tyczy. Przeniesieni: ks. Józef Rysz, administra- 
tor w Podhajeach, jako ekspozyt do Białokier- 
nicy; ks. Stanisław Mindowiez 4 Chodaczkowa 
do kościoła św. Maryi Magdaleny we Lwowie; 
ks. Leopold Klementowski, administrator, z Ra- 
dziechowa, do Tarnopola (koop.); Ks. Nestor 
Szukalski z Wołkowa do kościoła św. Anny we 
Lwowie, ks. Stanisław Sadowski z Zimnej Wody 
do kościoła św. Elżbiety we Lwowie; ks. Fry- 
deryk Lachmayr z Hodowicy do Zimnej Wody; 
ks. Piotr Rymarczyk przeznaczony do Wołkowa, 
Święcenia kapłańskie otrzymała dyakon Piotr 

truszkiewicz, kooperator w Tłumaczu. 

Dyecezya krakowska. Instytucyę kanoni- 
eżną na probostwo w Zawoi otrzymał ks. Fran- 
ciszek Klis, wikaryusz parafii św. Szczepana w 
Krakowie. Przeniesieni: ks. Stanisław Żądło z 
Oświęcimia do parafii św. Szczepana w Krako- 
wie, ks. Jan Litwin z Rajczy do Oświęcimia, 
ks. Władysław Wójtowiez z Zawoi do Rajczy. 
Posada drugiego wikaryusza w Zawoi z powodu 
braku kapłanów zostanie nieobsadzona. 

Dyeceżya przemyska. Urlop dwumiesięczny 
w celu odbycia podróży naukowej otrzymał ks. 
dr. Kotula, sekretarz konsystorza bisk. i za- 
stępca kat. w gimn. w Przemyślu na Zasaniu. 
Zamianowani: ks. Franciszek Qzyżewieki, se- 
kretarz biskupi, zastępcą kat. w temże gimn.; 
ks. Andrzej Łukasiewicz, wikary w Tyczynie, 
kapelanem domowym ks. biskupa 6rdynaryusza. 
Przeniesieni: ks. Feliks Slepecki, wikar. w Po- 
łomyi, do Tyczyna; ks. Piotr Pięta, wikaryusz 
w Tarnawcu, do Hoczwi. 

— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
P. Józef Stanisław Woźniakowski, kandydat 
adwokatury, rodem z Krakowa, otrzymał w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora praw. 

— Powszechne wykłady Uniwersy- 
teckie: W środę, dnia 15 b. m., doc. pryw. 
Uniw. dr. E. Piasecki: „Hygiena wychowania 
domowego młodzieży szkoluej* (z obrazami 
świetlnymi). Zakład fizyczny Uniwersytetu, ul. 
Długosza l. 8. Początek o godz. 7 wieczorek. 

— Ucieczka Mirosława Siczyńskiego 
z więzienia. Wobec pojawienia się w niektó- 
rych dziennikach z powodu ucieczki Mirosława 
Siczyńskiego mylnych informacyj o stosunkach 
służbowych w Zakładzie karnym w Stanisła- 
wowie, otrzymała Filia Biura koresponden- 
cyjnego z nadprokuratoryi Państwa we Lwowie 
następujące wyjaśnienia: 

Lwowska nadprokuratorya Państwa wy- 
konywa zwierzchniczy nadzór nad Zakładami 
karnymi dla mężczyzn we Lwowie i Stanisła- 
wowie. Kompetencya tych Zakładów unormo- 
wana przedtem według wyznania więźniów, 
zmieniona została w r. 1908 w zasadzie według 
trybunałów sądowych, których wyroki mają być 
co do kary wykonane w Zakładach karnych. Od 
tego czasu odstawiani "są do Zakładu karnego 
w Stanisławowie także więźniewie rzym. kat. i 
mojżeszowego wyznania. Już przedtem było w 
tym Zakładzie wielu więźniowie tych wyznań z 
powodu ewakuacyi Zakładu karnego we Lwowie, 
zarządzonej po buncie więźniów. 

Przy mianowaniu urzędników zarządu i 
dozorców wymagana jest dla obu wspomnia- 
nych Zakładów znajomość obu języków krajo- 
wych i ani urzędnicy, ani dozorey nie są wy- 
bierani dla Zakładu karnego w Stanisławowie 
według varodowości. 

Dyrektor tego Zakładu, p. Karol Kałous, 
i inspektor straży więziennej Wincenty Dziu- 
biński są Polakami, pochodzą z zachodniej czę- 
ści kraju, a na 89 osób straży więziennej jest 
tam tylko 87 dozorców wyznania grecko-kato- 
liekiego. 

Zdarza się często, że na mocy udzielonej 
sobie władzy nadprokurator Państwa przenosi 
poszczególnych więźniów ze specyalnych powo- 
dów z jednego Zakładu do drugiego, szczegól- 
nie bywają przenoszeni więźniowie z Zakładu 
we Lwowie do Stanisławowa ze względów 
zdrowotnych, a także z powodu większego þeg- 
pieczeństwa, jakie daje samo urządzenie Zakła- 
du karnego w Stanisławowie. Z tej też przy- 
czyny odstawiono Mirosława Siezyńskiego do 
Stanisławowa, albowiem jeszcze przed zasądze- 
niem go zwrócił ówczesny dyrektor Zakładu 
we Lwowie na to uwagę, że zatrzymunie Si- 
czyńskiego w tym Zakładzie z różnych przez 
dyrektora wykazanych przyczyn nie mogłoby 
usunać niebezpieczeństwa ucieczki Siczyńskiego. 
Zakład karny dla mężezyzu w Wiśniczu podłe- 
ga nadzorowi nadprokuratoryi Państwa w Kra- 
kowie i odstawienie tutejszego więżnia do Wi- 
Śnieza nie leżało w kompeteneyi lwowskiego 
nadprokuratora Państwa. 


„Ga'eta Lwowska“ z dnia 15 listopada 1911. 
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Więzień Mirosław Siezyński pozostawał w 
pierwszej, t.j. najosirzejszej klasie dyscyplinarnej 
i podlegał wszystkim ograniczeniom tej klasy; 
mógł być odwiedzany przez rodzinę co dwa 
miesiące, w tym odstępie czasu wolno mu była 
wysłać i otrzymać jeden list i wolno mu było 
z zarobionych pieniędzy użyć na poprawę wi- 
ktu tygodniowo najwyżej 50 hal. 

Jak się nadprokurator Państwa p. Hinze 
podczas eoroczuej kontroli i obecnie podczas 
przeprowadzonych na miejscu dochodzeń prze- 
konał, przepisy porządku domowego były ści- 
śle do Siczyńskiego stosowane.  Siczyński 
pracował zawsze w warstacie stolarskim przez 
cały dzień i wykonywał też roboty przy uprzą- 
tywaniu kaźni z więźniem Wasylem Cho- 
mynem, z którym był razem umieszczony. 
Więzień Chomyn jest włościaninem, analfabetą. 
odsiaduje od r. 1904 karę za zbrodnię skryto- 
bójczego morderstwa i był karany dyseypli- 
narnie raz tylko za udział w buncie więźniów 
w r. 1904. Prośboim, wniesionym przez same- 
go Siczyńskiego i jego matkę o zezwolenie na 
czytanie gazet, a choćby tylko urzędowej ga- 
zety, zwolnienie go od popołudniowej pracy w 
warstatach, zezwolenie na częstsze widywanie 
się z rodziną i o dopuszczenie więcej, niż dwu 
osób do odwiedzin, odmówiono i nie udzielono 
mu zgoła żadnych udogodnień, ani eo do zwy- 
czajnego wiktu, ani też co do zajęcia. Odmó- 
wiono też prośbie matki Siczyńskiego o we- 
zwanie dr. Jarosiewicza do plombowania zębów 
jej synowi. 

Ani eo do zachowania się Siczyńskiego. 
ani też dozoreów wobec niego nie takiego nie 
doszło dotychczas do wiadomości dyrekcyi Za- 
kładu, co mogłoby być powodem wydania wy- 
jątkowych zarządzeń, nie leżących zresztą w 
zakresie działania tutejszej nadprokuratoryi Pań- 
stwa. 

Komendantem oddziału, na którym pozo- 
stawał Siczyński, był starszy dozorca Michał 
Wyrwa, narodowości polskiej; on dozorował 
służbę innych dozoreów i zachowanie się Si- 
czyńskiego w kaźni. Kierownikiem warstatu 
stolarskiego był dozorca Ludwik Czapski, także 
narodowości polskiej. 

-Jak niewłaściwem jest ogłaszanie pe- 
wnych podejrzeń ze względu na wyznanie 
lab narodowość organów straży więziennej 
przekonać musi już choćby ta okoliczność, iż z 
czterech dozorców, którzy z powodu ucieczki, 
Siczyńskiego zostali jako posądzeni przez sę- 
dziego śledczego uwięzieni, jest trzech, według 
ich zeznań, rzymsko-katolickiego wyznania, 

— Otwarcie domów opieki. W sobotę 
po południu w szkole im. Mickiewicza otwarto 
uroczyście domy opieki, utrzymywane staraniem 
Związku rodzicielskiego we Lwowie. Wśród li- 
cznie zgromadzonych gości była Pani Namiestni- 
kowa Zofia Bobrzyńska. P Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej dr. Dembowski, p. prezyden- 
towa Neumanowa, pani Dylewska, oraz cały wy- 
dział Związku rodzicielskiego z prezesem dr. 
Janem Dylewskim i wiceprezesem Bolesławem 
Lewiekiem na czele. Prezes dr. Dylewski w pod- 
niosłych słowach wskazał cele domów opieki, 
poczem przemówił P. Wiceprezydent dr. Dem- 
bowski, zfracając się z podziękowaniem do wy- 
działu, a szczególniej do pani Kulińskiej i p. 
Dembickiej, które z wielkiem poświęceniem pro- 
wadą dom opieki. Jedna z dziewczynek podzię- 
kowała za opiekę nad niemi, poczem dziatwa 
odśpiewała pieśni patryotyczne. 

— Sześciodniowy kurs gorzelnictwa. 
W stacyi doświadczalnej dla gorzelnietwa i prze- 
mysłów pokrewnych przy państwowej Szkole 
przemysłowej w Krakowie odbędzie się w cza- 
sie od 11 do 16 gradma b r. włącznie 6-dnio- 
wy kurs gorzelniany dla właścicieli gorzelń i 
administratorów dóbr. Wykłady na tym kursie 
obejmować będą: technologię gorzelniczą i kon- 
trolę ruchu gorzelni, ustawodawstwo gorzelni- 
cze, ćwiczenia i demonstracye w laboratoryum 
chemieznem, ćwiczenia i demonstracye w labo- 
ratoryum mikroskopowem, oraz wycieczkę do 
gorzelń. Podania o przyjęcie na kurs wnosić 
należy na ręce kierownictwa stacyi doświad- 
czalnej (Kraków, ul Gołębia 1. 20). Bliźszych 
informacyj udziela kierownietwo stacyi. 

— Dzień kwiatowy, urządzony na do- 
chód Towarzystwa Szkoły Ludowej, Związku 
rodzicielskiego, Bursy Dekerta, Bursy Grun- 
waldzkiej, Warstatów studenckich i Sokoła IV. 
przyniósł czystego dochodu 7507 kor. 20 hal., 
z którego każde z wymienionych Towarzystw 
otrzymało po 1251 kor. 20 hal, 

— Majsterski zawodowy kurs samo- 
rodnego spajania metali. Instytut techno- 
logiczny lwowskiej Izby handlowej i przemy- 
słowej zamierza urządzić we Lwowie w druglej 
połowie listopada b. r. imajsterski zawodowy 
kurs samorodnego spajania metali. Kurs ten 
potrwa dwa tygodnie i trwać będzie od 27 
listopada do 15 grudoia włącznie. Niezamożni 
kandydaci mogą się ubiegać o zasiłek, wyno- 
szący po 8 kor. dziennie, za każdy dzień na- 
uki. Podania należycie udokumentowane należy 
wnosić do dnia 20 bm. do Instytutu technolo- 
gicznego Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie (ul. Bourlarda l. 5). 

— Dyrektor L. Perutz, odbywszy kil- 
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i przemysłowej w dniu 17 listopada b. r. mię- 
dzy godziną 10 — 12 przed południem infor- 
macyj stronom interesowanym o stosunkach go- 
spodarczych Argentyny, Brazylii, Chile i Ura- 
guay celem zachęcenia eksporterów do nawią- 
zywania żywszych stosunków handlowych z pań- 
stwami południowej Ameryki. 

Na życzenie interesentów dyrektor Perutz 
poleci stosownych zastępców. 

— Niewypłacalność. Galicyjski Zwią- 
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła- 
calność firm: Adolf Haber w Oświęcimiu L. i 
I. Wulkan, skład drzewa w Oświęcimiu i My- 
słowicach. 

— Nabożeństwo. W piątek, dnia 17 
b. m., odbędzie się o godzinie 980 przed po- 
łudniem doroczne nabożeństwo, urządzone sta- 
raniem Towarzystwa św. Salomei, jako w dniu 
swojej patronki w kościele OO. Jezuitów, w ka- 
plicy Matki Boskiej Bolesnej, 

+ Feliks Ziem. W Paryżu zmarł w 90 
roku życia malarz Feliks Ziem, jedyny artysta, 
którego obrazy jeszcze za życia przyjęte zostały 
do galeryi Louwru w dokonanej na rzecz Lou- 
wru fundacyi przez Chaucharda. Pradziad Feli- 
ksa Ziema, Jan, urodził się w Erzerum, w Ar- 
menii, służył w armii tureckiej, w r. 1770 do- 
stał się do Polski, w której osiadł na stałe. 
Syn jego, Bartłomiej, w r. 1807 przeniósł się 
do Francyi i otworzył tam warstat krawiecki. 
Feliks Ziem urodził się już we Francyi w r. 
‘821. Od wczesnych lat objawiał upodobanie 
do malarstwa i mimo gwałtownego oporu ze 
strony ojca, poświęcił mu się w zupełności. 
Walcząc z nędzą, odbył podróż do Włoch, Po 
powrocie do Francyi w r. 1889, w Marsylii 
zwrócił na siebie uwagę księcia Orleańskiego, 
który zajął się taleutem młodego artysty i do- 
pomógł mu do dalszego kształcenia. W r. 1549 
urządził wystawę swych obrazów, która mu 
zdobyła szerszy rozgłos. Dzieła jego, w któ- 
rych przeważały pejzażowe tematy oryentalne, 
poten głównie motywy weneckie, odznaczały 
się szezerością kolorystyki, pod względem arty- 
st.eznym jednak spotykały się z zarzutami. 
Nadmierna produkcya obliczona na zbyt han- 
dlowy, w rzeczy samej odbierała im poważniej- 
szą kwalifikacyę. Za czasów prezydentury Lou- 
beta Feliks Ziem otrzymał wielki krzyż legii 
honorowej. 


— Dwudziestopięcioletni jubileusz 
warszawskiej »Lutuic. W duiu 2 grudnia 
r. b. upływa 25 lat od chwili gdy grono mło- 
dych wówezas ludzi ze sfer literackich, arty- 
stycznych i inteligencyi zgromadziło się w 8a- 
lach Redutowych na zaproszenie założycieli 
dzisiejszej „Lutni*, której statuty w tym cza 
sie uzyskały zatwierdzenie odnośnych władz. 

Zabrzmiała wtedy po raz pierwszy pod 
dyrekcyą Piotra Maszyńskiego wspólna pieśń; 
dźwięki jej zespoiły dusze uczestników na 
zawsze, a niezatarte i miłe tych chwil wspo- 
mnienia przetrwały do dzisiejszego dnia. Dzień 
ten pozostał w pamięci wszystkich uczestników 
jako data założenia „Lutni*, a w roku bieżą- 
cym obchodzony będzie uroczyściej niż zwykle. 

O godz. 10:80 rano w starożytnej ka- 
tedrze warszawskiej św. Jana odprawione zosta- 
nie przedewszystkiem solenne nabożeństwo pod- 
czas którego na chórze spiewać będzie „Lutnia* 
Mszę Piotrowińską, jedno z arcydzieł nieśmier- 
telnego Moniuszki. Wieczorem zgromadzą się 
słuchacze w Filharmonii na wielki koncert ju- 
bileuszowy, w którym chór męski wykona jedną 
z niewielu kompozycyj napisanych przez Fr. 
Liszta na chór i orkierstrę „Gaudeamus igi- 
tur“. Chór mieszany wykona mało znaną szer- 
szym kołom, a bardzo piękną o charakterysty- 
cznym rytmie kompozycyę St. Moniuszki „Magda- 
Karczmarka“, w układzie na chór i orkiestrę 
przez Piotra Maszyńskiego, który odzyskawszy 
połowę sił i zdrowia obejmie dyrekcyę na kon- 
cercie. Koncert ten będzie poniekąd jubileuszem 
i dla dyrektora Maszyńskiego w jego pracy 
dyrektorskiej. 

Po koncercie odbędzie się w salonach 
Resursy obywatelskiej zebranie towarzyskie 
wraz z wieczerzą dla członków, oraz zaproszo- 
nych i wprowadzonych gości. 

ZA Zgubiono: w jednym z wozów miej- 
skiej kolei elektrycznej torebkę, zawierającą mo- 
dlitewnik i inne drobiazgi; w ulicy Akademi- 
ckiej banknot na 20 kor. 


Go Fmaleziono: w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej: czarny parasol męski, mo- 
dlitewnik niemiecki, damską parasolkę i pulares, 
zawierający 12 hal; w Pałacu sportowym sre- 
brny zegarek z niklowym łańcnszkiem i ko- 
twicą. 

A Zasypani ziemią. Przy budowie ka- 
nału w okolicy ulicy św. Jacka usunął się wczo- 
raj znaczny kawał ziemi i zasypał trzech ro- 
botników. Po wydobyciu ich wezwano stacyę 
ratunkową. Lekarz dyżurny pogetowia ratun- 
kowego stwierdziwszy u dwóch: Jana Byka i 
Jana Jurkowa znaczniejsze obrażenia, polecił 
odwieźć ich do szpitala powszechnego, trzeci 
robotnik natomiast wyszedł z wypadku tego bez 
szwanku. 

A Ogień piwniczny. W piwnicy real- 
ności przy ul. Leona Sapiehy l. 2 wybuchł 
| wozoraj wieczorem ogień wskutek zajęcia się 


kakrotne podróże po Ameryce, na zaproszenie | złożonej tam słomy i siana, W chwili wybuchu 
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i dzie udzielał w sali sekcyjnej Iuby handlowej : w głębokim śnie zarobnik Aleksander Kiszczak 


i byłby się niezawodnie udusił dymem, gdyby 
nie jeden ze stójkowych, który przybywszy na 
miejsce wypadku, wezas zbudził łaknącego snu 
Kiszczaka. 

A Krwawe wesele. Do tutejszego szpi- 
tala powszechnego przywieziono wczoraj z So- 
kolnik 19 letniego parobka Jana Krodka, któ- 
rego w niedzielę w czasie bójki na weselu jedne- 
go z włościan w Sokolnikach ciężka pobito, 
Krodek ma załamaną czaszkę u podstawy tak, 
że życiu jego grozi poważne niebezpieczeństwo. 

A Umysłowo chorą kobietę, nieznaną 
z nazwiska, która błąkała się wczoraj w ulicy 
Karola Ludwika, oddała policya w opiekę ko- 
misaryatu I. dzielnicy. 

A Upadek z pociągu kolejowego. 
Na przestrzeni między Lwowem a Wybranówką 
wypadła wczoraj wieczorem z pociągu 0sobo- 
wego z niezbadanej na razie przyczyny 60 le- 
tnia Parańka Nikołykowa, powracająca z Ka- 
nady do wsi rodzinnej. Nikołykowa wskutek u- 
padku odniosła załamanie czaszki i inne obra- 
żenia. 

Po prowizorycznym opatrunku odwieziono 
ją pociągiem do Lwowa, zkąd następnie we- 
zwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
przewiozło ją do szpitala powszechnego. 

A Sbłąkane dzieci. Z mieszkania Moj- 
żesza Katza przy ul. Serbskiej 1. 2 wydaliło się 
wczoraj dwóch małych chłopeów w wiekn 5 i 
6 lat i dotychczas nie zdołano ich odszukać. 
Jeden z chłopców ubrany był w popielate u- 
branie i ceratowy fartuszek granatowy, drugi 
w czarny płaszcz i czapkę z krymskich baranków. 

A Wypadek na budowie. Na budowie 
jednego z domów przy ul. św. Teresy spadł dziś 
z rusztowania I. piętra pracujący tam murarz 
Walenty Kowalik i odniósł znaczne obrażenia. 
W stanie groźnym przewiozło go pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego do szpitala powsźe- 
chnego. 

A Kronika policyjna. Do zamkniętego 
mieszkania p. Salomei Zachodniej przy ul. 
Snopkowskiej 1. 57 włamał się wczoraj złodziej 
i skradł złoty zegarek damski ze srebrnym łuń- 
enszkiem, dwa palta damskie i sztukę białego 
płótna. 

Na kradzieży palta damskiego p. Kata 
rzyny Murzyńcowej z dziedzińca realności przy 
ul. Krupiarskiej 1. 2% przytrzytmano wczoraj no- 
towanego złodzieja Józefa Miksiewicza. Oddano 
go na razie do aresztów policyjnych. 

Ze strychu realności przy ul. Bolimów |. 
18 skradziono Cyli Steinowej znaczną ilość bie- 
lizny. 

P. Reginie Bergerowej skradziono z mie- 
Bzkunia przy ulicy Kazimierzowskiej l. 7 dam- 
skie palto z czarnego pluszu. 

Do sklepu p. Adolfa Gliieka przy ul. rro- 
deckiej włamał się złodziej i skradł dwa pasy 
skórzane, wartości 180 kor. 

+ Zmarli: w ostatnich dniach we Lwo- 
wie, Brnestyna Wróblewska, wdowa po dyrekto- 
rze kolei bułgarskich, w 64 r. życia; Zofia 
Mierzejewska, właśc. dóbr ziemskich, w 61 r. 
życia; Jan Sadłowski, kupiec, w 81 r. życia; 
Aloiza Szupelakowa, żona emer. maszynisty ko- 
lei państwowych, w 59 r. życia; 

w Krakowie, Helena z Rybarskich Kró- 
kowska, żona notarynsza, w 89 r. życia; Hen- 
ryk Kopff, b. właściciel dóbr ziemskich, w 68 
roku życia. 

— Źmalezienie zwłok dwóch męż- 
czyzn. Wczoraj po południu w jednym z ka- 
mieniołomów dzielnicy Simmering w Wiedniu 
znaleziono zwłoki trzech mężczyzn, a obok nich 
roztrzaskaną pałkę i młot. Śledztwo pollepjne 
wykazało, że idzie tu o zabójstwo popełnione 
w bójce. Zdaje się, że kilku robotników, zaję- 
tych przy budowie kanałów pobiło się, przy- 
czem dwaj z nich zostali zabici. Sprawcy obra- 
bowali następnie ofiary i wrzucili trupy do je- 
dnej z jara kamieniołomu. Aresztowano jednego 
robotnika nazwiskiem Post, który zdaje się jest 
wmieszany w tę sprawę. 

— Eksplozya na torpedowcu. Z Poli 
telegrafują: Na torpedoweu „Anakonda“ z po-. 
wodu zepsucia wentylu przedniego kotła nastą- 
pił wczoraj rano wybuch pary. Dwu palaczy 
zginęło, maszynista odniósł ciężkie rany. 

— Strajk woźniców firm transpor- 
towych wybuchł w Tryeście. Strajkujący do- 
magają się podwyżki płacy. Liczba strajkują- 
cych wynosi do tysiąca, 


Kronika prowincyonalna. 


$ Opera w Stanisławowie, Towa- 
rzystwo muzyczne im. Moniuszki dało pono- 
wnie w dniu 9 listopada przedstawienie opery 
Pucciniego „Cyganeryi* tym razem z udziałem 
gości lwowskich: primadonny opery p. Stani- 
sławy Szymanowskiej (Mimi) i p. Dianiego 
(Rudolf). P. Szymanowska wystąpiła u nas po 
raz pierwszy, po dłuższej przerwie, która snać 
wyszła jej bardzo na dobre, bo świeżością gło- 
su i niezrównanym wdziękiem gry wprost 
wszystkich oczarowała. P. Diani zbyt dobrze 
jest znany w tej roli, ażeby mu pochwał przy- 
dawać trzeba. Spiewał — niestety! — po wło- 
sku, co jednak psuje akcyę, a grze odbiera 
urok i wdzięk rozumianego słowa; dlatego ża- 
łujemy szczerze, ża w roli tej i tym razem nie 


å 


wystąpił znakomity nasz amator p. Eustachy ! 
Bukowski, który kreacyę poety w „Cyganeryi* 
zalicza do swych najlepszych. Musettą była p. 
Bleicherowa, którą stolica w tej roli zaszczy- 
ciła uznaniem, eo od krytyki uwalnia Nader 
korzystnie wyróżnił się p. St. Szezerski (Mar- 
celi, malarz), dla którego każdy występ jest 
nowym na drodze ciągłego postępu — etapem. 
Ogromnie miłym był filozof (Colline) p. T. 
wieżawski w odśpiewanej przepięknie aryi do 
płaszcza, Najzasłużeńszych pochwał jest godzien 
cały zespół wokalno-orkiestralny, który pod u- 
miejętną i tak czułą batutą swego dzielnego dy- 
rygenta p. Wiktora Millera był od początku do 
końca przedstawienia na wyżynie prawdziwie 
artystycznej -— nieskazitelny! Jesteśmy w mi- 
łem oczekiwaniu „Opowieści Hofmana*, które 
Tow. Moniuszki przedstawi nam z końcem li- 
stopada. K. 
$ Nieszczęśliwy wypadek zdarzył 
się w tych dniach w Tarnowie. Uczeń I. klasy 
tamtejszego II. gimnazyum Tadeusz Klęsk, prze- 
chyliwszy się przez baryeryę schodów, stracił 
równowagę i upadł z I. piętra na ziemię. Le- 
karz stwierdził u chłopca pęknięcie czaszki u 
podstawy. Życiu jego grozi poważne niebezpie- 
czeństwo. 


Kronika zagraniczna. 
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* Krwawe rozruchy, Z Nowego Jor- 
ku donoszą: Przy wczorajszych rozruchach po- 
zostających w związku ze strajkiem zamiataczy 
ulic, rabiono kilkaset osób; kilka osób areszto- 
wano. 


* Cholera. W Karnobat — jak dono- 
szą z Sofii — stwierdzono 7 wypadków cho- 
lery w tem B śmiertelne, oraz 7 wypadków 
podejrzanych. Epidemię zawleczono z Turcyi. 

* Morderstwo. 4 Belgradu donoszą: 
W Grocka zamordowano podczas bankietu posła 
Giorgiewicza. Idzie tu o zamach polityczny. 
Sledztwo w toku. 

* Zagadkowa opowieść. Pisma pe- 
tersburskie zamieściły bardzo zagadkową 0po- 
wieść niejakiego Jakóba Selena, mieszkańca 
miasteczka Bauska, pod Mitawą. Oto Selen opo- 
wiada, że Lew Tołstoj jeszcze w czasie kam- 
panii sewastopolskiej, utrzymywał stosunki 
4 pewną kobieta. Rezultatem była córeczka. 
Obcąc zabezpieczyć dziecko, Tołstoj oddał ją 
na wychowanie rodziny Jakóba Schwartza, 
składając jednocześnie w banku na imię dziecka 
50.000 rubli, a po pewnym czasie — jeszcze 
drugie tyle. Po śmierci Jakóba Schwartza 
wszystkie dokumenty otrzymała żona jego Anua 
i zamieszkała w Bausku u małżonków Żebry- 
sów. Po niejakim czasie Schwartzowa zginęła 
bez wieści, przyczem śmierć jej nie została 
stwierdzona urzędownie. Wkrótce potem Żebry- 
sowie, ludzie do tego czasu biedni, nabyli dom 
w Rydze wartości 100.000 rubli i nieruchomo- 
ści w Bausku wartości 50.000 rubli. 

Selen, który jest mężem owej córki Toł- 
stoja, Amelii, wszczął sprawę o odnalezienie 
pieniędzy żony, dla której one były złożone 
w banku. Selen zwrócił się do prokuratora 
z prośbą, o zbadanie okoliczności wśród jakich 
zniknęła Anna Śchwarty. Jednocześnie zamierza 
on starać się o otrzymanie z ryskiego oddziału 
banku państwa informacyi o losie pieniędzy 
złożonych przez Lwa Tołstoja na imię Amelii. 
Wielkio opóźnienie Selen tłumaczy tem, że do- 
piero teraz dowiedział się o szczegółach tej 
sprawy. 

Sprawa bardzo fantastyczna i mało pra- 
wdopodobnn. Trudno przypuszczać, by Tołstoj 
w owym czasie mógł rozporządzać takiemi wiel- 
kiemi sumami i już to jedue podkopuje zaufa- 
nie do dalszych wywodów Selena. 

Przypuszczają, że jestto jakieś zboczenie 
umysłowe. 
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Notatki literacko-artystyozne. 


Księga pamiątkowa ku uezezeniu 
trzydziestoletniej działalności naukowej 
i piśmienniezej prof. dra Józefa Nus- 
bauma-Hilarowiecza. Wydana staraniem u- 
czniów. Lwów, Nakładem księgarni TI. Alten- 
berga. 1911. Duża 8. Stron 806 i 16 tablic 
rysunków i fotografij. Z portretem jubilata i 
facsimile. 

Wspaniale wydane dzieło tc przynosi 
prawdziwą chlubę naszej literaturze naukowej 
tak pod względem treści jak i szaty zewnętrz- 
nej. Na czele dzieła znajdujemy ułożony w ję- 
zyku łacińskim adres jubileuszowy, w którym 
pokrótce wymienione są zasługi naukowe jubi- 
lata. Adres ten jest pierwszym w dziejach na- 
uki polskicj wypadkiem zbiorowego hołdu ze 
strony uezonych całego świata cywilizowanego 
dla uczonego polskiego; jako taki stanowi do- 
kument, stwierdzający, jak wysokiem współcze- 
sna nauka polska cieszy się u obcych uznaniem, 
Adres podpisany jest przez najwybitniejszych 
biologów wszystkich państw i narodów euro- 
pejskich oraz Ameryki i Japonii. 

Z kolei następuje kilka dat biograficanych 
i zarys historyi instytutów pod kierunkiem 
prof. Nusbauma zostających, a mianowicie: 


Pracowni zoologicznej w Warszawie (1889 do | 


1891), Instytutu anatomii porównawczej Uni- 
wersytetu lwowskiego (1891—1906), Instytutu 
anatomicznego Akademii weterynaryi we Lwo- 
wie (1894—1906) i Instytutu zoologicznego 
Uniwersytetu lwowskiego (1906—1911). Tutaj 
wymienione są główniejsze zdobycze szkoły 
prof. NŃusbauma w najrozmaitszych gałęziach 
zoologii, anatomii porównawczej i embrvologii. 

Z kolei następuje spis prac prof. Nus- 
bauma, w porządku chronologicznym. Przeszło 
320 publikacyj, z których 221 stanowią osobne 
dzieła, rozprawy ściśle naukowe i obszerniejsze 
ortykuły, przekłady dzieł z obeych języków, a 
przeszło sto — mniejszych artykułów, krytyk 
i sprawozdań. Następnie znajdujemy spis roz- 
praw naukowych uczniów prof. Nusbauma, 
wykonanych pod jego kierunkiem i w jego pra- 
cowni, a mianowicie 116 tutułów rozpraw, ogło- 
szonych przez trzydziestu sześciu uczniów i ucze- 
nic prof. Nusbauma. Jest to jedna z najwyż- 
szych cyfr, jakie dotychczas w swej produkcyi 
osiągnęły instytuty naukowe. 

Wymienione powyżej działy stanowią 
część historyczną księgi, W drugiej części znaj- 
dujemy szereg rozpraw naukowych napisanych 
ku uczezeniu jubileuszn prof. Nusbauma, któ- 
rych autorami są: dr. Jan Grochmalicki, Jan 
Golański, Edward Schechtel, Marya Marcinkie- 
wiczówna, Alfred Trawiński, Gustaw Poluszyń- 
ski, Irena Pogonowska, dr. Antoni Jakubowski, 
doc. dr. Jan Hirschler, dr. Benedykt Fuliński, 
dr. Jan Tur, Jan Kinel, Cecylia Beiglówna, 
dr. Karolina Reisowa, dr. Rudolf Weigl, Zofia 
Kulikowska i dr. Mieczysław Oxner. Rozprawy 
te zawierają cenne i ważne nowe przyczynki 
z najróżnorodniejszych dziedzin nauk zoologi- 
cznych. Dzieło pozostanie trwałą i piękna pa- 
miątką jubileuszu prof. Nusbauma,. 


Prof, Jacek Malczewski otrzymał z 
Wiednia 10 b. m. następujący telegr. m: 

„Wielce szanowny Panie Kolegol Zjedno- 
czenie artystów Austryi przesyła najserdeczniej- 
szą i najgorętszą gratulacyę % powodu Pań- 
skiego wielkiego sukcesn artystycznego żałując 
bardzo, że nie możemy Pana w naszem gronie 
powitać! M 

Z koleżeńskiem pozdrowieniem: Secesya*, 

Wystawa Malczewskiego i Szymanowskie- 
go jest obecnie w Wiednin prawdziwym wypa- 
dkiem dnia i cieszy sią dawno niewidzianem 
powodzeniem, W najbliższych dniach zamieści: 
my obszerniejsac omówienie jej, pióra naszego 
korespondenta. 


vŚwiata. Z „Pochodu“ Szymanowskiego, 
który wystawiony w szlach wiedeńskiej „Secesyi“ 
tak wielkie obudził zajęcie, podaje Swiat sze- 
reg reprodukcyj, dających wyobraźenie o nie- 
pospolitem tem dziele, które uwieńczyć ma od- 
nowiony Zamek wawelski. W tym samym nu- 
merze A. Nowaczyński w aforystyczuych uwa- 
gach uzasadnia ideę swej „Cyganeryi warszaw- 
skiej“, A. (irzymała-Siedlecki zestawia „Wpły- 
wy nasze i wpływy na nas*, Mar. Olszewski 
daje sylwetę jubileuszową Seweryna  Obsta 
(„Pół wieku przy palecie malarskiej“). K. Ma- 
kuszyński pisze o teatrze lwowskim. — Wśród 
rzeczy innej kategoryi przynosi Swiat większą 
nowość w artykule W. Libańskiego „Jak uczyć 
się latać“, pozotem ilustrowane drobiazgi dają 
obraz życia bieżącego w Polsce i na świecie; 
między iunemi znajdujemy tu facsimile adresu 
dzieci irlandzkich do polskich, Dział powie- 
ściowy zawiera: Kosiakiewicza „Powrót z za- 
świata", Zyg. Bartkiewicza „Sztuczka“, A. Wi- 
liamsona „Lord Loveland w Ameryce", Adres 
wydawnictwa: Kraków, ul. Bonerowska 12. — 
Przedpłata kwartalna 6 koron. 


BMepertnar teatru miejskiego 

we Lwowie. 

We wtorek, 14 listopada, po raz dziewiąty, 
„Onotliwa Zuzanna”, operetka w 3 aktach J. 
Gilberta; z Heleną Miłowską w roli tytułowej. 

We środę, 15 listopada, po raz piąty, 
„To samo*, dramat w B aktach Leopolda Staffa. 

We czwartek, 16 listopada, po raz 10, 
„Cnotliwa Zuzanna“, operetka w 3 aklach J. 
Gilberta; z Heleną Miłowską w roli tytułowej 

W piątek, 17 listopada, po ras pierwszy, 
(wznowienie), szóste przedstawienie z cyklu pol- 
skich utworów scenicznych, „Zabobom* ezyli 
„Krakowiacy i górale“, opera narodowa w 8 
aktach J. N. Kamińskiego; muzyka Karola Kur- 
pińskiego. 

W sobotę, 16 listopada, o godz. pół do 4 
po południu, dla młodzieży szkolnej, „Barbara 
Radziwiłłówna“, tragedya w 5 aktach Aloizego 
Felińskiego; z Różą Puszczkiewiczówną w roli 
tytułowej. 

W sobotę, 18 listopada, o godz. pół do 8 
wieczorem, po raz 1], „Onotliwa Zuzanna“, 0- 
peretka w 3 aktach J. Gilberta; z H. Miłow- 
ską w roli tytułowej, 

W niedzielę, 19 listopada, wyjątkowo o 
godz. 3 po południu, po raz 22, „Peer Gynt“, 
poemat dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena, 
muzyka Griega; z Karolem Adwentowiczem w 
roli tytułowej. 

W niedzielę, 19 listopada, o godz. pół do 
do 8 wieczorem, po raz 12, „Cuotliwa Zu- 
zanna“, operetka w 3 aktach J, Gilberta; z H. 
Miłowską w roli tytułowej, 


W poniedziałek, 20 listopada, po raz dru- 
gi, „Zabobon* czyli „Krakowiacy i górale”, o- 
pera narodowa w 8 aktach J. N. Kamińskiego; 
muzyka Karola Kurpińskiego. 

We wtorek, 21 listopada, po raz 13. 
„Cnotliwa Zuzanna“, operetka w 3 aktach J 
Gilberta; z H. Miłowską w roli tytułowej, 

We środę, 22 listopada, po raz trzeci, 
„Zabobon* czyli „Krakowiacy i górale“, opera 
narodowa w 5 aktach J. N. Kamińskiego; mu- 
zyka Karola Kurpińskiego. 


Repertuar » Teatru Nowegoc. 

We wtorek, 14 listopada, przedstawienie 
„Koła dramatycznego”: „Sep“, dramat w 3 a- 
ktach Maryi Jehanne Walewskiej (M. hr. Wie- 
lopolska), 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

We środę, 15 listopada, „Kobieta i pa- 
jac“, sztuka w 4 aktach Piotra Louys iP. 
Erondaie. 

We czwartek, 16 listopada, „Kobieta i pa- 
jac“, sztuka w 4 aktach Piotra Louys i P. 
Frondaie, 

W niedzielę, 17 listopada, „To samo“, dra- 
mat w 8 aktach I. Staffa. 

W niedzielę, 18 listopada, o godz. 3 po 
południu, „Nieznajomy tancerz“, komedya w 
B aktach T. Bernarda. (Ceny zniżone do po- 
łowy). 

W poniedziałek, 20 listopada, „Kobieta i 
pajac", sztuka w 4 aktach Piotra Louys i P. 
Frondaie. 


I i k krajowi Rady szkolnej, 


Rada szkolna krajowa przeniosła: Eu- 
stachię 'lyszyńską, nauczycielkę 4-klasowej 
szkoły żeńskiej im. Mickiewicza w Kołomyi, 
na równorzędną posadę do 4-klasowej szko- 
ły pospolitej żeńskiej połączonej z wydziało- 
wą im. królowej Jadwigi w Kołomyi: Miko- 
łaja Jawnego, nauczyciela i Eugenię Jawno- 
wą, nauczycielkę 4-klasowej szkoły w Łan 
czynie, na równorzędne posady do 4-klaso. 
wej szkoły w Koszlskach; Jana Zmudę, nan- 
ezyciela kierującego Ż-klasowej szkały w 
Wiewiórce. na równorzędną posadę do szko- 
ły w Bruśniku; Zygmunta Szybowskiego, 
nauczyciela kierującego 2-klasowej szkoły w 
Jaworniku, na równorzędną posadę do 2-kla- 
sowoj szkoły w Spytkowieach; Filipine Sta- 
dnieką, nauczycielkę A-klasowej szkoły w 
Krościenku, na równorzędną posadę do 2-kla- 
sowej szkoły w Kniaźpolu; Stanisławę Stan- 
czewską, nauczycielkę 2 klasowej szkoły w 
OQzerczu, na równorzędną posadę do 2-klaso- 
wej szkoły w Podkamieniu; Józefę Huglową, 
nauczycielkę 2-klasowej szkoły w Ostrowie. 
przydzieloną do szkoły w Spasowie, na ró- 
wnorzędną posadę do 2 klasowej szkoły w 
Mszanie; EKmilię Dubieką, nauczycielkę 1- 
klasowej szkoły w Petlikowcach nowych, na 
posadę nauczycielki do 4-klasowej szkoły w 
Podzaneczku; Bazylego Czarneckiego, nau- 
czyciela 1 klasowej szkoły w Wierzbiążu, na 
równorzędną posadę do szkoły w Spasowie; 
Włodzimierza Byłowa, nauczyciela 1-klaso- 
wej szkoły w Telaczem, na równorzędną po- 
sadę do szkoły w Beckersdorfie; S. Bertę 
Gackównę, nauczycielkę 1-klasowej szkoły 
w Żyrawie, na równorzędną posadę do szko- 
ły w Martynowie nowym; Katarzynę Niem- 
cównę, nauczycielkę 1-klasowej szkoły w Śro- 
dopolcach, na równorzędną posadę do szkoły 
w Ostrowie szlacheckim; Klementynę Du- 
drowiczównę, nauczycielkę l-klasowej szkoły 
w Dinuchawcu, na równorzędną posadę do 
szkoły w Słobódce bołszowieckiej; Helenę 
Konarkównę. nauczycielkę 1l-klasowej szkoły 
w Spytkowicach, na równorzędną posadę do 
szkoły w Żarytem; Kazimierę Pagaczowę, 
nauczycielkę l-klasowej szkoły w Chobocie, 
na posadę nauczycielki do 3-klasowej szkoły 
w Leszczynie; Maryę Daniłowiczównę, nan- 
czycielkę l-klasowej szkoły w Protosach, na 
równorzędną posadę do szkoły w dyskowie. 

P. Minister wyznań i oświaty reskry- 
ptem z dnia 7 października b. r. nadał 3- 
klasowej prywatnej szkole ludowej męskiej 
fundacyi bar. Hirscha w Mikulińcach, w o- 
kręgu tarnopolskim, w myśl $ 72 państwo- 
wej ustawy szkolnej z dnia 14 maja 1869 
Dz. p. p. nr. 6%, prawo publiczności począw- 
szy od roku szkolnego 1911 12 z tem ogra- 
niczenieim, że szkoła ta nprawnioną jest do 
wydawania świadectw mających ważność pu- 
bliezną tylko własnym uczniom, nie zaś pry- 
watystom. 

Rada szkolna krajowa wyłączyła: gmi- 
nę Tomaszkowice, w okręgu wielickim, z za- 
kresu szkolnego w Biskupicach i włączyła 
ją do związku szkolnego w Przebieczanach; 
gminę Zukowice nowe, w okręgu tarnowskim, 
z zakresu szkolnego w Żukowicach starych i 
zorganizowała osobną 1l-klasową szkołę w 
Zukowieach nowych: gminę Błonie, w okrę- 
gu tarnowskim, zzakresu szkolnego w Szcze- 
panowicach i zorganizowała osobną I-klaso- 
wą szkołę w Błoniu; zorganizowała: 4-klam 


sową szkołę ludową żeńską im. Słowackiego 
w Drohobyczu; 1-klasową szkołę w Were- 


mieniu. w okręgu liskim; przekszałciła: 4- 


klasową szkołę w Starej Soli, w okręgu sta- 
rosamborskim, na 5-klasową; 2-klasową szko- 
łę w Sąsiadowicach, w okręgu samborskim, 
i l-klasowe szkoły ludowe na 
2-klasowe: w Płokach, w okręgu chrzanow- 


na 4 klasową; 


skim; w Juseptyczach, w okręgu żydaczow- 


skim; w Drozdowicach, w okręgu przemy- 


slim; w Płotyczy, w okręgu tarnopolskim; 


w Międzybrodziu lipnickim, w okręgu bial- 


skim; w Gnojniku, w okręgu brzeskim. 

Rada szkolna krajowa zaliczyła w po- 
czet książek dozwolonych do użytku w szko- 
łach wydziałowych książkę p. t. „Geografia 
szkolna dla szkół wydziałowych. Opracował 
Józef Kwiatkowski. Część I. Lwów 1910. 
Nakładem polskiego Towarzystwa pedago- 
gicznego. Cena egzemplarza oprawionego 90 
halerzy. 
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Miłość Japończyka, 


(Love Letters of a Japonese, edited by G. N. 
Motlake, London 1911.) 


P. T. de Wyzewa, znany zaszczytnie 
literat francuski, a nasz rodak. pisząc o wy- 
dawnietwie tych listów miłosnych dystyngo- 
wanego Japończyka do artystki angielskiej, 
zatytułował swój o tem artykuł, zamieszczo- 
ny w jednem z poważnych pism paryskich: 
„doświadczeniem europejskiem* Japoń- 
czyka. I rzeczywiście nie chyba lepiej od 
tych listów nie charakteryzuje różnie psy- 
chologieznych, zachodzących pomiędzy rasą 
żółtą a białą, różnie, które w porządku du- 
chowym stanowią dla „eksperymentowanej" 
rasy białej istotne „żółte niebezpieczeństwo*. 
Na to niebezpieczeństwo naraziła się nieba- 
cznie miss Moertyl Meredith, a jak wyszła 
na tem, zobaczymy z tych wydanych obecnie 
listów miłośnych. 4 

Przed laty kilku przebywał w Wiedniu 
młody artysta japoński, Kenrio Watanabe. 
Inaczej on zapewne nazywał się w swojej 
ojczyźnie, pod takim jednak pseudonymem 
przedstawia go nam wydawca „Listów*, Ta- 
kimże pseudonymem zdaje się być nazwa 
Mertyl Meredith, owej miss angielskiej, któ- 
ra miała stać się przedmiotem „eksperymentu 
europejskiego" utalentowanego Japończyka, 
P. Kenrio Watanabe był żonaty. Poślubił on 
był jeszcze w Tokio młodą rodaczkę swoją, 
lecz poślubiwszy, nie zaprzątał się zbytesznie 
afektami dla niej. Miłość bowiem taka, jak 
my ją rozumiemy w Europie, jest prawie 2u- 
pełnie wykluczona z małżeńskiego pożycia 
wyższych sfer społeczeństwa japońskiego. T'o 
toż p. Watanabe bez żadnej trudności zgo- 
dził się rozłączyć na lat kilka z małżonką i 
dzieckiem, skoro tylko rząd japoński poru- 
czył mu misyę studyowania na zachodzie 
Europy umiejętności rysunku i sztychar- 
stwa. 

Osiedliwszy się naprzód w Wiedniu, 
poznał tam młodą artystkę angielską, ową 
miss Mertyl Meredith, młodszą od siebie o 
jakie lat dziesięć; p. Watanabe liczył już 
wówczas przeszło lat trzydzieści. Od razu za- 
interesowała go ona mocno niepospolitą buj- 
nością swej wyobrsźni i pełną wdzięku ory- 
cinalnością kobiecą, — tak, że niebawem, 
pośród grona dość jednostajnego i miernego 
kolegów niemieckich, zawiązała się między 
nimi — dwojgiem „wygnańców* — poufała 

ZŃ. | 
UA też gdy w następnym roku w lecie, 
miss Meredith powróciła do Anglii, gdzie 
otrzymała posadę nauczycielską w jednym 
z wielkich zakładów naukowych, p. Watana- 
be zaczął pisać do niej listy bardzo serdeczne 
i pełne malowniczych, artystycznych obrazów. 
W jednym z nich donosi jej na przykład, że 
otrzymał od niej trzy kartki pocztowe, jedna 
po drugiej „jakby pierwsze krople, zapowia 
dające wytworzenie się pięknego Dunaju w 
przyszłości”. 

Bez porównania jednak czulsze i wy- 
mowniejsze są listy młodej miss angielskiej, 
mającej widocznie serce gorętsze z natury i 
umysł przysposobiony przez wychowanie do 
zabarwiania pewnymi sub:elniejszymi odeie- 
niami stosunków przyjacielskich pomiędzy 
dwoma osobami płei różnej. Na podstawie 
tych listów przypuszczaćby można, że już 
wtedy miss Meredith poczęła odczuwać dla 
swego miłego kolegi japońskiego coś więcej, 
niż zwykłą przyjaźń. (Ciekawość, połączowa 
może z odrobiną współczucia, rozpłomieniła 
w tej romantycznej duszy ogień, który nie 
miał już zagasnąć, aż chyba pod zalewem 
zimnych fal prawdziwego „Dunaju“ obojętno- 
ści bezwzględnej, jaką ją miał potraktować 
ukochany jej, a niełitościwy Kenrio. 

W pierwszych listach korzysta miss 
Meredith z pretekstu i mówiąc o swem pra- 
gnieniu uczenia się języka japońskiego, wy- 
powiada pod adresem swego nowego przyja- 
ciela mnóstwo grzeczności, czyni pełne dys- 
krecyi awanse, które zresztą nie zdają się 
wywierać wielkiego wrażenia na umysł i 
serce zupełnie nieświadome subtelnych od- 
cieni odwiecznej, tradycyjnej galanteryi euro- 


pejskiej Taki przynajmniej wniosek wysnuć 
można z odpowiedzi p. Watanabe, ogranicza- 


jących się na metaforach poetycznycn i uwa- 


gach w takim na przykład sensie: „Z rado- 
ścią dowiedziałem się, że otrzymała pani tak 


zaszczytne stanowisko. Znaleźć się w takiem 


położeniu. aby świat patrzył na nas z zacie- 


kawieniem, jest rzeczą bardzo miłą. Ktoś 
myśli sobie: jej się nie powiedzie, a kto inny: 
jej się uda; mała zaś liczba pozostaje zupeł- 
nie obojętną, ponieważ zna bardzo dobrze 
jej zdolności i jest przekonana o jej powo- 


dzeniu. Musi pani okazać światu, jaką po- 


winna być kobieta*. Tu należy dodać, że p. 
Watanabe, zwłaszcza w początku tej swojej 
awantury erotycznej, pisze po angielsku w 
sposób bardzo zabawny, a czasem zgoła nie- 
zrozumiały, 

Bądź co bądź nie jest rzeczą wykluczoną, 
że łagodne a przenikliwe ciepło listów roz- 
kochanej miss angielskiej przyspieszyło wy- 


jazd artysty japońskiego do Londynu. Zale- 


dwie w miesiąc po powrocie miss Meredith, 
widzimy go już na dalszych studyach zawo- 
dowych nad Tamizą. 


Równocześnie z serdecznemi wezwania- 


mi, które go powołały do Anglii, p. Wata- 
nabe otrzymywał od swoich przyjaciół z Ja- 


ponii informacye o ważnych wypadkach, 
które tam zaszły od ezasu jego wyjazdu. Do 


noszono mu mianowicie, że jego młoda mał- 
żonka, znużona zapewne samotnością, w ja- 


kiej ją pozostawił, zawiązała stosunek miło 
śny z człowiekiem, którego miała niegdyś 


poślubić, Teraz zaś żądała wyraźnie rozwodu, 
a raczej nie ukrywała się z zamiarem zażą- 
dania go, skoroby tylko mąż jej powrócił z 
Europy; jedyna bowiem formalność rozwodo- 
wa w Japonii polega na tem, że oboje ex- 
małżonkowie obowiązani są oświadczyć wobec 


swych rodzieów, oraz bliższych i dalszych 
krewnych, że przestają tworzyć parę malżeń- 
ską, i proszą, aby ich odtąd za taką nie u- 
ważano. 

(Ciag dalszy nastąpi). 


OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan prócz załatwienia zwy- 


kłych raportów, przyjął wczoraj na specyal- 
nych posłuchaniach P. Ministra oświaty Hus- 
sarka i P. Ministra wojny Auffenberga. W po- 
łudnie odbył Najj. Pan przechadzkę w gale- 


ryi przy otwartych oknach. 
== Król grecki 
wczoraj do Wiednia w przejeździe z Paryża. 
== Węgierski minister handlu Bèoty 
złożył mandat poselski. 
„Sejmie węgierskim wywo- 
dził wczoraj p, Battyanyi (Justhowiec), że ze 
względów dynastycznych wspólność handlo- 
wa Austro-Węgier 7 pewnością będzie czas 


jakiś jeszcze utrzymana, oba jednak Państwa 
przyjdą do przekonania, że granica ełowa jest 
potrzebna. Przemawia za tem n. p. obecnie 


kwestya importu mięsa argentyńskiego, Mi- 
nimum ustępstw rządu węgierskiego w tej 
sprawie może stanowić żądanie połączenia w 
Anneberg. Mowca zaprzecza w końcu, juko- 
by Węgry były przyczyną drożyzny w Austryi, 

„W parlamencie Rzeszy nie- 
mieckiej, podczas rozprawy o interpelacyj 
socyalistów w sprawie wydalań robotników 
kolejowych, wywodził p. Nowicki: Od wielu 
lat już ukrócają administracyjne władze co- 
raz więcej prawa robotników kolejowych 
Polaków na polu stowarzyszeniowem. Jaskra- 
wym tego przykładem jest np. wydalanie 
robotników za to, że chodzą do gospody, 
w której odbywają się polskie zebrania, Nie- 
pojętą jest rzeczą, jak może cierpieć podo- 
bne nadużycia kanclerz, który w działalności 
swej pragnie kierować się własnemi przeko- 
naniami. W imieniu frakeyi polskiej i robo- 
tników Polaków protestuje mowca przeciw 
deptaniu praw robotników kolejowych (Okla- 
ski z ław posłów polskich). 

P. Emmel (soc.) widzi w postepowa- 
nia rządu niedozwolone mieszanie się do 
spraw koalicyjnych robotników. i 

Minister kolei przyznaje robotni- 
kom prawo zgromadzeń i stowarzyszeń, nie 
powinni oni jednak dążyć do przewrotu i 
okazywać nieposłuszeństwa wobec przełożo- 
nych. 

Po przemowie centrowca Beckera, 
który zarzucał socyalistom terror, posiedze: 
nie zamknięto. 

Dziś dalsze obrady. 

== Francuska Izba deputowa- 
nych obradowałą wczoraj nad interpelucya- 
mi w sprawie prochu. Minister wojny odpo- 
wiadając na liczne zarzuty podniósł, że na- 
wet fachowi Znawcy pomylili się co do pro- 
chu „B“. Oświadczył, że ministerstwo wojny 
i marynarki przeprowadzi najostrzejszą kon- 
trolę. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 
Duma' rossyjska przyjęła 228 
głosami centrum, nacyonalistów i prawicy 
przeciw 98 głosom opozycyi wniosek o przej- 
ście do dyskusyi szczegółowej nad przedło- 
żeniem o równouprawnieniu Rossyan z Fin- 


ze świtą przybył 


b 


landczykaini. Wniosek kadetów na odesłanie 


przedłożenia do komisyi odrzucono 218 gło- 


sami przeciw 105, 

= 0 powstaniu chińskiem nad- 
chodzą następujące nowe wieści: 

Juanszikai z wojskiem dwutysięcznem 
przybył do stolicy, "Tłumy ludności przyjęły 
go milcząco. Spokoju nie zakłócono. 


Do Nankinu przybyło 13 ehińskien o- 


krętów bez flagi. Zapewniają, że flota ta dziś 
jeszcze wywiesi sztandary rewolucyjne. 

Miasto Ozifu bez rozlewu krwi przeszło 
w ręce rewolucyonistów. 

Do Daily Telegraph donoszą z Pekinu: 
Juanszikaj wystosował list do przywódcy 
rewolucyonistów Liuantunga, który go prze- 
czytał z uśmiechem i rzekł, że odpowiedź 
nań da, gdy wkroczy z wojskiem do Pekinu. 
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


hada państwa. 


Wiedeń, l4 listopada. Na początku 
dzisiejszego posiedzenia lzby posłów niejaki 
Gerson Koth z Cisny rzucił z drugiej gale- 
ryi pisemko ulotne na ławy posłów polskich, 
w którem przedstawia siebie jako ofiare bur- 
mistrza Cisny, Benjamina Malzą, ź 

Prezydent wyraził najgłębsze ubo- 
lewanie z powodu zajść na końcu ostatniego 
posiedzenia Izby i apelował gorąco do po- 
słów, aby w interesie godności parlamentu 
tego rodzaju rzeczy się nie powtarzały, 

P. Malik przeprosił Izbę, 

Przystąpiono do porządku dziennego. 

przemawiali sprawozdawcy komisyj dro- 
żyźnianej pp. Erb ;niem. lud.) i Jerzabek 
(chrz. społ.) oraz sprawozdawca mniejszości 
p. Renner (soe. dem ) 

P. Minister skarbu przedłożył pro- 
jekty ustaw: w sprawie zmiany niektórych 
postanowień podatku od wódki, w sprawie 
zmiany postanowień o podatku od piwa, w 
sprawie nowego uregulowania udziałów, 
przekazywanych z funduszów państwo- 
wych krajom i zniżenia wymiarn podatków 
realnych, w sprawie należytości od nie- 
odpłatnego przenoszenia majątku, 
w sprawie podatku konsumcyjnego od szam- 
pana i w sprawie podatku od sutomo- 
bilów, 

Pierwsze trzy z tycli przedłożeń pozo- 
stają w ścisłym związku z sanacyą finansów 
krajowych. Przyznawanie udziałów krajom 
odbywać się ma według klucza konsumcyi. 
Podatek od wódki, który wynosił dotychczas 
90 hal, ma być podwyższony na Í K. 40 
hal. od litra. Dotychczas kraje dostawały z 
podatku od wódki 20 hal., w przyszłości mają 
dostawać 60 hal. 

Od poprzednich przedłożeń finansowych 
nowe różnią się przedewszystkiem tem, że 
w większej mierzo przyznają funduszom kra- 
jowym udział w zwiększonych dochodach 
państwowych od piwa i wódki na cele sa- 
nacji finansów krajowych, Dotychczasowe 
przekazywanie pozostaną o ile możności nie- 
zmienione, a nadto nastąpią nowe przeka- 
zywania, według klucza konsumcyi. 

Co do podatku od piwa przewi- 
dziane jest także inkamerowanie dodatków 
krajowych. Podatek od piwa podwyższono z 
84 bal. na 80 hal. od hektolitra stopnia, CO 
wobec propozycyj z r, 1909 wynosi o 10 
hal. więcej i dochodzi ogółem do 5 kor. od 
Lektolitra. W to wciągnięty jest jednakże i 
podatek krajowy, który w niektórych krajach 
wynosi do 4 kor od hektolitrż. 

Ogółem kraje dostaną: 215 mil. 
kor. z podatku osobisto-dochodowego, około 
496 mil. z podatku od wódki i około 56 mil. 
z podatku od piwa, razem okrągło 126 
mil. W tem mieści się 28 mil. jako nowa 
pozycya przekazui z podatku  wódczanego, 
gdy przekazania z podatku od piwa przedsta- 
wiają się częścią jako wynagrodzenie za znie- 
sienie podatku krajowego, częścią jako nowy 
dochód. 

Po czasie przejściowym, w którym na- 
stąpi zmniejszenie się konsuneyi, liczyć mo- 
Żna, że kwota przekazana z podatku wódcza- 
nego, wyniesie 6% mil. z podatku od piwa 


10 mil. kor, Skarb państwa zadowoli się 
zwiększeniem dochodu o około 8 mil z po- 
datku wódczanego, a 5 i pół mil. od piwa. 


Przedłożenie o przekazaniach zależne 


jest od uchwały Śejmów co do uwolnienia 


podatku os bisto-dochodowego od dodatków 
krajowych. 

Postanowienia o rozdziale kontyn- 
gentu alkoholu musiano zastosować do zinie- 
nionych stosunków o tyle, że musiano prze- 
prowadzić ze względu na gorzelnie rolnicze, 
które w tym czasie powstały, pewne zmiany 
w rozdziale kontyngentu. Bonifikacyę ekspor- 
tową rozszerzono o tyle, że warunkowo zwię- 
kszono ją do 10 hal, od litra alkoholu w 
pierwszych 4 latach od wejścia w życie usta- 
wy, do 9 hal. w tym roku, a do 8 hal w 
6 roku, 


Nachr. donoszą w 
Ks. Regent zawiadomił 


Ustawa o podatku spadkowym 
przewiduje progresyę tego podatku i zawiera 
różne zmiany projektu przedtem przedłożo- 
nego. Zatrzymano natomiast uwolnienie od 
podatku najmniejszych spadków dla najbliż- 
szych krewnych i zniżenie podatku od zapi- 
sów na cele humanitarne, szkolne i dobro- 
czynne. Rząd spodziewa się z tego podatku 
20 milionów dochodu, a z podatku od win 
musujących 1,650,000 K. 

Wiedeń, 14 listopada, Sprawozdawcy 
większości komisyi drożyźnianej przedstawili 
wnioski w sprawie dowozu mięsa argentyń- 
skiego, wskazując na panujący brak mięsa 
w Austryi. 


Kraków, 14listopada. Na Uniwersytet 
Jagielloński zapisało się dotąd 3886 słucha- 
czy, o 474 więcej, niż na zimowe półrocze 
roku zeszłego, 

Kraków, 14 listopada, Filia Banku 
przemysłowego w Krakowie otwarta będzie 
d. i stycznia r. p. Dyrektorem filii został 
p. Mieczysław Drohocki, prezesem komitetu 
nadzorczego prezydent miasta dr. Leo, wice- 
prezesem p. Zygmunt Mendelsburg. 

Grodkowice, (w pow. bocheńskim) 14 
listopada. Pociąg pospieszny przejechał tu 
wczoraj sobotnika Kowala i poszarpał go w 
kawałki. Kowal uciekł przed pociągiem to- 
warowym i wpadł pod pospieszny, 


Wiedeń, 14 listopada. Najj. Pan na- 
dał dyrektorowi Biura kolejowego w Wy- 
dziale krajowym we Lwowie, Stanisławowi 
Kułakowskiemu, tytuł radcy Dworu. 


Wypadek Henryka Sienkiewicza na po- 
lowaniu. 

Warszawa, 14 listopada, (fel. pr.). Ga- 
zeta Warszawska podaje szczegóły 0 wy- 
padku, jaki spotkał wczoraj na polowa- 
niu Henryka Sienkiewicza. Polowane 
w jednym z majątków w okolicach Warsza- 
wy na bażanty. O zmierzchu, gdy myśliwi z 
trofeami wracali do domu, jednemu z nich 
wyrwało się z pod nóg stado kuropatw. My- 
śliwy strzelił tak niefortunnie, że śróciny po- 
sypały się w stronę grupy myśliwych, w któ- 
rej był Sienkiewicz. Jedna z śrócin uderzyła 
go rikoszetem w czoło ponad okiem, druga 
utkwiła poniżej kolana. Obie weszły tak głę- 
boko, że nie udało się wyjąć ich zwykłymi 
sposobami i wynikła potrzeba prześwietlenia 
za pomocą promieni Róntgena. Stan zdrowia 
Sienkiewicza jest zresztą zupełnie pomyślny, 


4 W. Księstwa Poznańskiego. 


Poznań, 14 listopada. (Tal. pryw.) 
Onegdaj odbyła się w Giiwieach, na Górnym 
Szłąsku, osobna konferencya nauczycielska, 
na której uchwalono wydalić $ uczniów Po- 
laków z miejscowego giinnazyam za wycie- 
czkę do Krakowa i fotografowanie się przed 
pomnikiem Jagiełły, Rada nauczycielska do- 
patrzyła się w tym akcie politycznej działal- 
ności uczniów, 

Poznań, 14 listopada. (Tel. pryw.). 
Wczoraj odhył się tu Zjazd patronów stowa- 
rzyszeń polskich. Zebranie zagaił prezes 
Związku pos. Stychel. Uczestniczył w obra- 
dach ks. biskup DLikowski. Związek liczy 
81.000 członków, jego organ Jłobotnik ma 
30.000 czytelników. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 

Warszawa, 14 listopada. (Tel, pryw). 
Komitet budowy pomnika Chopina ogłasza 
odczwę, zachęcającą do składek na pomnik. 
Ostateczny termin budowy pomnika oznaczo- 
no ma w M2 


Monachium. 14 listopeda, 
rozwiązał Izbę posłów, 

Monachium, 14 listopada. Münch. N, 
nadzwyczajnem wydaniu: 
nt. gabinet, że wzgląd 
na jego wiek zadną miarą nie powinien wpły- 
wać talnująco na decyzyę rządu. Regent pra- 
gnie, by nie było nieporozumienia w opinii 
publicznej i oczekuje decyzyi gabinetu. 

Talon, 14 listopada. Pancernik „Gam- 
betta“ odpłynął na wybrzeża syryjskie, by 
zlazować pancernik „Jules Ferry“, który u- 
daje się na Kretę, 

Petersburg, 14 listopada. (Tel. pryw.) 
Wśród posłów krąży kopia telegramu, który 
Kokoweew otrzymał od sfer wyższych. Tele- 
gram wyraża całkowite zadowolenie z powo- 
du wystąpienia prezydenta ministrów w 
sprawie linlandyi, podkreśla prawdziwie ros- 
syjską godność wystąpienia tego, oraz zmysł 
państwowy, którego dowodem było całe 
przemówienie. Stanowisko Kokowcewa uwa- 
żane jest za ostatecznie umocnione, 


Ks. regent 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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NADESŁANE. 
Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Kuryer Kolejowy 
ważny od 1 maja 1911. 

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 

w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana. 


O CERCA O W ZE W TO c CO 


BRB BEGRRARRREOBE 


Papier Słowagkiefo. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło» 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGU wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 

apierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Fapier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta 5. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


BEBELE ZG868 VBR 


CENNIK 
twawskiej Izby kandlowa! | przemysłowej, 


Lwów, dnia 14 listopada. Meg 
walutą xor. 

i. Akcyo za sztukGe EFE a 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor.) 690 — 1700 — 


Banku gal. dla handlu i przem. 


o zł. 200 (400 kor.) . R 440 —l446 — 
Kol. Lvów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w Brobrze (400 kor.) 550 —|555 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiago pe 500 kor. . 500 —|512 — 
Ii. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku b. g, 5 pr. w. 8. wyl.z 10 pr. 109 70| — — 
e n nåh pr. w.a los wó0 l. „ | 98 90| 99 60 
= n „ŚPr.W.A.60 1. po SOD k. 92 70| 93 40 
a kraj. 44 pr. w. a. loa w511. * | 99 —| 99 70 
n o» %pr. w. a. los w571. * | 92 10| 92 80 
Tow. kred. gal. aiem. 4 pr. * 
pierwsza emisya) . . . . . 7 | 96 —| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. $ pr. * 
los w 417/, lat . «© . 8] 96 —| — — 
4 pr. los w 56 lat. . . . - = | 91 10) 91 80 
Banku gal. ziem. kr. 4'j40/, 601. © | 98 65| 99 35 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów „ | 98 30) 99 — 
AI. Obligi za 100 kor. ai 
tal. funduszu propin. 4 pr. w.a, © | 98 10| 98 80 
Bukow, fund, propin, 5 pr. wwa & | — —| — — 
Komun, Banku ku, 5 p (2 em) p | = =| — — 
n . „ 4lspr. 86m.) s | 98 30! 99 — 
> p „ å pr. (4 em) 90 70| 91 40 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . sa. 99 70| 91 40 
Pożyczka m. Krakowa s; 89 70| 90 40 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 ksr. 
z roku 1603 « s « 6 4 « ; 93 30| 94 — 
Pażgerk? m. Iwowa 4 or... , 88 30| 89 — 
» » 2 Ż/ROGWOW , 91 50) 92 20 
szkolna krajow, $ yi. 
r. 1508 . . © 91 70| 92 40 
EV. L0BJ. 
M. Krakowa po zł, 29 (40 korz) 103 —I110 — 
V. Honotye | 
Dukat cesarski , . 0 4 1: : 11 36] 11 50 
30 franzówka s . » 4 s» . . 19 16| 19 34 
160 rubli rousyjskich srebrnych 252 —|254 — 


254 80/256 — 


papierowysk 
117 701118 10 


iie marek niemieckich . «sı 
Kurs giełdy wiedańskiej. 
Dnia 11 listopada 1911. 


A. dyólny dług państwa. 
Jadmolity diug państwa w benaos. 


płacą żądają 


maj-listopad s s + » i 91:30 92:10 

atyczeń-lipiee . . . . . . « 91:80 92— 
Jednolity dług państwa w arebrse 

luty-siorpień . . . . ©. . . . 9490 95:10 

kwiacień październik 95:05 95:25 


Koronowz waluta. płacą żądają 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. —— — 


n n 1860 po 500 zł. w. a. £ pre. 1607*— 1667*— 

n 1850 po 100 zł. 4 pr. . 43T =- 449:— 

n n 1864 po LUG zł 614:— 626— 

n n 1864 po 56 zł. z 316:— B822— 
Listy zast domen państ pal2Q02ł.5pr. 28775 28975 


B. Błag państwa (wszystkich w Radzie państwa 


rsprezactowanysh krajów koronnpek). 

Austr. renta złote wolna så podatku 

za 100) 48 S Bro e -o o 116:15 11635 
Austr. rents w wel. kor. wolna oč 

vodatku 4 pr. . . . 91:80  98— 

9, Qbligacya kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 sł.4pr. 93:60 9460 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 11270 11870 
Xol. Ces. Kiżbist» za 200 zł. mk. 

5/4 pr. (ostomy. akeye) . 44ie— 444 — 
Kol. Cesarza Hramcizzka Jóżuja sa k 

OE ni BEAT 2 . . . . 11310 11410 
Kol. Karola Ludwika po 260 zł mb. 

(ostemp. zkcge) . . . © . . . 98—  983— 
Xol. Areyke. Rudolfa w wai. keron 

wolzę od podatku % pr. . 92:10 93:10 


Gblgacgo plarwszoństwa (kolejowy. 
Kol Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106— —— 
w złocio za 200 zł, 5 pr. 5 12025 12125 
Kol. Czeskiej zach. za 306, 1098 i 


5000 zł. 4 pr. N: . 98:05 94:05 
Kol. ezaskiej tmiss. z r. 1895 za 
400 kox. $ pr. 55 © wada CZCEWACJCH 
Kol. półaocnej saa. Fardynauda em. 
Mi re. Aekiiy, Ć TONA WWO 97:—  98— 
Bol. późmoezej eeg. Fardynsuda sa. 
z r. 183%, 4 pre. (r.) a o -. 9740 96:40 
Kol. półnoseu 3s. foriydandż em 
A a . . 54840 9840 
Kol. północzej ens. Wordznezica om, 
a r. Se Gp oaa + «> 96:90 97:90 
Koi. piinocza, saa. WardyzaRaz adi. 
aoee AZ 2 08.02 9600 97:90 
Kol półsącznej cag, Ferdynanda sm. 
sM Soag PSE. „m. . .M.  97:80.. 98:30 
Koi półmoczej ces. Wardynanda em. 
ea A 06 . . . -. . . 0675 97-75 
owińszie; lokalnoi za 3406 
Eor E m epa o c © CZD CHE 
Koi gaje Karola ludwika 4 pr. . 98:50 9450 
Mol, lwowszo-czarn.-jaszkiej z roku 
1383 $ pr.. 92:50 93:50 


. . » U . . . U 
Kol kszyks. Rudolfa (Salzkamotsr- 
gat 23 409 merek 8 Pr | 113:25 11425 


©, Bieg pańgówa (Zsajów zorosy węgistekiej), 


Wyz kila raais $ Bra . . . . 11120 11140 
n $ n w wal kor, 4 wr. 90:75 90.35 
„ Obl. pr. regui. Cisy & pre. . 30350 315-50 
» poź. prem. ze 100 zł. (200 For.) 442—  454— 
RZE 


n 5O zł. (100 kor.) 221: - 227— 


r n 


ED Z E ET TUE EE U BR ZE BDO W W. 


może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 


L. IX. b. 748/2 (12560 3—3) 
Obwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościncach pań- 
stwowych w krakowskim okręgu budowni- 
czym w latach 1911—1913, odbędzie się 
dnia 20 listopada 1911 w e. k. Starostwie 
w Krakowie licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1911 wynoszą: w sekcji 
drogowej Podgórze 11461 kor. 39 hal., 
w sekeyi drogowej Kraków 4457 kor. 56 
hal., w sekeyi drogowej Zator 796 kor. 
28 hal. 

: Warunki przedsiębiorstwa ogólne lit. A. 
1 szczegółowe lit. B., wykaz cen jednostko- 
wych lit. ©. i kosztorys sumaryczny lit. D. 
oraz plany przejrzane być mogą w godzi- 
nach urzędowych w wymienionem e. k. Sta- 
rostwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12-tej w południe wno- 
szone być mają oferty, sporządzone na blan- 
kietach urzędowych, których Starostwo bez- 
pfatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
powa na 1 kor. i we wadyum wynoszące 
lo kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu z 
cen fiskalnych nie tylko cyframi ale i lite- 
rami. 
py Oferent winien na blankiecie na wła- 
sciwem miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednost- 
kowych bez żadnych dopisków, wreszcie po- 


6 


Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 
we Lwowie, 


| Pasaż Hausmana 1. 9 


Telefon 452. 
wydaje 
bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 
Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 
we wszystkich stacyach. 


HELIOS 


Kinematograf artystyczny 
we Lwowie, Stanisławowie i Kołomyi. 
Najlepsze programy i muzyka. 
Największe lokale. 
Przedstawienia w soboty, niedziele i święta 
(w Stanisławowie i w piątki) od godz. 4 do 10 
bez przerwy. Początek ostatniego przedstawienia 
o godzinie 8*30. 


Przyjechali do Lwowa. 
buja 14 listopada 1911. 
Hotel Gaorge'a. 


„. Pp. L. Bacheński z Krakowa, J Śli- 
wiński z Kosocie. 


Hotal Imperial. 


Pp. A. Jędrzejewicz ze Starego miasat, 
L. hr. Koziebrodzki z Hlibowa, 


Koronowsg waluta. 


płacą 
E. Qżliggcyo indsianizscy]ze. 

Krcacyi i Slawonii 92:50 98:50 
Węgier za 150 zł. è pr. 91:05 92:05 
*, Ince publiczne pożyczki. 

Poł. reg. Dunaju z v. 1878 los 5 pr. 101355 10255 

Poż. kraj. Bukowiny 4 r. 1653 los 
za 200 kor. £ pr. . . 91:50 92:50 


Buzkowińskie obi. propinacyjna los 
za IOG zł. bpr. |. . =— —— 


Gai. poź. kr. z roku 1898 4 pr.. . 93°75 9475 
Qal. cbl, prop. z roku 1889 4 pr. . 9780 98:80 
Pożyczka miasja Lwowa z r. 1834 

4 pre. . 88:60 8960 


Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 
phig) a E | UAE 
Pot. serb. prom. za. 100 frank. 2 pr. 
Tursskie ebl. cram, kol. sa 469) frank, 


12625 132-25 
24060 24360 


4. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
{z2 196 zi. Nom.) 


Azglo-Kustr. banku loz A"ja pr.. . —— 


Buatr.zskł. kr. ziem. los w 501.4 pr. -——— —'— 
„ a Obl, prera. zr. 13808 pr. 30%:— 308— 
m = HM. n»n n 180888 pr. 278:50 28450 
Bukow. zakł. krat. sie. los A pr. 100— 10040 
* » n n s pr == pz 
fal. axe. b. hip. 10 pr. prem. lor § w 110— —— 
a o o gl OAK AY: pr- 98:90 99:90 
a. mom, m Ab 4)59 a 9280 BORU 
Banku gal. ziem. kred. 4*, pr. 601. 987/5 99:75 
trad. To. krad. ziem. 4 pr. log. 56 let 90:65 91:65 
5 » a „ %m.losfilat 97 — —— 
y š - n 4 pr. starsze . 9670 9770 

Banku kraj. dla Galicyi Lodoszorył 
Alia pr. 315, lai saion . -  99— 100:— 

Banku krajowego oblig. bora. Ś 
smizya 13 lst Alh pr. . . . - 9825 9925 
Banku kr. obl. kolsj. śe: 37H, L «vr. 90.75 9175 
Awsireswag. basku 00 lat $ pre. 96:50 97:50 
„ Egine xA ar 9670 9770 

B. Pougarje a prawa piiywszeństey 
za 198 zò, MOM 

Tow. žog). par. po Dunaja za 400 i 
10.000 m. % pr. z r. 188% . . . 113:25 11425 
Tow.żegl.par.po Dun Ein. r. 1986 pr. 118:30 11430 

Kolej Jusów-Czatn.-" assy a r. 1884 
Ba R0dRze „MMO... . 2 «  8RWAB0J 88:20 

Kola Twów-Osaru. z r. 1884 wa 398 
t. 91:80 92:80 
W zę wyw. kol są 1970 ns 390 zk.Spr. 101:50 102:50 
„ 1890 Śwe 9975  —— 

ie Losy (2% artute. 
Budspeazteńskie (Basilica) 5 zł. .  88—  40— 
Zakł. kred. dla hard], iprzae. 1093}. 51%— 524— 
Clary 40 zł. m. X. . . . . . . 193:— 203:— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł} . —— —— 


101:— 111:— 


Losy miasta Krakowa 20 zł. . 


żądają | 


Koronowa waluta. pia żądają 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 85—  91— 
Baliy ś0 zł. mk o 8. . —— —— 
uzaw. krzyża austr. tow. 10 zł. 78:50 79:50 

a a Weg. tow. 5 zł. . . 4:85 53-85 
Loży fund. Areyks. Rudolfa 10 sł 78— gą — 
Ssims 40 zł. m. k. 300— 316— 


Pożyeznka miaetu Salzburga Ż0 zł. O <<< 


d. Akeye tanków (za zaiukę). 


Banku Angle-Austr. 240 kor. 32520 32620 
Peszt. Banku handi. 509 zł. . . 4205— 4ż15— 
Zał, kred. dla handlu i przam, 650:50 65150 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 84475 845*75 


Dolno austr. tow. esk., 406 kor. , 18%*— 78630 
(łaj. banku hip. 200 z. 2. 00:—  730— 

3 n»n dla ham i przem, 800 zł. 444 — 448 — 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 54450 54550 


Austre-wgg. 1400 kor. . 1994— 2004*— 
f Zwiazku (Ūnionbank) 200 z: 625'25 626-256 
Czeskiego bangu związkowsgo 190:4 2606— 281— 
Fłynostedska baaka 10G 4, . . 280—  281:— 


LJ 


K. Azcys otzadsięnioraty tr5wx portowysk. 


Buk. koi. lok. ste. pierw. 200 zł. 453'— 459'— 
„ akepe zakład, 200 zł. 420— 430:— 


Koloi późn. ces, Ford. 1060 zł. mk. 5010-— 5050-— 


Koi. Lwów -Belzec (ake. pierw. S0Gai. 396-— 398-— 
n Gwów-Ozera-Jaazy 390 mA. . . 551— 55150 


„ Mwów-Risoarów Jaworów lokal, 
ROOFED: . 2,3... . a 4 320:— (325:— 
Arat. Tow depl ma Danaja 500 gi wak, 1J48— 1154'— 


£, Akeyo prrečsiokjorziw pzzamziciewych, 


Yow. kopalń węgle w Briix 100 z}. 765— 767— 
galie. karpackie uaft. tow. 506 kor. 770:— 77650 
Austr. tow. górnicze Alpiaa 190 sł, 82440 82540 
Prag. tow. zelan, pizem. 200 xt, . 2608'— 2620'— 


Gehe WO Ł4D5W A 479'— 485*— 
Kur. m jtosiow, 50% fzukóę 319— 32050 
Sylni! row, pym, wagio 44 246— 250— 
BE ek $ z Ye 
Verlin za 100 marsż 5 pr. . . —— —— 
Londyn za 10 funt. szi. £ pr.. 2408714 241-121), 
Paryż za 100 franków . . 9560 95:80 
Petersburg za 106 reki: $i, ur 25450 255 25 
Niemieskie banki 11772. 117921 
Włoskia banki 9487ta 95021x 
Francuskie banki —— —— 
owwzjusrszim kawil 95'421 95:60 
K Wa nty. 
Dukat cesarski . . 11:36 11:38 
Ausir-węg. ò guid. sots moneti —— m 
20.fraakowka . Pa 19:18 19:20 
20-markówka . = 23:54 28:59 
Rosspjski pauer Io —— —— 
Niem. banknoty sa 106 marak . 11770 1190 
Włoskia banknoty za 190 Lir . 0465 95:05 
Ruble. : 2543/4 2558) 


łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 


zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert na- 
stąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
sekcyi drogowych. 

Oferty nie sporządzone na błankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi 20 listopada 
1911 o godz. 12 w południe w e. k. Staro- 
stwie w Krakowie. 

Orzeczenie, czy wynik jest pomyślny i 
która z ofert jest dla e. k. Funduszu dro- 
gowego korzystną, przysługuje e. k. Namie- 
staietwu. 

Ze. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 27 października 1911. 

Za e. k. Namiestnika 
Ustyanowski w. r. 


L cz E 178/11 (7) 
Edykt. 
Dnia 28 listopada 1911 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym, licytacya 
całej realności lwh. 484, 1/10 części realno- 


(12692 3—3) 


ści lwh. 122 i 123, tudzież 1/5 części lwh. 
125 gm. Słobódka górna. 

Nieruchomości powyższe oszacowano na 
250, 156 kor. 50 hal., 160 kor. i 854 kor. 

Najniższa cena wynosi 166 kor. 66 h., 
104 kor. 36 hal, 106 kor. 36 hal. i 569 
kor. 60 hal, poniżej których sprzedaż nie 
odbędzie się. 

Warunki lieytacyjne, dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 3. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 20 września 1911. 


L. cz. E. 412/11 (7) (12694 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Sissiego Rechta w Klim- 
kowcach, odbędzie się dnia 15 grudnia 1911 
o godzinie 8 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya 
realności obj. lwh. 138 i 1376 ks. gr. gm. 
katastr Toki, 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są Ocenione a to: realność lwh. 13 ks. gr. 
gm kat Toki na 415 kor., zaś realność lwh. 
1376 ks. gr. gm. kat. Toki na 1150 kor. 

Najniższa cena wynosi eo do realności 
lwh. 13 kwotę 276 kor. 67 hal, zaś co do 
realności lwh. 1376 kwotę 766 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytseys bylaby niedopustozalną, należy 
głosić do gądu naujpóźniej przy wYysnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej Yosgete- 
nia tez rodzaju tv de samej nieruchomości 
nie moglyby być już ze skutkiem podio- 
SZARE. 

Te osoby, dla kióryeb jakio prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyłacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powanie jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowesioło, dnia 9 października 19111. 


L. cs. E. 2628,11 (3) (12738 2—8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Herscha Feilhabera, odbę- 
dzie się dnia 30 listopada 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
niouym, w biurze Nr. 8, lieytacya realności 
lwh. 574 gm. Widynów, składaiącej się z 
pgr. lkat. 423 w obszarze 1 ha. 45 ar. 38 m?. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 5254 kor. 60 h. 

Najniższa ceną wynosi 3503 koron, 


poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści, dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoży ocenienia it. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6. 

Fakie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być jaż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których iakia prawa lut 
ciężary Ba powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dslszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przykicie na tablic, 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, daia 20 października 1911. 


L. cz. E. 133/11 (10) {12777 2—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie współwłaścicielki Heny 
Beren recte Korshśuser w Nowym Jorku 
zast. przez adw. dr. Gotlieba w Rymanowie, 
odbędzie się dnia 24 listopada 1911 o godzi- 
nie 11 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze: Nr. II. celem zniesie 
nia współwłasności lieytacya realności lwh. 
17 ks. gr. gm kat. Stuposiany. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest cceniona na 6970 kor. 

Najniższa cena wynosi 4646 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. s 

Warunki licytecyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t, d.), można przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. 

Wszystkie ciężary ciążące na powyż- 
szej realności przejdą w całości na nabyweę 
i to bez względu na uzyskaną przy lieytacyi 
cenę kupna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lutowiska, dnia 20 października 1911. 


L. cz. E. 1235/11 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Daia 28 listopada b. r. o godzinie 10 30 
przed południem sprzedane będą w drcdze 
publicznej licytacyi w Mokrzanach wielkich 
nas'ępujące ruchomości jak świnia, jałówki, 
krowy, cielęta, buhaj, żyto, pszenica i ję- 
czmień w snopach oraz słoma. 

Przedmioty te możua oglądać dnia 20 
lstopada b. r. między godziną 9 a 10 przed 
południem w Mokrzanach wielkich. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia 10 listopada 1911. 


(12781 2—3) 


L. cz. 396/11 R i (12691 3—3) 


ykt. 

Dnia 22 listopada 1911 godzina 9 rano 
w sądzie tutejszym odbędzie się lieytacya 
realności lwh. 488 i 495 gminy Słobódka 
górna 

Nieruchomości powyższe oszacowane na 
780 i 800 kor. R, . 

s m A cena wynosi 487 i 534 kor., 

poniżej której sprzedaż nie odbędzie się. | 

Warunki Ieytacyjne. dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 3. 

G. k. Sąd powiatowy, Odńuiać V. 

Monasterzyska, 10 października 


L. cz. 1487,911 (12783 1—2) 
Ogłoszenie lieytacyi. 

Celem zabezpieczenia dostawy nafty ce- 
sarskiej (Kaisaról) dla e. k Zarządów sali- 
narnych w Bochni, Bolechowie, Dalatynie, 
Dolinie, Drohobyczu, Kałuszu, Kosowie, La- 
cku, Łanczynie, Stebniku i w Wieliczce 
w ezasia od 1 stycznia 1912 do końca gru- 
dnia 1912, względnie na okres dwu i trzech- 
letni t. j. na lata 1912/1913 i 1912/1914 
włącznie w rocznej :lości około 56.400 kg. 
rozpisuje się niniejszem lieytacyę przez wnie- 
sienie ofert pismiaznych na dzień 5 grudnia 
1911 do godziny 12 przed połudaiem w 
biurze naczelnika e. k. Zarządu salinaraego 
w Dolinie. 

Oferenci zecheą wnieść swe oferty za- 
opatrzone w znaczki stemplowe i w & pre. 
wadyum od oferowanej kwoty, a sporządzone 
według formularza ogólnych warunków licy- 
tacyjnych na ręce nażzelnika powyżej wy- 
mienioneg* e. k. Zarządu szlinarnego przed 
upływem wskszanego terminu 

Uwzględoione będą w pierwszej linii 
oferty firm kraiowych, a to przedewszyst- 
kiem predu*entów, a w braku ofert produ- 
centów oferty fiim fachowych. 


1911. 


Bliższe warunki licytacyjne, oraz wykaz ! 1480 i 1481. 


7 


szczegółowy dostawić się mającej naity ce- 


sarskiej dla każdego z pojedynczych e. k. 


Zarządów salinarnych, tudzież niezbędny 


wzór na oferty przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w kancełaryi e. k. Zarządu sali- 
narnego. 


C. k. Zarząd salinarny. 
Dolina, 11 listopada 1911. 


L. ez. E. 2665/11 (4) (12829) 
KEdykt licytaeyjny. 

Wa żądanie Arona Hendla, odbędzie się 
dnia 14 grudnia 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 3 licytacya: a) realności lwh. 2240 
gm. Hańkowce, składającej się z pb. 215 
obszaru 1 ar. 62 m.? i pgr. lkat. 3029/2, 
3029/1 obszaru 39 er 99 m.? wraz z przy- 
należnościami składajacemi się z chaty i bu 
dynków gospodarskich, b) 6/7 cz. realności 
lwh. 2640 gm Haeńkowce składającej się z 
pgr. lkat. 3030/1 obszaru 74 ar. 70 m3. 

Nieruchomości ad a) wystawione na 
licytacyę są ocenione wraz z przynależno- 
ściami na 1700 kor., ad b) 1094 kor. 30 hal. 

Najniższa cena realności ad a) wynosi 
1138 kor. 33 hal., zaś ad b) 729 kor. 37 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas gc- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których winiejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezelna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnyxa, inaczej reszcze- 
aia tego rodzaju ce do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juł xe skutkiem pedne- 
*rone 

To osoby, dla których jakie przwa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości hądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postpo- 
wania licyśacyjnego powstaną, zawiadzmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż ss- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi%ie 
szdn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 31 października 1911. 


L cz. E. 1284/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Józefa Cudziły z Goleów, 
odbędzie się dnia 22 grudnia 1911 o gv- 
dzinie 10 przed południem w sądzie w biu- 
ne Ar 19 licytacya realności lwh. 124 gm. 
opki. 
Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ccenioną na 730 koron. 
_ . Najniższa cena wynosi 487 kor., po- 
niżej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 10 listopada 1911. 


(12803) 


L. cz. E. 657/11 (5) (12822) 
„ _ &dykt licytacyjny. 

Dnia 28 grudnia 1911 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 1 sądu 
tutejszego licytacya realności obj. lwh. 84 
ks. gr. gm. kat. Myszkowice. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 600 kor. 

Najniższa cena, niżej której sórzeda 
nie przyjdzie do skutku wynosi 400 kor.. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w burze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mikulińce, dnia 7 listopada 1911. 


L. ez. E. 1278/11 (5) (12804) 
„ _ Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Michała Doleckiego z Jeżo- 
wego, odbędzie się dnia 22 grudnia 1911 o 
godz. 10 przed południem w sądzie, biurze 
Nr. 19 licytasya realności wh. 1298 ks. gr. 
gm, Jeżowe. 

4 Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 1380 kor. 
„Najniższa cena wynosi 920 kor, po- 
niżej: tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 10 listopada 1911. 


L. cz. E. 408 i 409/11 (9) 
, Edykt. o. 

Dnia 18 grudnia 1911 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w e. k. są- 
dzie powiat «wym w Olesku, biuro Nr. 2, ce- 
lem zniesielia wsnólnej własności licytacya 
realności lwh. 711 gminy kat. Rozważ, obej- 
mvjącego pgr. 1442, 1443 i 1587 i lwh. 845 
tejze samej gminy obejmującego pgr- 1429, 


(12824) 


„Gazeta Lwowska* Nr. 260 z dnia 15 listopada 1911. 


Wartość szacunkowa i cena wywołania 
wynosi przy lwh 711 kwoię 38 koron, przy 
lwh. 845 kwotę 280 koron. 

Niżej powyższych kwot sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Wadyum wyacsi eo do lwh.7i1 kwotę 
8 tor. 80 h.. co do lwb. 845 kwotę 28 kor. 

Qdnoszące się dc tych nieruch "mości 
dokuinaata można przejrzeć w tut. sądzie w 
biurze Nr. 2. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Olesko. dnia 25 pażdziernika 1911. 


L. cz. E. 526/11 (4) (12523) 
Edykt. 

Dnia 28 listopada 1911 o godzinia 9 
rano w sądzie niżej wymienionym cdbędzie 
się licytacya 4/16 części realaości lwh, 262 
i 1/8 części realności Iwh. 817 połsżozych 
w gminie Staniątki zcanionych na 1349 ker. 

Najniższa cena wynosi 889 kor., po- 
niżej tej; ceny sprzedsż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niepołomiea, 26 października 1911. 


Ł. cz. E. 1505/11 (5) (12828) 
Edykt lieytscyjny. 

Dnia 20 listepada 1911 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego, licytacya lwh. 346 gminy 
Małna. 

Cena najniższej oferty wynosi 13.066 
kor. 67 hal. 

Warunki licytzeyjne i odnosne doku 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 5. 

Takie prawi. wobec których niniej- 
szá lieytacys byłzby niedopuszezainą, ; 
sgicsie do sądu najpóźniej przy wyzna 
nym terminie lieytacyjnym, Inaszej roszeze- 
nia tego rodzzju co do samej nieruchome 
ści nie mogłyby być już ze skutriem podna: 
Baoe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bsdź 
obetnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą ə daiszych wydarzenisch teg 
wania jedyuis przez przybicie na ishiiey 
dowej, jeśli nie mieszkają w ok 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
s+du zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Robatyn, dnia 16 pażdziernika 1911. 


£? 


i. ez. E. 934/11 (5) (12820) 

Dnia 13 grudnia 1911 godzina 10 rano 
w sądzie niżej wymienionym biuro Nr. 12 
odbędie się licytacya połowy realności lwh. 
204 i całej realności lwh. 157 kg. g5. 
Hużele. 

Nieruchomości te są ocenione: połowa 
lwh. 204 na 600 kor., cała realność lwh. 
157 5: 500 kor. 

ajniższa cena wynosi połowy wh. 
204 kwotę 400 kor, całej rośli ish. 157 
kwotę 338 kor. 33 hal. 
~ Wsruuki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 12, c 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 2 listopada 1911. 


L. ez. E. 2918/10 (8) (12821) 

Dnia 18 grudnia 1911 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio, 
nym w biurze Nr. 12, lieytacya realnoścl 
lwh. 413 i 1/8 części z połowy realności 
lwh. 431 kg. gk. Uherce. 

Nieruchomeść ta jest oszacowaną a te 
lwh. 4138 na 100 kor. zaś 1/8 z połowy lwh. 
48] na 238 kor. 83 hal. 

Najniższa cena wynosi przy lwh. 418 
kwotę 66 kor. 66 bal., 1/8 z połowy lsh 
431 kwotę 155 kar. 56 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
rzejrzeć można w sądzie tutejszym, w biurze 
r: 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Lisko, dnia 2 listopada 1911. 


L. cz. E. IX. 905/10 (28) 
Edykt lieytscyjny. 

Na żądanie masy spadkowej ś. p. Emila 
Piskorza, zasiąpionej przez dr. Joschima 
Go'dfarba, adw. w Przemyślu, odbędzie się 
dnia 21 grudnia 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, lieytacya realności w Przemy- 
ślu a to: 

1. wyk. hip. 1. 353 1. kons. 98 na Pod- 
zamezu przy ul. Ptasiej Nr. orient. 4, skła- 
dającej się z domu parterowego drawnianege 
na podmurowaniu z placem i przynależy- 
tościam, 

2. wyk. hip. 354 1. kans. 98 a) na 
Pudzamczu przy ul. Ptasiej Nr. orient. 6 a 
ul Zielonej Nr. orieut. 7, składającej się z 


(12815) 


takiegoż domu i komórek drewnianych, grun- 
tu pod uprawę i przynależytości. 

Realność ad 1. o zscowana ua 8954 
kor. 50 hal., jej przynależytości na 80 kor., 
ad 2. budynki z placem na 2549 kor. 50 
hal. grunt pod uprawę 6405 kor., zaś przy- 
nalażyt ści na 205 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1. kwotę 4492 kor. 25 hal., zaś sd 2 
5651 ker 55 həl, poniże: tej ceny sp:ze- 
daż nia przyjdzia do: skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
iedopuszczalną, naiecy 
zipóźniej przy wyznaczo- 
+ lieptzeyjnym, inaczej ToszEŁE: 
ju co žo samej nieruchomosci 
być już ze skutkiem podne- 


Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyinego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 6 października 1911. 


L. cz. E. 461,11 (4) (12819) 

Dnia 13 grudnia 1911 godzina 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym biuro Nr. 12 
cdbędzie się licytacya realności lwh. 49 kg. 
gr. Manasterzac. 

Nieruchumość ta jest ocenioną na 4145 
kor., zaś przynależność na 27 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 2781 koron 60 
hal. 


Warunki licytacvyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut. sądzie, biuro Nr. 12. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Lisko, dnia 2 listopada 1911. 


L. cz. E. 2087/11 (6) (12816) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 13 grudnia 1911 o godzinie 9 z ra- 
na odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu tutej- 
szego lieytacya : 

s) całej realności lwh. 525, 

b) całej realności iwh. 670, 

e) całej realności lwh. 896 gm. Na- 
dziejów. 

Powyższe realności oceniono na: ad 2) 
355 kor. 50 hal., b) 7431 kor., e) 831 kor. 
87 hel., przynałeżności zaś na 14 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: eda) 287 kor., b) 4963 
kor. 40 hal., e) 221 kor. 26 hal. 

Warunki licytacyjae i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. RE 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dolina, dnia 29 października 1911. 


L. cz. E. 2748/10 (7) (12818) 

Dnia 13 grudnia 1911 o godz. 10 rano 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 12 
odbędzie się lieytacya 1/8 części realności 
lwh. 89 i 1/4 części realności Iwh. 111 kg. 
gk. Bukowe. 

Nieruchomości te są oszacowane: 1/8 
część lwh. 89 na 111 kor. 68 hal., 1/4 część 
lwh. 111 na 606 kor. 41 hal., przynależność 
1/4 lxb. 111 na 1 kor. 62 hal. 

Naini'sza cena wynosi: 1/8 części lwh. 
89 kwotę 74 kor. 45 bal, 1/4 ezęści lwh. 
111 kwotę 405 kor. 86 hal. 

Warunki lieztacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut. sądzie, biuro Ńr. 12, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lisko, dnia 2 listopada 1911. 


L cz. E. 188811 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

D:ia 22 listopada i911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
odbędzie się licytasya całej realnośei obj. 
lwh. 155 gminy Wołzów wraz z przynale- 
żnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest ocenieną na 7778 kor. 

Najniższa cena wynosi 5182 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutki. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza przyznając za nie koszta 
19 koron 50 hal. i cdnoszące się do tej 
niaruchomości dokumenta, może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienic- 
nym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślsny, 14 października 1911, 


(12826) 


L. cz. E. 1082/11 (9) (12817) 
Dnia 20 grudnia 1911 odbędzie się o 

godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 

mienionym w biurze Nr. 13 licytacya: 

3/4 części realności lwh. 8, 

1/12 części realności lwh 12, 

1/10 części realności Iwh. 13 i 

1/10 części reajności !wh. 105 kg. gk. 
Orelec. 

Nieruchomości te są ocenione a to: 
8/4 lwh. 3 na 1306 kor. 50 hal, 1/12 lwh. 
12 na 28 kor, 1/10 lwh. 13 na 40 kor., 
1/10 Iwh 105 na 218 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 3/4 lwb. 3 kwo- 
tę 871 ksr., 1/12 lwh. 12 kwotę 18 kor. 66 
hal., 1/10 lwh. 13 kwotę 26 kor. 66 hal., 
1/10 lwh. 105 na 145 kor. 60 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 8 listopada 1911. 


L. 1035 (12745) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów potrzebnych dla e. k. Zarządu salinarne- 
go w Łanczynie na rok 1912, względnie 
1912 i 1913, względnie 1912, 1918 i 1914, 
odbędzie się ponowna licytacya w biurze 
naczelnika e. k. Zarządu salinarnego w Łan- 
czynie dnia 22 listopada 1911 o godzinie 11 
przed południem za pomocą ofert pisemnych. 

Refiektanci winni swoje oferty z wła- 
snoręcznymi podpisami, należyeie ostemplo- 
wane i w wadyum 5 pre. ogólnej sumy za0p4- 
trzone, wnieść na ręce naczelnika przed u- 
pływem wyżej oznaczonego terminu. 

Oferty ułożone według formularza, któ- 
re w biurze Zarządu otrzymać można, zawie- 
raé mają klauzulę, iż oferentewi warunki li- 
cytacyjne są dokładnie znane i że tenże tym 
warunkowo się poddaje. Oferty nie zawiera- 
jące tej klanzuli, tudzież sporządzone nie po- 
dług formularza, będą traktowane jako nie 
istniejące i zostaną oferentowi natychmiast 
zwrócone. 

Warunki licytacyjne, tudzież wykaz ma- 
teryałów, które mają być dostarczone można 
przejrzeć w biurza urzędnika ruchu w zwy- 
kłych godzinach urzędowych, który też ewen- 
tualnie bliższych wyjaśnień udzieli. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Panczyn, dnia 8 listopada 1911. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz Cg. IX. 557/11 (1) (12753) 
Edykt 


Przeciw Janowi Milkowskiemu, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do ce. k. sądu krajowego cywilnego 
we Lwowie pizez Spółkę stolarzy lwowskich 
pozew o 1478 kor. 70 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała I. audyencya na dzień 14 listopada 
1911 o godz. 8-30 rano, b. Nr. 31 tut. sądu. 

Celem strzeżenia praw Jana Milkow- 
skiego ustanawia się p. adw. dr. Krygow 
skiego we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie ma jego koszt 
i niebezpieczeństwo, depóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX. 

Lwów, dnia 25 października 1911, 


L. cz. Cw. 1806/11 (7) 
Edykt. 

Przeciw Judzie Sindlerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego jako handl. 
w Stryju przez Towarzystwo oszczędności i 
kredytu w Dolinie pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 300 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Fruchtmana adw. w Stry- 
ju. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpiaczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II 
Stryj, dnia 10 listopada 1911. 


(12771) 


L. cz. E. 2061/11 (1) (12705) 
Edykt 

Tomaszowi Ordykowi w Machowie, w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po- 
wiatowym w Tarnobrzegu przeciw niemu o 
600 kor., ma być doręczoną uchwała z dnia 
16 września 1911 |. cz. E. 2081/11, którą 
dozwolono lieytacyi 3/8 części realności lwh. 
12 ks. gr. gm, Machów dłużnika własnych. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie dłużnik 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 


jego praw kuratora w osobie p. WARE 


Grazdy, wójta w Machowie. 


e 


Tenże kurator zastępywać będzie dłu- 
żnika w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebeznieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, 31 października 1911. 


L. cz. Dz. hip. 1370/11 
Edykt. 

Dawidowi Ellowi 2 im. Lófflowi i Sa- 
rze Leibowicz 3 śl. Sand czyli Surze Le- 
wkowicz, ma być doręczoną ts. uchwała z 7 
sierpnia 1911 Dz. hip. 1870/11. 

Gdy miejsce pobytu ich niewiadome, 
przeto w celu strzeżenia ich praw ustana- 
wia się dr. Salamona Landaua adw. kraj. w 
Sanoku kuratorem ad actum Dawida Ella 
Lóffla, zaś dr. Efroim, Weidmana adw. kraj. 
w Sanoku kuratorem ad actum Sary Leibo- 
wicz 3 śl. Sand czyli Sury Lewkowicz. 

Wymienieni kuratorzy zastępywać będą 
powyż wyrażonych kurandów w tej sprawie 
na koszt i niebezpieczeństwo tych kurandów, 
dopóki oni w sądzie się nia zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 7 sierpnia 1911. 


(12032) 


G. ZI. Cw. 2548/11 (1) (12574) 
Edikt. 

Dem Michael Tarnowiecki Dmytra ist 
in bei dem k. k. Kreisgerichte in Kolomea 
anhiogigen Rechtssache wider ihn wegen 
400 Kr. der Beschlnss vom 26 Oktober 1911 
Geschiftszabl Cw. 2548/11 (1) zuzustellen, 
womit ein Wechsel-Zahlungsauftrag ergan- 
gen ist. 

Da der Aufenthalt des Michael Tarno- 
wiecki Dmytra unbekannt ist, wird ihm zur 
Wahrung seiner Rechte Herr Dr. Landau 
Adwocat in Kolomea zum Curater bestellt. 

Dieser Curator wird den Beklagten in 
der bezeichneten Rechtssache auf dessen 
Gefahr und Kosten so lange vertreten, bis 
dieser entweder sich bei Gericht meldet, 
oder einen Bevollmächtigten namhaft macht. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abtheilung II. 

Kolomea, am 26 October 1911. 


L. cz. ©. II. 286/11 (12827) 
Edykt. 
Przeciw Hnatowi Samborskiemu, któ- 


rego miejsce pobytu jest nieznane, wnies:0- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Ra- 
dymnie przez Ilka Lohina z Łazów pozew 
o uznanie prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roZ- 
prawę na dzień 23 listopada 1911 o godz 
9 rano w sądzie niżej wymienionym b. Nr. 
6, w głównym budynku sądowym. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Onufrego Workuna w Łazach, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radymno, 17 października 1911. 


L. cz. O. IL. 298,11 
Edykt. 

Przeciw Julii Zawadzkiej i Petroneli 
Zawadzkiej, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Radymnie przez Stanisława 
Zawadzkiego pozew o uznanie prawa wła- 
sności. h 

Na podstawie pozwu wyznaczono Toz- 
prawę na dzień 28 listopada 1911 o godz. 
9 rano w sądzie niżej wymienionym, b. 
Nr. ô. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dr. Jakóba Spetta adw. w Ra- 
dymnie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwane w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radymno, 26 października 1911. 


(12698) 


L. cz. ©. I. 245/11 (1) (12774) 


Edykt. 

Przeciw nieobeenemu Stanisławowi Ole- 
chnemu ze Zborowie wniósł Jan Olechny ze 
Zborowie pozew o uznanie własności pgr. 

Na pozew ten wyznaczono audyencyę 
na dzień 28 listopada 1911 o godz. 10 ra- 
no, b. Nr. I. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Franciszek Tabiś ze 
Zborowic będzie go zastępywać, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ciężkowice, 80 października 1911. 


IL. ez. . I. 518]JI1 (1) (12767) 
Eriyor kit 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Emilii Jaźwińskiaj wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Brzeżanach przez Hoer- 
scha Baumóhla kupca w Zurawnie pozew o 
404 kor. 73 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5 grudn'a 1911, b. Nr. 38 
tut. sądu. 

(elem strzeżenia praw Emilii Jaźwiń- 
skiej ustanawia się p. dr. Schenkera adw. 
w Brzeżanach, kuraterem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Brzeżany, dnia 2 listopada 1911. 


L. cz. Cw. 1994/11 (1) (12764) 
Edykt. 

Przeciw Schulimowi Alzufromowi ze 
Złoczowa, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo- 
dowego w Złoczowie przez firmę E. H. Rot 
tenberg w Tarnopolu pozew o 806 kor. 5 
hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia. 

Celem strzeżenia praw Schulima Alzu- 
froma ustanawia się p. dr. Eidelberga adw. 
w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Schu- 
lima Alzufroma w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział? II. 
Złoczów, dnia 7 listopada 1911. 


L. cz. Cw. 1992/11 (1) (12765) 

Przeciw Schulimowi Alzufromowi ze 
Złoczowa, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu obwo- 
dowego w Złoczowie przez firmę Æ. H. Rot- 
tenberg z Tarnopola pozew o 70% kor. 89 
hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia. 

Celem strzeżenia praw Schalima Alzu- 
froma ustanawia się p. dr. Kidelberga adw. 
w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Schu- 
lima Alzufroma w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 7 listopada 1911. 


L. cz. ©. IX. 374/11 (2) (12811) 
Edykt. 

Przeciw Leonowi Stachiewiczowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie przez Franciszka Supla pozew o 
499 kor. 90 hai. 

Na podstawie pozwu rozpisaną została 
rozprawa na dzień 20 listopada 1911 o 
godz. 9 rano, b. Nr. I. w sądzie niżej wy- 
mienionym. 

Celem strzeżenia praw Leona Stachie- 
wicza ustanawia się p. dr. Jskóba Reicha 
adw. we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Leo- 
na Stachiewicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IX 

Lwów, dnia 25 października 1911. 


L. cz. Ćw. III. 2027/11 (1) (12792) 
KEdykt 

Przeciw Józefowi Świerzyńskiemu i 
Maryi Tobiasz, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
krajowego jako handlowego w Krakowie 
przez Feigel Zuekerową pozew o 3.000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 3 listopada 1911 Cw. III. 
2027/11 (1) 

Celem strzeżenia praw Józefa Swie- 
rzyńskiego i Maryi Tobiasz ustanawia się p. 
dr. Tadeusza Stefańskiego adw. w Krakowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomosnika nie zamianują, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 3 listopada 191] 


L. cz. Cw. II. 1388/11 (1) (12791) 
Edykt 


Przeciw Franciszkowi Szczudło, które- 
go miejsce pobylu jest nieznane, wniesieny 


został do c. k. sądu kraj. jako handi. w 
Krakowie przez Powiatową Kasę oszczędno- 
ści w Bochni pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wydano ts. nakaz 
zapłaty z dnia 30 października 1911 1. cz. 
Gw. III. 1988/11 (1). 

Celem strzeżenia praw Franciszka Szczu- 
dły ustanawia się p. dr. Adama br. Lewar- 
towskiego adw. w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III 

Kraków, 30 pażdziernika 1911. 


(12810 1—3) 
Ogłoszenie. 

Zamiar przesiedlenia zgłosili adwokaci : 
dr. Aba Goldschlag z Kołomyi do Husiatyna 
i dr. Chaim vel Karol Weissman z Kołomyi 
do Łopatyna zamiast do Drohobycza. 

Z Wydziału Izby adwokatów, 

Lwów, dnia 9 listopada 1911. 


Konkursa. 


L. Prez. 31 (4 W.J11) 
Konkurs. 

Przy domie więziennym c. k. Sądu 
obwodowego w Czortkowie są do obsadzenia 
dwie posady pomocniczych dozorczyń wię- 
ziennych z dzienną płacą 2 kor. 40 hal., 
ubraniem służbowem, dzienną porcyą chle- 
ba 500 gramów i mieszkaniem służbowem. 

Nieprzekroczony 30 rok życia, w ka- 
żdym razie fizyczna pełnoletność, stan wolny 
lub bezdzietne wdowieństwo, świadectwo 
zdrowia wystawione przez lekarza rządowego, 
świadectwo mora!ności, świadectwo szkolne 
ze znajomości języków krajowych, czytania, 
pisania, rachunków i pojedynczych robót rę- 
eznych. 

Udokumentowane podania należy wno- 
sić do Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w 
PRA najdalej do dnia 30 listopada 

1. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Czortków, dnia 6 listopada 1911. 


(12639) 


L. 17.331 (12751 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady urzędnika wy- 
konawczego I. klasy przy Sądzie krajowym 
w Krakowie rozpisuja się konkurs z termi- 
nem do 3 grudnia 1911. 

Należycie udokumentowane podania 
wnosić należy w przepisanej drodze służbo- 
wej do Prezydyum Sądu krajowego w Kra. 
kowie. 

Prezydyum Sądu wyższego, 

Kraków, dnia 10 listopada 1911. 


L. 136.352JI1. (12747 1—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę- 
dzie pocztowym w Bestwinie z poborami 3 
klasy, 4 stopnia i ryczałtem 630 kor. ro- 
cznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
26 listopada b. r. do e, k. Dyrekcyi poczt i 
tel. we Lwowie. 

Lwów, dnia 6 listopada 1911. 

C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


L. 136.642/I1. (12748 1—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę- 
dzie pocztowym w Koniuszkowie z poborami 
3 klasy, 4 stopnia i ryczałtem 378 kor. ro- 
cznie na służącego. 

Podania należy wnieść do 27 listopada 
b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie. 

Lwów, dnia ? listopada 1911. 

C. k. Prezydent: 
Wopaterni. 


L. 738/911 pr. 
Konkurs 

celem obsadzenia jednej stałej posady 
wożnego przy c. k. galie. Prokuratoryi skar- 
bu we Lwowie ze systemizowanymi pobora 
mi służbowymi i ubiorem urzędowym. 

Kompeteaci mają wnieść własnoręcznie 
pisane i należycie udokumentowane podania 
w przeciągu czterech tygodni w przepissnej 
drodze służbowej do Prezydyum ©. k. galic. 
Prokuratoryi skarbu we Lwowie i wykazać, 
że władają językami krajowymi w mowie i 
piśmie, że są fizycznie zupełnie do służby 
uzdolnieni i że posiadają ogólne wymogi 
przyjęcia do służby rządowej, dołączając za- 
razem świadectwo dotychczasowego zatru- 
dnienia. 

Ukwalifikowani podoficerowie mają za- 
stosować się do postanowień ustawy z dnia 
19 kwietnia 1872 dzien. u. p. Nr. 6 


(12711) 


Do obowiązków służbowych wożaego 
należy oprócz zwykłych posług urzędowych, 
odnoszenie pism i pakietów urzędowych ne 
pocztę i przynoszenie tychże z poczty, derę 
czanie pism urzędowych władzom, urzędom, 
instytucyom i stronom, opalanie pieców, no 
szenie drzewa i wody, jakoteż czyszczenie 
wszystkich części budynku urzędowego. 

Lwów, dnia 9 listopada 1911. 

Z Prezydyum c. k. galic. Prokuratoryi 
skarbu. 


L. 17.864 (12750 1—3) 
Konkurs. 

Jest do obsadzemia posada radey sądu 
krajowego przy sądzie obwodowym: 

1. w Tarnowie, 

2. w Wadowicach. 

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach obwodowych opróżnić się mogące po 
sady radcy sądu krajowego wnosić należy 
w przepisaaej drodze służbowej do dnia 2 
grudnia 1911 do Prezydyum sądu obwode- 
wego: ; 
ad 1. w Tarnowie, 
ad 2. w Wadowicach. 

Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 10 listopada 1911. 


L. 2797 (12749) 


Konkurs. 

Gmina Rymanów rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę inspektora policyi miej- 
skiej z płacą roczną 720 kor. 

Tylko podania ukwslifikowanych peten- 
tów mogą być uwzględnione, które wnosić 
należy do końca grudnia b. r. ną ręce Urzę- 
du miejskiego. R: ma 

Rymanów, dnia 30 października 1911. 

Burmistrz : 
Białas. 


L. 5249/911 (12665) 
Konkurs. 

Magistrat król. miasta Żółkwi ogłasza 
niniejszem konkurs na posadę weterynarza 
miejskiego z roczną płałą 1400 kor. Ubiega- 
jący się o powyższą posadę winni posiadać 
natępujące warunki: : ą 8 

1. najmniej 24 a najwyżej 40 lat życia, 

2 dokładną znajomość obu języków 
krajowych w słowie i piśmie, | 

3. obywatelstwo austryackie, 

4. nieposzlakowane życie, 

5. ukończoną Akademię weterynaryjną 
i świadectwo odbylego egzaminu. 

Po roku prowizorycznej nienagannej 
służby może nastąpić stabilizacya z prawem 
do emerytury oznaczonej statutem uchwalo- 
Rym przez Redę miejską pod dniem 12 li- 
stopada 1907 oraz prawem do 5 czteroleci 
wynoszących po 10 pre. zasadniczej płacy. 

Podania należycie udokumentowane oraz 
zawierające klauzulę czy i w jakim stopniu 
pokrewieństwa lub powinowactwa pozsstaje 
ubiegający się o posadę z urzędnikami gmi- 
ny miasta Żółkwi wnosić należy do Magi- 
stratu do dnia 15 grudnia 1911. 

Żółkiew, dnia £ listopada 1911. 

Magistrat król. miasta Żółkwi. 
Burmistrz : 
Dr. Maciulski. 


L. Prez. 29.382 (12813) 
Konkurs | 

Posada Radcy Dworu jako wiceprezy- 
denta Sądu krajowego i kierownika Sądu 
krajowego karnego wa Lwowie z systemizo - 
wanymi poborami V. klasy rangi jest do 
obsadzenia. y 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje należycie udokumentowane podania w 
przepisanej drodze do Prezydyum © k Sądu 
krajowego wyższego we Lwowie, najpóźniej 
do 27 listopada 1911. 

Lwów, dnia 13 listopada 1911. 

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego. 


L. Prez. 19.367/pr, (12831 1—8) 
Konkurs. 

W celu obsadzenia jednej posady kan 
celisty polieyi z systemizowanymi poborami 
XI. klasy rangi w etacie e. k. Dyrekcyi po- 
lieyi we Lwowie rozpisuja się konkurs z ter- 
minem do 15 grudnia 1911. pk 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwalifikaeyi i znajomości języków krajowych 
w drodze właściwej do Prezydyom e. k 
Dyrekcji policyi we Lwowie. 

Posada kancelisty nadana będzie w 
myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz 
p. p. Nr. 60 przed innymi ukwalifikowany- 
mi wysłużonym podoficerom zaopatrzonym 
w certyfikaty, o ile nie będą ubiegać się o 
nie kompetenci z kategoryi urzędników pań- 
stwowych. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 12 listopada 1911. 


Upadłości. 


L, Gz. 52 (80) (13712 2—2) 
Kdykt konkursowy, 

Uchwałą z 12 maja 1911 I. cz. 5. 3/11 
otworzono konkurs do majątku Izaka Gold- 
fingera, handlarza win w Tarnowie. 

Ci wierzyciele, którzy dotychczas swych 
roszczeń nie zgłosili, mogą to dodatkowo 
uczynić do dnia 25 listopada 1911. 

T. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, daia 14 października 1911. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 454/11 Pojed, I. 184 
Wykreślenie Firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych należy 
wykreślić. 
Brzmienie firmy: Tartak parowy My- 
tarka ad Żmigród. 
Dzień wpisu: 18 października 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział 1V. 
Jasło, dnia 80 września 1911. 


(12149) 


L. ez. Firm 624/11 (12116) 

C. k. Sąd obwodowy jsko handlowy 
w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym 
wpisanie do rejestru handlowego dla stowa- 
rzyszeń zarobkowo -gospodarczych przy fir- 
mie: „Spółka oszczędności i pożyczek w 
Lutezy stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
ograniczoną poręką*, że na walnem zgroma- 
dzeniu członków tegoż stowarzyszenia w dniu 
5 czerwca 1911 odbytem, w miejsce przeło- 
żonego zarządu Ambrożego Bączewskiego, 
który zrezygnował, wybrano przełożonym za 
rządu Józefa Gołdę z Luteczy dotychczaso 
wego członka zarządu, oraz w miejsce Józefa 
(iołdy wybrano członkiem zarządu Aadtzeja 
Lecha z Lutczy. 

Rzeszow, dnia 30 września 1911. 


L. cz. Firm. 462/11 Rg. B 4 (12090) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejastru oddział B. należy wcią- 
gaiąć co następuje: 

Siedziba firmy: Jasło. 

Brzmienia firmy: I. Berner i syn skład 
wszelkich książek szkolnych, przyborów do 
pisania i konfekcyi męskiej w Jaśle. 

Rozpoczęcie czynności dnia 20 wrze- 
śnia 1911. 

Forma spółki: jawna. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Igna 
cy Berner i Herman Berner obaj w Jasle 

Podpis firmy: Pod wypisanemi lub 
stampilią wyciśniętemi słowami: I. Berner i 
syn skład wszelkich książek szkolnych, przy- 
borów do pisania i konfekcyi męskiej w Ja- 
śle, jeden ze spólników swe imię i nazwisko 
skreśla to jast Ignacy Berner lub Herman 
a: i 

ata wpisu: 12 października 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 7 października 1911. 


L. ez. Firm. 836/11 Stow. IM. 122 (12151) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
1 gospodsrezego, 

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Wilczyska. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Wilczyskach, stowarzyszenia 
zarejertrowane z nieograniczoną poręką 

Data statutu: 88 lipca 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Staranie © 
materyalne i moralne podniesienie członków 
spółki przez udzielanie członkom pożyczek 
potrzebnych w gospodarstwia, przemyśle i 
handlu przez przyjmowanie i oprocentowanie 
wkładek oszezęd. i popieranie tworzenia spó: 
łek zarobkowych i gospodarczych w okręgu 
spółki. Okręg spółki stanowią gminy. Wil- 
czyska, Wojnarowa, Chodorowa, Jankowa, 
Lipniczka, Stróże wyżne i niżne. 

Czes trwania: nieograniczony. 

Zarząd spółki: Ks. Jan Bach przeło- 
żony, Wincenty Smiałowski zastępca przeło- 
żonego, Józef Wiktorowski, Józef Rak, Ję- 
drzej Cichoński członkowie. nej 

Podpis firmy (Œ, ZAJE pod stampilią 
firmy podpisuje przełożony zarządu, lub jego 
zastępea i jeden z członków zarządu. 

Ogłoszenia: na tablicy pzed lokalem 
Spółki ewent. w „Czasopiśmie dla spółek 
rolniczych“. 

Udziały członków: 10 koron, jeden 
Ka nie może mieć więcej jak pięć udzia- 
łów. 

i Odpowiedzialność: solidarna i nieogra- 
niczona. 

Data wpisn: 28 października 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 28 września 1911. 
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L. ez. Firm. 919/11 Stow. VII. 91 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 11 października 1911 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków towarzystwa: „Zwią- 
zek kupiecki w Sieniawie* 26 września 1911 
odbytem zostali wybrani dyrektorami towa- 
rzystwa a to: 1. Samuel Landesman, kupiec 
w Sieniawie, jako dyrektor kierujący, 2. To- 
dres Rimelt, kupiec w Sieniawie, jako za- 
stępea dyrektora kierującego, 3. Ohaim Gross, 
kupiec w Sieniawie, jako zastępca dyrektora. 

Przemyśl, 25 października 1911. 


(12358) 


L. cz. Firm. 858 Rg. A. I. 806 (12434) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy; Lwów, ul. Snopkow- 
ska 1. 

- Brzmienie firmy: Pierwsza spółka wy- 
robu cegieł maszynowych i towarów giinia- 
nych wə Lwowie Franciszek Zandler i 
spółka. 

Zmiana firmy w: Pierwsza spółka wy- 
robu cegieł maszynowych i towarów glinia- 
nych na Stilerówce we Lwowie J. Zandler 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: odtąd: w brzmieniu firmy, 

Przystąpiła: Jsgwiga Zandler, właści- 
cielka realności wa Lwowie. 

Wystąpili: Franciszek Zandler i Igna- 
cya Rudnicka. 

Odtąd właścicielką sama Jadwiga Zan- 
dler, 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem pod- 
pis własnoręczny Jadwigi Zandler. 

Prokurę udzielono: Feliksowi Zandle- 
rowi, przemysłoweowi we Lwowie, który 
podpisywać będzie firmę w ten sposó, iż pod 
jej brzmieniem umieści swój własnoręczny 
podpis Feliks Zandler z dodatkiem na pro- 
kurę wskazującym. 

Dzień wpisu: 4 sierpnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 1 sierpnia 1911. 


G. Z. Firm. 869 Rg. ©. 157 (12433) 
Eintragung der Firma einer Gesellschaft 
mit beschrankter Haftang. 

In das Register Abt. ©. wurde einge- 
tragen : 

Sitz der Firma: Lemberg, 

Fi mawortlaut: Galizische Petroleum 
Gruben, Gesellschaft mit beschrankter Haf- 
tung. 

Gegenstand dor Unternehmung: ist 
die Erwerbung und Errichtung von Petro- 
leum Gruben in G.lizien wie auch der An- 
kauf von Netto und Brutto Anteilen an den- 
selban zwecks weiterer Veräusserung der- 
selben oder Exploatierung für eigene Rech- 
nung, der Handel und die Verwertung des 
Rohöles, schliesslich die Gründung von 
Naphtaunternehmuugen zweeks Financierung 
einzelner Naphtaobjekte. 

Rechtsverhältuissa der Gesellschaft : 
Die Gesellschaft beruht auf dem in Form 
eines Notaristsaktes verfassten Gesellschafts- 
vertrage vom 14 Jali 1911 G. Z]. 2959. 

Dauer der G sellschaft: unbeschränkt. 

Das Stsmmk:pital: bet:ägt 30.000 K 
und wurd vollkommen eingezahlt. c 

_ Vertretungsh fugt: sind eolleeliv ent- 
weder zwei Geschäftsführer, oder ein Ge- 
schaftsfiihrer mit einem Geschaftsfihrerstell 
vertreter, oder ein Geschäftsführer mit ei- 
uem Prokuristen. 

Geschäftsführer sind: Dr. Julius Wein - 
berger, Mediciner iu Leysin in der Schweiz 
und Stanisław Osberger, Bankbeamte in 
Lemberg. , 

Die Firmazeichnung : erfolgt dureh die 
beiden Geschäftsführer collectiyv, oder col- 
lectiv durch einen Geschäftsführer und əi- 
non Stellvertreter desselben resp. durch 
einen Geschäftsführer und einen Prokuri- 
sten insoferne ein Stellvertreter des Ge- 
sshäftsführers oder ein Prokurist dər Gesell- 
schaft eruannt werden wird. 

Datum deu Eiatragung: 25 Juli 1911. 

K. k. Landes als Handelsgericht, 

Akteiluag IV. 

Lemberg. am 20 Juli 1911, 


L. ez. Firm. 247/11 Stow. III. 2839 (12256) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Buezacz. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo handlo- 
we, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką w Buczaczu, po rusku: Towa- 
rystwo handlowe, stowaryszenie zarejastra- 
wane z obmeżenoju porukoju w Buezaczy i 
po niemiecku: Handelsgesellschaft registrier te 
Genossenschaft mit beschrankter Haftung in 
Buczacz. 


przez dyrekcyę wraz z radą nadzerczą usta- 
nowić się mający, potrzebnych im do obrotu 
w handlu, przemyśie, gospodarstwie i rze: 
miośle za pomocą wspólnego kredytu i na 
zasadzie wzajemności; 

b) przyjmowanie zastępstw instytucyi 
bankowych, asekuracyjnych, zaliczkowych lub 
gospodarczych w interesach członków i 

c) prowadzenia dla członków wszelkich 
czynności handłowych i przemysłowych do 
rozwoju handlu i przemysłu krajowego przy- 
czynić się mogących w granicach wskaza- 
nych w ustawie z dnia 9 kwietnia 1878 r. 

(zas trwania stowarzyszenia jest nie- 
ogran'czony. 

Dyrekcya składa się z 2 dyrektorów, 
których wybiera rada nadzorcza z pośród 
członków stowarzyszenia absolutną większo: 
ścią głosów na przeciąg lat 10. Człon: ami 
pierwszej dyrekcyi są: Benedykt Finkier i 
Mojżesz Sternberg, obaj z Buczacza. 

Pcdpis firmy następuje pod firmą sto- 
warzyszenia przez jednego członka dyrekcji. 

Ogłoszenia następują plakatami nakle- 
jonymi w Buczaczu. 

Udziały członków ustanawia się naj- 
mniej na 25 kor.. najwięcej na 500 kor. 

Odpowiedzialność członków rozciąga 
się do pięciokrotnej kwoty deklarowanego 
udziału. 

Data wpisu: 17 czerwca 1911. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 17 czerwca 1911. 


L. ez. Firm. 460/11 Stow. II. 228 (12018) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już firm stowarzyszeń. 

Do rejestru firm stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych należy wpisać. 

Siedziba firmy Łężyny. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Łężynach stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 

W skutek ustąpienia z dyrekcyi członka 
Jana Piotrowskiego wybrany został czlonkiem 
dyrekcyi Franciszek F'urtek gospodarz w Go- 
rzycach. 

Data wpisu: 12 października 1911. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 30 września 1911. 


L. cz. Firm. 339 Rg. A. 111 (12718 1—3) 
Obwieszezenie. 
Wpis do rejestru handlowego firm kupca 
pojedynczego. 
Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. 
Siedziba firmy: Rzemień. 
Brzmienie firmy: młyn turbinowo-pe- 
rowy „Olga“ w Rzemieniu. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: 
zboża na mąkę i kaszę. 


Data statutu: 28 maja 1911. 
Przedmiot przedsiębiorstwa jest: 
2) dostarczanie członkom swoim geto- 
wych pieniędzy na umiarkowany procent, 
mlowo 
Właściciel : Gustaw Szaszkiewicz. 
Dzień wpisu: 2 września 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 2 września 1911. 


L. cz. Firm. 370 Rg. A. 113 (12768 1—3) 


Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 
Do rejestru Oddział A. wciągnięto: 
Siedziba firmy: Tarnów. 
Brzmienie firmy: Bracia Schwarz. 
. Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie hurtownej sprzedaży ubrań męskich i 
damskich w Tarnowie. 
Firma spółki: jawna spółka handlowa. 
Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Aron 
vel Arnold Schwarz i Józef Schwarz. 
Podpis fiimy: Do podpisu firmy jest 
uprawniony każdy ze spólników. 
Dzień wpisu: 7 października 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. i 
Tarnów, dnia 7 października 1911. 


L. cz. Firm. 197/11 Rg. C. 40 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie, ogłasza niniejszem, że prowaą 
dzącemu rejester handlowy przy tut. ce. k, 
sądzie obwodowym polecono, aby w rejestrze 
Rg. O. wpisał spółkę pod firmą: „Unia ga- 
licyjska dla wyrobów żelaznych i budowy 
mostów* w Stanisławowie, spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością, po niemiecku: 
„Galizische Union für MHisenwarenindustrie 
und Brückenbau“ in Stanislau, Gesellschaft 
mit beschr, Haftung, zawiązaną w dniu 22 
stycznia 1911 w Stanisławowie na podstawie 
kontraktu sporządzonego we formie aktu no- 
|taryalnego z daty Stanisławów 22 stycznia 

į 1911 l. rep. 15.230. 

z Przedmiotem przedsiębiorstwa jest fa- 
jbrykacya wyrobów z żelaza, z metali wszel- 
: kiego rodzaju, budowanie konstrukcyi żela- 
i znych, mostów, ocynkowanie blachy, prowa- 


(12257) 


dzenie warstatu elektremechaniczaego i na- 
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sność Hirsch vel Hersch Leib Kapelusz swój 


prawa wagonów, wozów, aub- mobili i cystern, | udział w kwocie 160.000 kor. 1. Wilnelma- 


Wysokość kapitału zakładowego wyno- 
si 250.000 kor. (słownie dwieści pięćdziesiąt 
tysięcy koron). s 

Wysokość uiszczomych wpłat wynosi 
jedną czwartą część t. j. 62500 kor. (sło- 
wnie sześćdziesiątdwa tysięcy pięćset koron). 
Dyrektorami ustanowieri sa pierwsze sze- 
ściolecie: Adam Studziński, c. k. rotaryusz. 
Ludwik Pręgowski, dyrektor banku, Antoni 
Zajączek, przemysłowiec i właściciel realno- 
ści i Oskar Domiczek, urzędnik pocztowy i 
właściciel realności, wszyscy w Stanisła- 
wowie. 

Do zastęrstwa spółki na zewnątrz upra- 
wnieni są dyrektorowie. Do pódpisywania za 
spółkę jest uprawniony ksżdy dyrektor łą- 
cznie z drugim dyrektorem. Podpis następu- 
je w ten sposób, że podpisujący, pod wyci- 
śniętą, drukowaną, lub pisaną firmą spółki 
umieszczą swe podpisy dwa! dyrektorowie 
ewentualnie jeden dyrektor i prokurzysta. 

Czas trwania spółki jest nieograniczo 
ny. Kontrakt spółki nie ustanawia rady nad- 
zorczej. Obwieszczenia spółki będą ogłaszane 
w „Kuryerze Stanisławowskim* jednorazowo. 

Data wpisu: 1 maja 1911. 

BC. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławów, dnia 30 kwietnia 1911. 


L. cz. Firm. 1820/11 Stow. IJI. 164 (12354) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Zalas, 8. 
Krzeszowice. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Zalasiu. stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką. 

Qzłonkowie dyrekcyi wybrani: Leopołd 
Gorgon, nauczyciel w Załasiu. 

Data wpisu: 29 września 1911. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 26 września 1911. 


L. ez. Firm. 1361/11 Poj. II. 825 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono. 

Siedziba firmy : Wiśnicz. 

Brzmienie firmy: Nachem Hofstater. 

Przedmiot przedsiębierstwa: dzierżawa 
prawa propinacyi. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 29 września 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III 
Kraków, dnia 26 września 1911. 


p. 


(12355) 


L. cz. Firm. 185811 Rg. A. I. 277 (12356) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już w reje- 
jestrze handlowym firm pojedyńczych 
i spółkowych. 

Do rejstru oddział A. wpisano co na- 
stępuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Abraham Salomon 
Wasserlauf. 

Proknrę udzielono: Maurycemu Wasser- 
laufowi synowi Abrabama Wasserlaufa. 

Data wpisu: 29 września 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 26 września 1911. 


L. ez. Firm. 891/11 Stow. IV. 108 (12357) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako haudlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 6 października 1911 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że na walnem 
zgromadzeniu członków Spółki oszczędności 
i pożyczek w Rvkietnicy dnia 380 kwietnia 
1911 wybrano ponownie członkami zarządu 
dotychczasowych członków: ks. Marcina 
Murdzę. jako przewodniczącego, Kazimierza 
Strzelca, jako zastępcę przewodniczącego, Ja- 
na Kościa, Piotra Strzelca i Jędrzeja Kspło- 
na, jako członków, a nadto nrwych członków 
a to: Mikołaja Brodę, rolnika w R kietnicy 
i Edwarda Wotę, rolnika w Rokietnicy. 

Przemyśl, 28 października 1911. 


L. cz. Firm. 56311 i 606,11 Rg. C. I. 2 

(12126) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym O. 

„ Do rejestru ©. wciągnięto co nastę- 
puje: 
Siedziba firmy: Stare Brody. 
Brzmienie firmy: Pierwsza Brodzka ra- 
finerya spirytusu, fabryka rumu i likierów, 
fabryka produktów chemicznych i farb Bra 
ei Kapelusz, spółka z ogran czoną odpowie- 
dzialnością w Starych Bradach. 

Zakład fi ialny : Zniesienie obok Lwowa 
Przystąpili: Aktem notaryalnym z daty 
Brody dnia 19 lipca 1911 odstąpił na wła- 


wi Fryderykowi Schmidtowi w Smólnie w 
częściowej kwocie 120.000 koron i 2. Józe- 
fowi Kapeluszowi w dalszej częściowej kwo 
cie 40 000 koron. 

Skutkiem czego posiadać będą udziaży 
w tej spółes Wilhelm Fryderyk Schmidt w 
kwocie 120 000 kor. a Józef Kapelusz oprócz 
dawnego udzisżąu w kwocie 80.000 kor. w 
dalszej kwocie 40000 kor. razem zatem w 
kwocie 120.000 kor. 

Wystąpili: członek Hirsch vel Hersch 
Leib Kapelusz. 

Uprawnieni do zastępstwa: dotychcza- 
sowy spółzawiadowca spółki Hirsch vel 
Hersch Leib Kapelusz zrezygnował, Uchwałą 
zgrorazdzenia z dnia 20 sierpnia 1911 został 
ustanowionym zawiadowcą (Geschäftsführer) 
spółki członek spółki Wiktor Emanuel 2 im. 
Kapelusz, przemysłowiec w Starych Brodach 
zamieszkały, który będzie podpisywał firmę 
spółki spólnie z drugimi zawiadowcami. 

Dzień wpisu: 9 września 1911. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy. 
Oddział II. 
Złcczów, dnia 9 września 1911. 


L. cz. Firm. 1410/11 Stow. II. 87 (12345) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w iejestrze stowarzyszeń Za- 
kowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Bank chrześciański, 
Stowarzyszenia zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Krakowie. 

1. Członek dyrekcyi: Jan Matauszek 
ustąpił, 

2 Członkiem dyrekcyi wybrany Henryk 
Trzeciak w Krakowie jako pierwszy dyrektor. 
Data wpisu: 11 października 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako hand'owy, 
Oddział II. 
Kraków, dnia 6 października 1911. 


L. cz. Firm. 1409/11 Stow. I. 1 (12346) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Obrzanów. 

Brzraisnie firmy: Towarzystwo zali- 
czkowe w Chrzanowie, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną odpowiedzialnością. 


1. Członek wystąpł dr. Antoni Ga-j 


szi úski zaś dr. Władysław Majewski drugi 
dyrektor umarł. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani dr. 
Piotr Marczak emerytowany c. k. sędzia w 
Chrzanowie jako pierwszy dyrektor, dr. Te- 
masz Dąbrowski sekretarz Rady powiatowej 
w Chrzanowie jako drugi dyrektor. 

Data wpisu: 10 października 1811, 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IH. 
Kraków, dnia 6 paź łziernika 1911. 


L. cz. Firm. 1106/10 Stow. III. 148 (12347) 
Zraisny i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków, Mały 
Rynek Nr. 4 

Brzmienie firmy: Pi*rwsza chrześciań- 
ska spółka spożywcza w Krakowie, stowa* 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką. 

Członkowie dyrekcyi: ks, Jen Minkiń- 
ski i Stanisław Hubert wystąpili, 

Członkiem dyrekcyi wybrany: Rudolf 
Kurz, kupiec zamieszkały w Krakowie ul. Tar- 
łowska 3. 

Data wpisu: 11 października 1911., 

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 6 października 1911. 


L. cz. Firm. 1104 Stow. II. 30! (12341) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Zz- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenie: Dublany. 
Brzmienie firmy: Spółka oszezędaości 
i pożyczek w Dubianach Stowarzyszenie Za- 
rejestrowzne z nieograniczoną poręką 
C:ł>nek dyrzkeyi umarł: Zygmunt Ro- 
mań ski, 
Członkowie dyrekcyi wybrany: dr. Jan 
Zawidzki zastępcą przełożanego zarządu. 
Data wpisu: 2 października 1911. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 25 września 1911. 


L. cz. Firm. 327/11 Stow. ©. 474 (12396) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gosp” darczego. 


Siedziba stowarzyszenia: Stryj. 

Brzmienie firmy: Spółkowa Kasa oszczę- 
dności i pożyczek w Stryju, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: Straj, 15 lipca 1911. 

Przedmiot przedsiętiorstwa: Podniesie- 
nie zarobku i gospodarstwa swych ezłonków 
przez udzielanie im kredytu na umiarkowany 
procent i na warunkach możliwie dogodnych. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: Władysław Piotrowski, Fran- 
ciszek Mazepa, M:chat Odiewany, jako dyre- 
ktorowie, zaś Stefan Leliciński, Karol Flor- 
kowski i Łukasz Gołębiowski, jako zastępey 
dyrektorów, — wszyscy fuskcyonaryusze ko- 
lejowi w Stryju. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
Stowarzyszenia umieszczane będą podpisy 
2 dyrektorów, lub 1 dyrektora i 1 zastępcy. 

Ogłoszenia: uskuteczniane będą w ga: 
zecie przez radę nadzorczą wybrać sę ma- 
Jącej. 

Udziały członków: jeden udział członka 
wynosi 10 kor., każdy członek moze mieć 
więcej udziałów. 

Odpowiedzialność: do wysokości dwu- 
krotnej ułziału deklarowanego. 

Data wpisu: 26 września 1911. 

C. k. Sąd o'wedowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 15 wrześsia 1911. 


L. cz. Firm. 1380/11 Sp. II. 350 (12348) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie fi my: „P. Kahane*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: interesa 
pieniężne w Krakowie. 

Zmarły spólnik Peretz Kahane. 

Odtąd właścicielami sami: Izrael Ka- 
hane i Benjamin Kahane. 

Uprawnieni do zastępstwa pozostali 
spólnicy t. j. Izrael Kshans i Benjamin Ka. 
hane, każdy z nich samodzielnie. 

Specyalne wpisy: Podpis firmy: Wła- 
snoręczne wypisznie brzmienia firmy, przez 
którego bądź spólnika. 

Dzień wpisu: 9 października 1911. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 6 października 1911. 


L. cz. Firm. 1315 Rg. O. I. 169 (12432) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
8półkowej 

Do rejestru Oddział O. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Spółka eksploatacyi 
ropy „Starunia-Bitków* spółka z ogr. od- 
powiedzialnością, po niemiecku: Petroleum 
Exploitations - Gesellschaft „Starunia-B. tików" 
Gesellschaft m. b. H. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 1. Naby 
wanie, eksploatowanie, prowadzenie i pozby- 
wanie terenów ropnych i praw wydobywania 
minerałów żywicznych, oraz kopalń nafty, 
udziałów i procentów brutto w cudzych ko- 
palniach i terenach, wydobywanie, zakupno, 
pozbywanie i wyzyskiwanie minerałów ipro- 
duktów żywicznych. 

2. Wykonywanie wierceń za minera- 
łami żywieznymi na własnych i cudzych te 
renach i kopalniach na własny i cudzy ra- 
chunek. 

3. Nabywanie, budowa, prowadzenie i 
sprzedaż rurociągów (pipelines), magazynów 
ropnych, rezerwoarów na własny i cudzy 
rachunek. 

4. Nabywsnie, stawianie, prowadzenie 
i pozbywanie rafineryi nafty. 

5. Wogóle prowadzenie wszelkich czyn- 
cości handlowych i innych, ktore stoją w 
bezpeśrsdnim lub pośrednim związku z prze- 
raysłem naftowym. 

Forma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie akiu pota- 
ryala'go z daty Lwów, 7 września 1911 
L. rep. 41942. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Wysokość kapitału zakładowego: 600.000 
kor. w całości wpłacony. 

Zawiadowcy: (George von Kaufmann 
przedsiębiorca we Laowie. 

Do zastępstwa: istniejącego zakładu 
głównego jest uprawniony zawiadowca. 

Podpis firmy: pod wybitem stampilią. 
lub wypisanem brzmieniem firmy zawiadowca 
umieści swój własnoręczny podpis. 

Dzień wpisu: 28 września 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 25 września 1911. 


L. cz. Firm. 577/11 Oddz. Rg. ©. I. 6 (12184) 
Wpis do rejestru handlowego firmy spółki 
z ograniczoną odpowiedzialnością. 

Do rejestru oddział (. wciągnięto co 


Wpisano do rejestru stowarzyszeń 24- | następuje: 


irobkowych i gospodarczych. 


Siedziba firmy : Złoczów. 


Brzmienie firmy: „Dźwignia“ Pierwsza 
galisyjska fabryka kapsli, marek pieczątko- 
wych, pieczęci, winiet towarowych i tutek, 
spółka z ograniczoną odpowiedziałaością w 
Zśe czowie. 

Cel przedsiębiorstwa stanowią: 

a) fabrykacya wszelkich towarów wcho» 
dzących w zakres konfekcyi metalowej, kau- 
czukowej i papierowej, w szczególności fa- 
brykacya kapsii metalowrch i papierowych, 
marek pieczątkowych, stampilii, pieczątek, 
autogramów, winiet towarowych, sygnatur, 
tudzież bibułek i tutek cygaretowych, 

b) nabywanie maszyn, narzędzi i suro- 
wców, jakoteż wszelkiego rodzaju produktów, 
potrzebnych do przetwarzania w towary po- 
wyż wyszczególniene, 

c) pozbywanie wytwarzanych przez 
spółkę fabrykatów, tak hurtownia jsk i dro- 
biazgowo, 

d) pośredniczenie przy zakupnie lub 
sprzedaży wszaikich towarów z działu meta- 
lowego, kauczukowego lub papierowego, ja- 
koteż nabywanie i pozbywanie takich towa- 
rów drogą kupiecką, 

8) zakładania w powyższych celach 
kantorów, biur i sklepów dla hartownej lub 
drobiazgowej sprzedaży. 

Dzień zawarcia kontraktu spółki: w Zło- 
ezowie dnia 4 sierpnia 1911. 

Wysokość kapitału zakładowego: 40 000 
koron z wkładek poszczególnych spólników 
wynoszących najmniej po 2000 kor. Na po- 
czet deklarowanych wkładek uiściło 10 spól- 
ników gotówką po 500 koron rszem 5000 
koron. 

Ogłoszenia o odbyć się imającem zgre- 
madzeniu spólników będą umieszczane w 
„Gazecie Lwowskiej“. 

Z-wiadowcami spółki ustanowieni w 
kontrakcie spółki: 1. Kazimierz Chodorow- 
ski, dyrektor kasy zaliczkowej w Złoczowie 
i 2, Ludwik Gardoliński, właściciel fabryki 
korków w Złoczowie, a zsstępcą zawiadow- 
ców: 3 Joachim Mütter, dyrektor kasy za- 
liczkowej w Złoczo wie. 

Podpis firmy: Firmę spółki podpisują 
obaj zawiadowcy spółki łącznie względnie 
jeden z nich i zastępca zawiadowców, w ra- 
zie zaś ustanowienia prokurzystów, jeden ze 
zawiadowców i prokurzysta. 

Dzień wpisu: 1 września 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 
Złoezów, dnia 1 września 1911. 


L. cz. Firm 389/10 (12222) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A: 

Siedziba firmy: Ławoczne. 

Brzmienie firmy: „Salamon Luftschein 
handel drzewa w Ławoczaem*, po niemie- 
cku „Salamon Luftschein Holzhandlung in 
dawoczne*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 
drzewa. 

Właściciel: Salamon Luftschein w Ła- 
wocznem. 

Dzień wpisu: 30 grudnia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 27 grudnia 1910. 


Handel 


L. cz. Firm. 425/11 Rg. A. 150 (12221) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynezej. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Drohobycz. 

Brzmienie firmy: Izaak Feuerstein, wła- 
ściciel składu drzewa w Drohcbyczu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: kupno i 
sprzedaż wszelkiego rodzaju materysłów drze- 
wnych. 

Właściciel : Izssk Feuerstein, handlarz 
drzewa w Drohobyczu. 

Dzień wpisu: 23 maja 1911. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Sambor, dnia 20 maja 1911. 


L. cz Firm. 1851/11 Stow. IV. 244 (12344) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bechnia. 

rzmienie firmy: Towarzystwo w2a- 

jemnego kredytu w Bochni, stowarzyszenie 
zarejestrowane Z ogrsniczoną porętą, po nie- 
miecku: Goegenseitiger Creditverein in Bo- 
chnia registrierte Genossenschaft mit be- 
schräskter Haftung. 

Data statutu: 6 września 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie członkom kredytu w gotówce na umiar- 
kowany procent potrzebnego im do handlu, 
przemysłu, rzemiosła lub gspodarstwa. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: składa się z 3 członków. 
Oztonkami dyrekcyi wybrani: Izrael Gold- 
stein i Leib Bribram właściciele realności, 


pierwszy w Bochni, drugi w Proszówkach 
zamieszkali i Jakób Flaumenhaft kupiec w 
Bochni zamieszkały. 

Podpis firmy nas'ępuje w ten sposób, 
że dwaj członkowie dyrekceyi pod brzmieniem 
firmy umieszczą swe podpisy. 

Ogłoszenia stowarzyszenia będą usku- 
teczniane przez afiszowanie w lokalu stowa 
rzyszenia. 

Udzieły członków wynoszą po 25 kor. 
i mają być wpłacone zaraz w całości przy 
przystąpieniu. 

Za zobowiążania stowarzyszenia odpo- 
wiada każdy członek swym udziałem, jakoteż 
dalszą kwotą równającą się sumie trzech- 
krotnei jego udziałów. 

Data wpisu: 11 października 1911. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 6 pazdziernika 1911. 


L ez. Firm. 688/11 Stow. II. 214 (12250) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Borysław (Dro- 
hobycz). 

Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę- 
dnościowe i zaliczkowe w Borysławiu, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką, po niemiecku: Spar-Vorschussverein zu 
Borysław registrirte Genossenschaft mit be 
schrankter Haftung. 

Data statutu: 8 sierpnia 1911, 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie czionkom swoim potrzebnych kapitałów 
za pomocą wspólnego kredyiu i danie im 
sposobności do oprocentowania ich kapitałów. 

Jzas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 4 członków. 

Na pierwszem zebraniu 8 sierpnia 1911 
wybrani zostsli: Markus Sternbach właści- 
ciel realności, Jakób Eilberg, właściciel real 
ności, Ozias Kormiło, właściciel restauracyj, 

awid Leib Majer kupiec, wszyscy w Bory- 
sławiu zamieszkali. 

Podpis firmy nastęsuje w ten sposób, 
że pod firmą podpisują dwaj dyrektorowie 
swoje nazwiska. 

Ogłoszenia odbywają się przez afiszo- 
wanie w siedzibie stowarzyszenia i w Wo- 
lance. 

Udziały członków 25 kor., 50 kor.i 75 

or. 

Odpowiedzialność pięciokrotua udziału. 

Data wpisu: 11 października 1911. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II 
Sambor, dnia 6 paździeraika 1911. 


L. cz. Firm. 660/11 Stow. II. 103 (12253) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : 
Ntryjem. |: 

Brzmienie firmy: kupieckie towarzystwo 
kredytowe w Turce nad Stryjem, stowarzy- 
Bzenie zarej+strowane z „ograniezoną poręką, 
pe niemiecku: kaumännischer Oredit-Vereia 
n Turka am Stryj registrirte Genossensch: ft 
mit beschränkter Hsftung. h 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Mar- 
kus Banner. 1 A 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani na 
zgromadzeniu 21 sierpnia 1911: Salamon 

einer kupiec w Turce i 
Data wpisu: 17 pażdziernika 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Sambor, dnia 6 października 1911. 


Turka nad 


L. ez. Firm. 655/11 Stow. I. 344 (12254) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Zā- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia : Komarno. 
Brzmienie firmy: Związek kredytowy 
w Komarnie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. , 2 
1 .O:łoskowie dyrekcyi wystąpili Sa 
mu.l Wecksier, Kazimierz Kowarzyk, Stani- 
sław Deć i zastępey Alfons Seja, Kalman 
Wecksl r i Józef Huta. 
Członkuw e dyrekcyi wybrari na zgro- 
madzeniu 21 kwi-tnia 1911 Samuel Wecksler 
i Kazimierz Kowarzyk ponownie i ksiądz Sta- 
nisław Głodowrki w Komarnie, a zastępcami 
alman Wecksler i Stanisław Deć ponownie 
i Mikołaj Smoliński nauczyciel w Komarnie. 
Data wpisu: 17 paździe nika 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LI. 
Sambor, dnia 6 października 1911, 


L. cz. Firm. 25211 Stow. III. 285t (12255) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 


1i 


Siedziba stowarzyszenia: Jezupo|. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe w Jerupolu, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniezoną poręką, po niemiecku: 
„Kredit-Verein in Jezupol registrierte Ge- 
nossenschaft mit beschrankter Haftung“. 

Data statutu: 25 maja 1911. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do 
starezanie członkom swoim gotowych pienię- 
dzy, potrzebnrch im do obrotu w gospodar- 
stwie, rzemiośle, przemyśle i handlu za po- 
mocą wspólnego kredytu wszystkich ezłon- 
ków. 
ków. 

Czas trwania stowarzyszenia jest nieo- 
graniezony. 

Dyrekcya składa się z trzech dyrekto- 
rów, których wybiera walne zgromadzenia z 
pośród członków stowarzyszenia absolutną 
większością głosów na przeciąg lat sześć 

Członkami pierwszej dyrekcyi są: Efroim 
Gelbard, Oskar Obłer i Jakób Obler z Jezu 
ola. 
y Podpis firmy następuje pod firmą to- 
warzystwa przez dwóch członków Dyrekcyi 

Ogłoszenia obwieszczane będą plaka- 
tami. 

Udziały członków oznacza się na'mniej 
na 100 kor. 

Liczha udziałów nie jest ograniczoną. 

Odpowiedzialność członków rozciąga się 
do 8-krotrej wysokości deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 19 ezerwca 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział lI. 
Stanisławów, doia 17 czerwca 1811. 


L. cz. Firm. 461/11 Stow. JI. 316 (12017) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już firm stowarzyszeń. 

Do rejestr stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych należy wciągnąć co nastę- 
uje: 
j Siedziba firmy: Równe. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i poży. zek w Równem, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ogranic 0:4 poręką, że ksiądz 
Ludwik Łabuda proboszcz i dziekan jako 
przewodniczący zarządu ustąpił. Na miejsce 
jego wybraoym został przewodniczącym za 
rządu dotychczasowy zastęnca przewodniczą- 
cego Paweł Balon. W miejsce jego wybra- 
nym został zastępcą przewodniczącego Zarzą- 
du, dotychezasowy członek zarządu Jędrzej 
Bogacz. Wreszcie w miejsce ost:tniego wy- 
branym został członkiem zarządu Jan Patla 
gospodarz w Równem. 

Data wpisu: 12 października 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 7 października 1911. 


L. cz. Firm. 1408/11 poj. III. 74 (12842) 
Zmiany i dodatki odnoszące się de wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm poje- 
dynczych i spółkowych. 
Do rejestru firm pojedynczych wcią- 
gnięto eo następuja: 
S edziba firmy: Krażów. 
Brzmienie firmy: M. Jakabowski. 
Prokurę ulzielcno: Evganiuszowi Ja- 
Kubovi 
zień wpisu: 9 peździernika 1911. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział TII. . 
Kraków, dnia 6 października 19i1. 


L. ez. Firm. 1386/11 Poj. III. 182 (12843) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm poje- 
dyzczych. 

Do rej-stru firm pojedynczych wcią- 
gnięto eo następuje : 

Siedziba firmy: Kraków ul. Kolejowa. 

Brzmienie firmy: Actur Josefsthal. 

Prokura udzi -lona Pnkasow Josefstha 
lowi zgasła. 

Prokurę udzielno: Izydorowi Josefstha- 
lowi w Krakowie, 

Dzień wpisu: 9 października 1911. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 6 października 1911. 


L. ez. Firm. 494/11 Stow. IL 13 (12537) 
Zmiany i dodatki do wpisanych juź firm 
stowarzyszeń 

Należy wpiszć w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych i odnośnie do 
firmy : 

Brzimien e firmy: „Towarzystwo eskon- 
towe i cszezędaości w Bieczu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną porętą*, 

że ustępy $ 3, 5, 7 i 138 statutu To- 
warzystwo na mocy uchwały Walnego zgro- 
madzenia z dnia 23 października 1911 r. ule- 
gły zmianie. 

Data wpisu: 20 listopada 1911. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 28 października 1911. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 260 z dnia 15 listopada;1911. 


L cez. Firm. 863/11 Rg. ©. I. 1 (12436) 

Zmiany i dodatki do wpisanych już w reje- 

strze handlewym firm kupców pojedynczych 
i spółek. 

Do rejestru oddział ©. weiągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Galicyjska spółka 
przemysłowa i budewlana, spółka z ograni- 
czoną p -ręką*. 

Na walnem Zgromsd:eniu odbytem dnia 
11 lipea 1911 wybrany został dr. Wojciech 
Dziedzie adwokat we Lwowie zastępcą za 
wiadowcy, który podpisywać będzie firmę w 
ten sposób, że obok podpisu drugiego zawia- 
Gowcy lub prokurzysty podpis swój umieści. 

Dzień wpisu: 21 września 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 21 września 1911. 


L. cz. Firm. 1314 Rg. A. I. 218 (12487) 
Zmiany i dodatki odaoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru Oddział A wciągnięto co 
następuje. 

Siedziba firmy: Nawarya. 

Brzmienie firmy: Wolf Halaun i Izaak 
Rosentach, przedsiębiorstwa suszarni i han- 
dłu skór w Nawaryi. 

Dotychezasowy przedmiot przedsiętior- 
stwa: w brzmieniu firmy. 

Specyalne wyisy: spółkę rozwiązano 
wskutek prawomocnego wyroku ts. z dnia 
29 Istopada 1910 Oz. MI. 160/10 zatwier- 
dzorego wyrokiem odwoławczym z 8 marca 
1811 Be. 4611. 

Likwidatorem wyłącznym spółki jest 
spólnik Izak Rosenbach. 

Data wpisu: 19 września 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 8 września 1911. 


L. cz. Firm. 585 Poj. II 141 (12488) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedynczych 
i spółkowych. 
Də rejestru firm pojedynczych wcią- 
gnięto co następuje : 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „Otto Luko i spół- 
ka“ —- „Otto Luke et Comp.“ 
Zmiana właściciela firmy: dotąd Nor- 
hert Gold obeenie inż. Dawid Seelenfreund. 
Dzień wpisu: 28 lipea 1911. 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 22 lipca 1911. 


L. ca Firm. 982 Rg. O. 71 (12439) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynezseb i spółek. 

Do rejestru Oddział ©. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Związek wschodnio- 
galicyjskich warienników spółka z ograni- 
czoną poręką we Lwowie. i 

O:łonkowie zarządu dyrektor zwierzchni 
czy Ludwik Kaden i zastęvca tegoż Herman 
Horowitz zrezygnoweli, a mianowano dr. Ma- 
ksymiliana Drohocziego we Lwowie dyre- 
ktorem zwierzchniezym, a Władysł»wa Ok ń 
skiego we Lwowie zas'ępcą tegoż. 

Dzień wpisu: 7 siorpria 1911 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

i Oddział 1V 

Lwów, dnia 31 lipca 1911. 


L. ez. Firm. 703 Rg. ©. 82 (12440) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpis-- 

nych już w rejestrze handlowym firin kupców 
pojedynczych i spółek. , 

D> rejes ru Oddział ©. weiągoięto eo 
następuje : - 

Siedziba firmy: Lwów, 

Brzmienie firmy: Pierwsza galicyjska 
fubryka kart do gry spółka z ożraniezaną 
poręką. 

Dyrester spółki Mauryey Hüttner ustą- 
pił. W mieises jego wybrany dyrektorem 
Alfred Schinuler, prekurzysta Banku prze: 
mysłowego. 

Zastępea dyr.kiora spółki Hermann 
Weis. ustąpil. W jego miejsce wybrany za- 
stępcą dyrektora spółki Wilhelm Elias urzę- 
dzik Banku przemysłowego we Lwowie. 

Dzień wpisu: 7 sierpnia 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

, Oddział IV. 

Lwów, dnia 31 lipca 19J1. 


L. cz. Firm. 1409 Rg. A. I. 316 (12448) 
Wpis do rejestru bandlowego firmy 
spółkowej. i 
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 
Siedziba firmy: Zniesienie koło Lwowa. 
Brzmienie firmy: Jakób i Adolf Mo- 


schel, fabryka wódek, rumu, rozolisów i li- 
kierów w Zniesieniu koło Lwowa. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : fabrykacya 
i sprzedaż wódek, rumu, rozolisów i likierów. 

Forma spółki: jawna spółka. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Ja- 
kób Moschel, kupiee we Lwowie, ul. Żół. 
kiewska ]. 159 i Adolf Moschel, przedsię- 
biorca we Lwowie, ul. Żółkiewska |. 153. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpisy obu sprólników. 

Dzień wpisu: 18 października 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 10 października 1911. 


L, ez. Firm. 1420 Rg. A. I. 815 (12441) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych: 

Siedziba fimy: Lwów. 

Brzmienie firmy: M chał Ulam archi- 
tekt- budowniczy we Lwowie. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadze- 
nie przedsiębiorstwa budowlanego. 

Właściciel: Michał Ulam. 

Dzień wpisu: 138 października 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 10 października 1911. 


L. ez. Firm. 1887 Rg. A. I 312 (12445) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 
Do rejestru oddział A. 
następuje : 
Siedziba firmy : Lwów, plae Gołuchow- 
skich 1. 
Brzmienie firmy: Izydor Reicher. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów modnych, galanteryjnych i trykoto- 


wciągnięto co 


wych. 
Właściciel: Izydor Reicher. 
Dzień wpisu: 30 września 1911. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 września 1911. 


L. cz. Firm. 1882 Rg. A. 811 (12446) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Do rejestru oddziału A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: S. Finkelstein zam, 
Feldmann, lwowska fabryka elektryczna wę- 
dlin i salami, po niemiecku: S. Finkelstein 
verehel. Feldmenn, Lemberger elektrische 
Selchwaren & Salami Fabrik. 

, „Przedmiot prz'dsiębiorstwa: w brzmie- 
niu fiimy. 

Właścicje! : 
Feldmann. 

„Podpis firmy: pod wyciśniętą pieczęcią 
brzmienia firmy właścicielka tejże położy 
własn ręcznie swe nazwisko. 

Dzień wpisu: 80 września 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 września 1911, 


Salomea Finkelstein zəm. 


L. cz. Firm. 373/11 Stow. III. 114 (12578) 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

i stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze siowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia : Saiatyn. 

l Brzmienie firmy: Towarzystwo OSZCZę- 
dności i kredztu w Sniatynie, stowarzyszenie 
zarejestrowane „» ograniczoną poręką. 

„, Członkowie dyrekeyi wybrani: Chuna 
Te'tler, kupiec w Potoczku, Mendel Kreisler, 
Józef Rosenheck, S:lomon Reinisch, kupcy 
w Sniatynie, 

Data wpisu: 13 października 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jeko handlowy, 

Oddział IL. 
Kołomyja, dnia 18 października 1911. 


L. ez. Firm. 69%11 (12576) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpiszno do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba fımy: Spie ad Wilcza Wola. 

Brzmienie firmy: wyrąb i bandel drzewa 
w Spiu, Aleksander Heilpern. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb i 
handel drzew». 

Właściciel: Aleksander Heilpern, wła- 
ściciel browaru w Skawinie. 

Dzień wpisu: 21 października 1911. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział V. 

Rzeszów, dnia 21 października 1911. 


L. cz. Firm. 522/11 Rg. A. I. 31 
„_ Wykreślenie firmy. 
Z rejestru Oddział A. wykreślono : 
Siedziba firmy: Złoczów. 
Brzmienie firmy: H. Dawidsohn, 


(12797) 


Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
sztucznymi rawozami. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 23 sierpnia 1911. 
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 


Złoczów, dnia 28 sierpnia 1911. 


L. cz. Firm. 580/11 Poj. I. 201 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru ddilziału A. wykreślone. 
Siedziba firmy: Zborów. 
Brzmien'e firmy: Jskób Kat”. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: 
sbożem skórą i solą w Zborowie. 
Z powodu zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 23 sierpma 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 28 sierpnia 1911. 


(12798) 


handel 


L. cz. Firm. 490/11 Poj. I. 158,11 (!2570) 
Wykreslezie fi: my. 
Z rejestru oddział A. należy wykreślić 
z powodu zwinięcia przedsiębiorstwa. 
Siedziba firmy: Siedliska. 
Brzmienie firmy: Fedor Hóber. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: tartak pa- 
rowy. 
Dzień wpisu: 2 listopada 1911. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 28 paździarnika 1911. 


L. cz. 491/11 Stow. I. 2 (12569) 
Zmiany i dodatki do wpissnych już firm 
stowerzy Zelt. 

Należy wpisać w rejestrze siox arzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych odneśnie do 
firmy : 

Brzmienie ficmy: „Towarzystwo zali- 
czkowe w Gorlicach Stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką*. 

Zmianę statutu: ża minimum ustanc- 
wionego statutem z dnia 22 lipca 1879 r. 
udziału z 40 koron na 4 korony zrienione 
zostało. 

Data wpisu: 2 listopada 1911. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 28 paź łzieruika 1911. 


L. cz. Firm. 472 Stow. II 590 (12814) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zè- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: To- 
warzystwo żyrowo-eskentowe w Nadwórnie, 
stowarzyszenie zarejettrowane z ograniczoną 
poręką, że uchwałą z dnia 8 listopada 1911 
1. cz. Firm. 472/11 uznano wpis na podsta- 
wie uchwały z dnia 13 października 1911 
za nieważny. 

Dasa wpisu: 8 listopada 19i1. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stanisławow, dnia 8 listopada 1911. 


L. cz. Firm. 1297 Rg. O. I. 107 (12755) 

Zmiany i dodztki odnoszące się do wpisa- 

nych już'w rejestrze hacqdlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek. 

Do rejestru Oddział ©. wciągnięto co 
następuje: l 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Zjednoczone galic. 
bukow. fabryki spirytusu i drożdży praso- 
wanych, Spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością we Lwowie, — po niemiecku: „Ve- 
reinigte galiz. bukev. 
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briken, Gesellschaft mit beschräakter Hef 
tug in Lemberg“. 

Ustąpii: zawiadowca Bronisław Ajdu- 
kiewicz. 

Dzień wpisu: 2 października 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 25 września 1911. 


kuratele. 


L. cz. P. 82j10 (8) (120038 3-—3) 
Wasyl Zietyniuk syn Andrija z Zsbie- 
go, uznany umysłowo chorym. 
Kuratorem jego ustanowiono Andrija 
Zietyniuka Saczuka z Zabiego 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Zabie, dnia 14 września 1911. 


Pr P. 192/11 (5) (12678) 
Edykt. 

Za marnotrawece uznano Ołeksę Kre- 
chowskiego w Chmielówce, 

Kuratorem jego ustanowiono Fedora 
Zarubą w Ohmielówee. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bohorodczany, dnia 16 lipca 1911. 


Ł. cz. P. 162/11 (12802) 
Bdykt. 

Za umysłowo chorą uznano Kleonorę 
Hujdus z Brzączowie 

Kuratcrem jej ustanowiono Antoniego 
Hujdusa z Brzączowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Myślenice, dnia 38 wrzaśnia 1911 


L. cz. P. 83/11 (6) 
Za marnotrawnego 
Stachurę w Jaślanach. 
Kuratorem iego ustanowiono Jana 'Fe- 
czyńskiego w Jaślanach, 
C. k. Sąd powiatewy, Oddzia! f. 
Mielec, dnia 30 czerwca 1811. 


(12780) 


uznano Ma'ensza 


L. ez. P. VI. 159/11 (11) (12516) 
Edy, 
Aurelia Zalewska ze Stanisławowa 


uznana za umysłowo chorą. 
Kuratorem jej stanow ony Ad. If Frank 
we Lwowie. 
5. k. Sad cowiatowy, Oddzisł VI. 
Stanisiawów, 24 msja 1911. 


L. cz. L. X. 22/11 (6) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Łucyę Bo- 
cherek, gospodynię w Bieńczycach. 
Kuratorem jej ustanowiono Pawła Bo- 
tierka, g spredrrza w Bieńczyczch. 
U. k. Sed powiatowy, Oddział X 
Kraków, dnia 14 września 1911. 


(12640 


L ez. L. 15/11 (12649) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Maryannę 
z Dynów Kostrzową w Sażoniowicach. 
Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 
Dudsika w Żywcu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 18 października 1911. 


L. ez. P. 228/11 
Edykt. 
Za miruotrawnego uznano Wasyla Mar- 


(12657) 


Spirituspiesshəfefa- | czuka syna Fedora w Kolińcach 


Kuratorem jego ustanowiono Iwana Mar- 
czuka syna Dmytra w Kol ńcach. 

©. k. Bad powiatowy, Oddział V. 

Tiumscz, dnia 18 lipca 1911. 


1. cz. P. 175,10 (2) 
By KSU 

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Strusia w (isowie. 

Kuratorem jego ustanowiono 
Chałpińsziego w Cisowie. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział III. 

Bolechów, dnia 13 października 1811. 


(12773) 


Iwana 


Ez. P. 233411 (5 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Antoniego 
Białogórskiego w Brzeżanach. 

Kuratorem jego ustanowiono Błażeja 
Malinowskiego w Brzeżanach. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzeżany, dnia 28 sierpnia 1911. 

L. cz. P. 242/10 (10) (12746) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Włodzi- 
mie:za Załuckiego w Burakówce. 

Kuratorem jego ustanowione księlza 
Ałeks-go Załuckiego proboszcza w Bura 
kówce. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

4łuste, dnia 29 grudnia 1910. 


lez P. 18411 (6) (12225) 
Edykt. 

Marye Kolbush | v. łelzk 2 v. Wo- 
szczak w Hecie obedyńskiej uznano marno 
trawczynią, a kuratorem jej ustanowiona Fe- 
liksa Luke w Hucie obedyńskiej. 

i. k. Sąd powiatowy, Odazisł 1. 

Niemirów, dnia 8 września 1911. 


l GAAP IKC! 
Edybkt 
Sąd powiatowy «e Pilanie ustanawia 
na podsiawie ud:ielongo przez Sąd obwo- 
dowy w Tarnowie uchwałą z dnia 21 ps- 
żdziernika 1911 Ne. IV. 184/11 zatwierdze- 
nia, kuratelę nsd ks. Sebastysanem Głiwą 
umęsłewo chorym w jiubczy z powodu 
stwierdzonej przez sąd powiatowy w Pa- 
znie choroby waysłowej, s kuratorem usta- 


(12825) 


|L. cz. P. XI 189/11 (7) 
E 


(12:66) 


(12591) | 
dykt | 
Za marnotrawcę uznano Ilka Fedyka 
w Jamnicy. 
Kuratorem jego 
Walko w Jamnicy. 
©, k, Sad powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 31 sierpnia 1911. 


ustanowiono Jurka | 


L. ez. L. 1/1t (6) P. 33/11 (6) (12626) 
Edykt 

Za marnotrawnego uznano Michała 
Bręczyka z Jamoklęsk, w Ameryce obecnie 
pozostającego 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Łą- 
ckiego w Samokięskach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział [ 

Źmigrod, dnia 17 marca 1911. 


L. ez. R. V. 162/11 (5) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano 
dysława Chochlarz w K!eparowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Macieja 
Herosza w Kleparowie. 
C. k. Sąd powiatowy, S. II Oddzisł V. 
Lwów, dnia 20 lipca 1911. 


L. cz V. 154/11 (5) 
Edykt. 
Nad Iwanem Śzurgalukiem Kieryły z 
Werbiąża niżnego zawieszono kuratelę z po- 
wodu marnctiawstwa, kuratorem ustanowio- 
no Dmytra Tymoszyszyna z Werbiąża ri- 
inego, 
1. k Bądż powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dziia 5 kwietnia 1811. 


(12425) 
Wła- 


(12589) 


L. cz. P. 469/8 (20) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uzneno Anton’e- 
go Kozłowskiego z Kołomyi. 
Kuratorem ustanowiono Michała Pisko- 
zuba lenacego 4 Kołomyi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 24 lutego 1911. 


(12590) 


DEA $P. |937EDRE) (12779) 
Za umysłowo niedołężną uznano Karo- 

linę Paluchowską w Woli pławskiej. 
Kuratorem jej ustanowiono Andrzeja 


nawia p. Franciszka Gliwę rolnika w Lub- | Hubera w Szkónanger. 


Czy. 
~ C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, dnia 26 października. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddzist L 
Mielec, dnia 14 września 1911. 


Damiesienia prywatne, 


+= . „wach ma kk TE O WAY M O 4 CA M PTR A O M 
z 


"TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


GEM ZEE przez M. FISCHLERA;| 


z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal., 


Gena 2 kor; 


pobraniem 2 kor. 59 hal. 
Główny sklad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 


Lwów, pasaż 
ŻA. DA A Era 


TEE a ENE E ETA ESS 


A O ZA © 4 = 


Haunsmana 9. 
PrN TRE: AI EA A A PESANTE EA 


6 Pa nanea 4 A OWO 


K. k. Staatsbahndirektion in Lemberg. 


Konkursausschreikung. 


In der Station Drohobycz gelsngt die Stslle cines Babnerzies für den bahnócztli- 
chen Bezirk Drchcbycz II. zur Besetzung. 

Dieser Bezirk umfast die Teilstreke der Linie OCbyrów Stryj vom Kla. 74:10 bis 
Kim. 100:57 mit den Wóchterhausera Nr. 38 bis Nr. 72 und den Stationen Bolechowce, 
Gaje wyżne, Zawadów. 

Mit descr Stelle ist einiabrlieh:s Anfzgshonotar von neunbundert Kronen (900 Ke.) 
und ein W:genpauschale von dreihundeit Kronen (500 Kr.) vsrbnnden. a 

Beserker um diese Ste'le, we'che österr. Stastskbu ger sein müssen, haben ihre Ge- 
suche in deneon nebst den Personsldaten anch anzugeben ist, ob si: bsreits anderweitig 
fixe Stellen bekleiden, welches Honorar sie hiefiir beziehen und ob diese Stellen mit 
einem Ruhegenuss= verbunden sind, bis längstens | Dezember 1911 bei der k. k. Staats- 
kahudirektion Lemberg einzubringan. 

Diese Gesuche mūsten belegt sein: 

1. mit dem Doktordiplom; 

2. mit den Zeugnssen über die prattisehe Au bildnug des Bewerbers (Ci'rurgie 
und Gebuztshilfe) ; 

3. mit einer Besta'igung, aus welcher das Krg-bnis dor von dem Chafarzte einer 
Siastsbahndiercktion erfolgten Untersuchung ;fieksich lirh der physischen Eignung, bezw 
der Beschaffenheit der Sianesorgane, insbesondere des Fa:bexunterscheidungsvermögens 
des Bewerbers ersichtlich wśre; 

4. mit einer Krkla ung des Bewerbers, dass er für den Fall als seins Bestellung 
zum Bahnarzte erfolgen sollte, in Hiakunft ander weitige fixa Stellen nur mit Genehmi- 
gung der k. k. Statsbanhndirektion annehmen werde. 


Lemberg, am 10 November 1911. 


Zl. 525 I. (5) 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
L. 525/1 (3; (12809 1—2) 


K onku r S. 


Na posadę lecarza kolejowego dla okręgu Drohobycz IL z siedzibą w  Drolt:obyczu 
rozpisuje się niniejszem kozkurs. 

Okręg ten obejmuje przestrzeń linii Ohyrów Stryj od klm. 7410 do klm. 100:57 ze 
stra'nieami Nr. 88 do Nr. 77 i stacgemi Bol>chowce, Gaja wyżne, Zawadów. 

Z posadą lekarza dla ivg ck zu połączoną jest poczatkowa płaca roczna dziewięć- 
set koron (800 kor) i ryczałt na dejezdy trzysta koron (300 kor.) rocznie. 

Komspetenci, którzy muszą być p ddanymi austryackimi, mają wni:ść do e. k. Dy- 
rekcyi kolei państwowych we Lwowie najpóźaiej do 1 grudnia br. r. podania, w których 
obok dat personalnych, nsleży zapodzć, czy za'mują już jakie stałe posady i jaką pohie- 
rają płacę i ezy przysługuje im prawo do emerytury. 

Do podań należy załą:zyć: e 

1. Dyplem leksrski; 

2. świ-dectwa stwierdzające praktyczne wyszkolenia w chirurgii i położnictwie; 

3. świade two zdrowia od naczelnego lekarza e. k. kolei państwowych tyczące nor- 
malneg; wzroku i poczucia barw; 


4. oświadczenie petenta, że w razie uadsnia mu posady nie przyjmie innej stałej 
posady lekarskiej bez zezwolenia e. k. Dyrekcyi kolei państwowych. 


Lwów, dnia 10 listopada 1911. 


W roku 19li-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku i9ii-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory: 


Bolesława Prusa WI. St. Reymonta 


Odrodzenie | | ok 1794 


: ? Hole úski Czasy Kościuszkowskie 
z illustracyami Jana Holewińskiego z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


Nadto nową powieść 


Eugenii Żmijewskiej Młodzi 


Wśdziale nowel drukować będzie utwory, ođ- Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU". | ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa- 
znaczone i wyróżnione na niedawnym Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA- || dzony dział szachów, szarad, rebusów, 
konkursie, a więc: SIU I WOGOLE O LUDZIACH“ i wiele zagadek, zabawek naukowych, logogry- 

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SWIT“, innych. fów i humoru. 

z illustracyami Józefa Rapackiego. || Nadto: DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
Jana Lemańskiego: „WOLA“. ARTYKUŁY WSTĘPNE. zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
Piotra Chmyzowskiego: „BAROWSKA”, z illu- KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. do każdego artykułu osobne ryciny, re- 

stracyami Jana Holewińskiego. DZIAŁ HISTORYCZNY. produkcye najcenniejszych obrazów pol- 


Z wyróżnionych: POEZYE. skich i obcych artystów, plansze z aktu- 
Stefanii Podhorskiej-Okołów ; „DO DOMOW WĘDROWIEC POLSKI. alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
OJGOW". NA DOBIE. dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 


Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE". MIESZANINY LITERACKIE. sztuki. 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Iilustrowanego* otrzymają prenumeratorowie 
Album kartonów KONSZĄNTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich: 


„Sybir, wizye przeszłości” 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOSCI*, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W: KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegorycznaą rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach styczwia roku 1911. 


OYGODNIKA ILL 4 w M NOA CIEK AWE POWIEŚCI Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwybitniej- 


szym powieściom i romansom polskim i obcym. 
= --- 42 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. KG n 


E —- manio = 


CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują ro- 
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty- 
godnika Illustrowanego" dostaje zup el- 
nie darmo. 


szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych Magazyn starożytności“, porywające, pełse senty- 
utwśtów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj- mentu dzieje młedej sieroty. 
mujących, s pierwszorzędnej wartości literzekiej. Wółodego ad „Wybór. re a R 
su ŚCI drukmenć hg. kiem „Kwiat Sumatry" i „Siedwioletn': wojnę“ 
CIEKAWE POWIEŚCI drukować bedą wr. 1911: niezmiernie ciekawą powieść, pełną d wcipu i 


| 
Alfonsa Daudet'a: „Straszny rok“, szereg świetnych hamer. | Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 


i 
| 


CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej- Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścierny, albo 
| 
| 
| 
| 


opowiadań na tle francusko-pruskiej wojay z r. | a kiego: znakomite opowiadanie i y : 

1870-1871 a 20 jilustrocyami. E .. R * dziejów trzech W pol- a JARA KA: MA oprawie 18 
Henryka Nagla: „Tajemnice Nalewek“, rzecz wysoce skich: 1794, 1831 i 1863 r. a uzet tomów illustrowanych, zawie- 

sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły- rających powieści: „Nad poziomy” Wołodego 
: park SEM i A Wijk* i „Daniel | a (2 tomy); „Karol Szalony“ Al. Dumasa 
pas Rod ae PEA z życia nlzsekiego. Jii Niezależnie od powyższych : | e e: | EE 2 IE Diekensa 
Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pi- | Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism*. | J); „Manuela“ Gust. Zielińskiego (1 tom 


Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu", dzieło potężne 
i wstrząsające. 


trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa- Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse". f i „Król Dziadów“ Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy) 
nieńka z okienka“. Pawła Fevala: „Czarne suknie“ i „Powy królewskie“, | „Grześ” Wołodego Skiby (2 tomy). 


Na żądanie „Ciekawe Powieści“ (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal, półrocznie za 6 tomów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor. 


| ZPO EOE o 


| ona ące a 


WARUNKI PRENUMERATY: 
we Lwowie: | Vy Gralicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., 5 a 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., » 3 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal., » sj 33 kor. 20 hal. |! rocznie 28 kor. 80 hal., » + 34 kor. 80 hal. 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika lllustrowanego" we Lwowie, Pasaż FHausmana |. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


iwan 
aas aas m DW IAA PC. POPIELE, U 


Wydawcy: Gebethner i Wolf. Odpowiedzialny za Redakcyg we Lwowie: Artur Śchróder, 
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kweca KEEP ŁCĘPOCZACEEZTO p CODY czu 
Świeże wody mineralne krajowe i przeżiwory zdrojowe. i DROBNE OGŁOSZENIA 
- © od wyrazu petitem 3 haierzy, t(lustym 
petitem + halerzy. 
Składnica hurtowna i drobiazgowa wyłącznie > Mia: miód; ie WRON UB 


e z A i rytas miodoborów 5 klgr. 8.50 hai. franeo. Korze- 
Krajowych wód mineralnych Zm | ZA mhe 
© [4 d e h d ' 
i prz etworów z rojowyc JULIANA DĄBROWSKIEGO 
E kupule ! sprzedaja stare arabra, złata ! kamieni. 
świeżo otwarta M |od =""" y 
pod egidą Krajowego Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk ; a ar. MEAN WE 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością ; ności, profesorów, nauczycieli, ofice- 
FL rów, adwokatów, notarynszy, lekarzy, in- 
we Lwowie ul. Czarnieckiego l 6 żynierów, Księży, straży skarbowej od 
s 7 z A nadstrażnika za Kkondyktem i bez zła- 
(wejście W parterze 2 drzwi w sieni). a twia, informacye w sprawie ubezpieczenia 
życia udziela Reprezentacya „BEAMTEN 
VEREIN“ Lwów, ul. Hopermikus. 28. 


Lwów; ul. Hetmańska ha 
Najwiekszy magazyn jubiierski i zegarmistszowski 


W każdym czasie do nabycia we wszelkich ilościach i po najtańszych 
cenach w stanie świeżym, wszystkie krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe. 


AS (zn AA. 


RZA EELE Z 


Gł 
! Al Marka ochrouma: „Kotwica 

ASA] Liniment. AO 

zas KDE 

E NAPY P jj 
Koiwiczasg 30 ain-Expe eri 
jest powszechni ies znane jako wyśmienite, bóle 
uśmierzające i odciągające nacieranie w za- 
ziębieniacn itd.; do nabycia we wszystkich i 
prawie aptekach po cenie 80 hal., K 1.40 i 2 K. | 
Przy kupnie tego wszędzie ulubionego środka 


domowego trzeba przyjmować tylko butelki 
oryginaine w pudełkach z naszą ochronną 
E 


£4 marką, Ketwicą”', wtonczasjesteśmy pewni, Że | 

éé leE a otrzymaliśmy preparat oryginalny. __ 3! 

TZM Apteka Dr. Richtera Fo.tl 

99 i i. pod „Złotym Lwem“ |i 


Z ~, 
<= tę Ji 


) | Er) w Pradze, u lieamirbiety iNo, maki 10 Ji; 
Dwutygodnik, bedzie wychodzić każdego 5 i 20 w miesiącu. ) sca 
Lwów — Kraków — Warszawa AN stę kupi 
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą. starych MEBLI Maonioni 
aie w dobrym stanie. 
r 5 r ja pod „MEBLE* Bi Josz ż 
4-5 Redaguje Komitet. a ea J Tae" SEA 9, mów. "jeże 
| Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40. i WERE EF E N 
rŚ$ Redaktor działu turystycznego. KOMAN KORDYS, Lwćw, ul. Lindego 1. 10. E T e T: 
2 Wydawca: | Bracia Tercyarze 
` SŁ SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana *%. ; ; 
) ' „| mycia A aj w Przytulisku ubogich brata Alberta 
p) Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452 wo Se ESC 
ra y i ` ? Ro EA g wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy» 
t  Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRACYA „WĘDROWCA:*, Lwów, Pasaż rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 
e Hausmana l. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą. kowane, Na žądnnio zabienajg momia 
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie. [i | NO. pGRAM AO, EA 
Warunki prenumeraty: a 
$ W Galicyi i WAR Węgr. W Król. i Cesarstwie. W Niemczech. We Francyi. W Ameryce. $ Rachunkowosé. 
S Rocznie . . . « . rada Bb. 12— Marek 24— Frk. 24— Dol. 12 Wkrótce wydane zostaną skrypta ra- 
Kma RBA: 4 a . 32 > e "a A 5 chunkowości ogólnej i państwowej po- 
Ś Zeszyt pojedynczy . »„ 120 n 060 kop. » 180 „ 0 "" prawione 1 uzupełnione najnowszymi 
przepisami i instrukcyami, które naby- 


Dla Abonentów „Tygodnika illustrowanego'* cenażprenumeraty zniżona na 16 K. rocznie. 
Ś wać będzie można u wydawcysń. Ści- 
A EINEAN 


NATN aAa aA SZAPAPACZY AOOORORORORSASA borskiego, Chorążczyzna l. 16, Lwów. 


nee M 1 d main 
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Girzyscałe Ez 
świeży transport 
SD HERBATY CHIŃSKIEJ 


Znakomita w smaka I aroman: 
herbata Congo 


Mas deiki- BuGKAM 
Filia Wiedeń M. Heumarkt 21. 
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Zastgpoy: kiia ski & A Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8. 
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Wynicwki z pajic purvo herbai . ; a 
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Handel herbaty 1 kawy 


EDMUNDA RIEDLA we Lwowie 


ul. Teatralna 8, naprzecie Kaledry. 


DILATAS OSEN I E 


z precyzyjnem sterowaniem bez wentyli. 


Oryginalna budowa Wolfa. — O sile 10—800 
koni par. 


Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 
dla przemysłu i gospodarstwra. 


łączna dotyeliezasowa produkcya 72.000 koni par. 
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Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne FILIE POSCHILNG EM 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, Fabryka broni 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą w Ferlach GKacyntya) 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 


j ienni | | j Á 7 jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 
Ajencya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 8. pna Ei = korena T 


znakomicie wykonaną %voń, ostrzelaną w c. k. zakła- 
Ogłoszenia do wszystkich plsm najtaniej. 


dzie probiereczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 

wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 
i dobre strzały rgezy. — Cenniki bezpłatnie. 
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4 drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Kiedopadz), ul, Czarnieckiągo L 13, = Talafon B27. 


